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Akcja będzie
kontynuowana

D e  l e g a ć j a z  K r  a k o  w a w W i l n i e 1.5 tys. tytułów książek dla biblioteki 
w Karolinkach

ło  W ydaw nictw o P rószyński i Spó­
łka. O gółem  do  księgozbioru bibliote­
k i trafiło  ok. 1,5 tys .tytułów.

Jak  zaznaczy ł dy rek to r Insty tu­
tu , kończący  w łaśn ie  sw o ją  kadencję, 
sp raw a sp row adzen ia  n a  L itw ę no ­
w ych  w ydań  po lsk ich  by ła  je d n ą  z  
najw ażniejszych , k tó rą  starał się  za­
ła tw ić . Insty tu t Polsk i zorganizow ał 
10 w ie lk ic h  im p rez  k s iążkow ych , 
w szystk ie  sprow adzone n a  tę  okazję 
w ydan ia  - około 230  tys. egz. - trafiły  
do bib lio tek  publicznych  i szkolnych. 
O becny  n a  spotkaniu  now y d yrek tor 
Insty tu tu , R yszard  B adoń zapew nił, 
ż e  akcja  pom ocy  b ib liotekom  będzie 
kontynuow ana.

D zięk u jąc  za  w spółpracę- i po­
m oc, dy rek to r W ileńskiej Biblioteki 
C entralnej R im a G rażiene wręczyła 
panu  W róblew skiem u list dziękczyn­
n y  podpisany  przez w ydział kultury 
sam orządu  m . W ilna.

B a r b a r a  SO SN O  
F ot. M a r ia n  Paluszk iew icz

D eleg ac ja  m ia s ta  K ra k o w a  (w  c e n tru m  w ic e p re z y d e n t K rz y s z to f  A d a m c z y k )  p o d c z a s  ro z m o w y  w  s a m o rz ą ­
d z ie  m ia s ta  W iln a .  F o t  M a r ia n  P a lu szk iew icz

Z  o f ic ja ln ą  w iz y tą  w  n a sz y m  m ieśc ie  b a w i d e le g a ­
c ja  m ia s ta  K ra k o w a , n a  cze le  z  w ic e p re z y d e n te m  m ia ­
s ta  K ra k o w a  K rz y sz to fe m  A d a m c z y k ie m . C z te ro d n io ­
w y p ro g r a m  p o b y tu  gości z  P o lsk i j e s t  n a d e r  n ap ię ty . 
W c z o ra j o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  z  m e re m  W iln a  R o la n -  
d a se m  P a k sa se m , z  f r a k c j ą  p o ls k ą  s a m o rz ą d u ,  z ło żo n o  
w izy ty  w  f i rm ie  „ A r d e n a ” , w  sz k o le  im . J a n a  P a w ła  I I  i 
in . G o śc ie  b io r ą  u d z ia ł  w  D n ia c h  M ło d z ie ż y  K ra k o w a , 
k tó r e  p r z e b ie g a ją  o b e c n ie  w  W iln ie .  P ie rw s z a  z  im ­

p r e z  D n i o d b y ła  s ię  w  In s ty tu c ie  P o lsk im  w  W iln ie . 
Z a p re z e n to w a n o  ta m  w y s taw ę  fo to g ra f ii ,  o p o w ia d a ją ­
c y ch  o  ty m  m ieśc ie , m a ją c y m  w ie low iekow e zw iązk i z  
n a sz y m  g ro d e m . W c z o ra j n a to m ia s t  w  P o lsk ie j G a le ­
r i i  A r ty s ty c z n e j  n a s tą p i ło  o tw a rc ie  je s z c z e  je d n e g o  
w e rn is a ż u  -  m a la rsk ie g o .

G o śc ie  n a w ią ż ą  rz e c z o w e  k o n ta k ty ,  z w ie d z ą  n a ­
sz e  m ia s to , j a k  te ż  o d b ę d ą  w yc ieczk ę  d o  T ro k .

Bardzo cieszymy się, że 
mogliśmy tu przyjechać...

W  styczn iu  br. d y rek to r In sty tu ­
tu  P olsk iego  w  W ilnie W ojciech W ró­
b lew ski przekaza ł b ib lio tece  cen tral­
nej n r  28  w  w ileńsk iej dz ie ln icy  K a­
ro link i p ie rw szą  p artię  k siążek. Fun­
dusz  literatu ry  w  ję z y k u  po lsk im  tej 
p la c ó w k i s ta n o w ił w ó w c z a s  3517  
tytułów , w  ciągu  w ie lu  lat n ie  b y ł uzu­
pełniany, w ięk szo ść  k siążek  była  w  
s tan ie  o p łakanym . W śró d  czy te ln i­
ków  te j je d n e j z  n a jw iększych  filii 
B ib lio tek i C entralnej je s t  w ie lu  Pola­
ków , po  p o lsk ą  lite ra tu rę  sięg a ją  rów ­
n ie ż  L i tw in i .  D y re k to r  In s ty tu tu  
przyrzekl,_że p rzynajm niej jed en  re­
g a ł książkam i polsk im i zapełni. „C ie­
szę  się, ż e  k o ń czę  sw o ją  kadencję  do ­
b ry m  uczynkiem ”-p o w ied z ia ł w czo ­
raj p an  W rób lew sk i, p rzekazu jąc na 
rę c e  k ie ro w n ic z k i b ib lio tek i A lm y  
M atu liene  k o le jn ą  partię  książek . S ą  
to  książk i zeb ran e  przez  h arcerzy  z  
N iep o ło m ic  o raz  C entrum  M łodzie­
ż y  im . d r H  J o rd a n a  w  K rak o w ie  i 

. R ad io  K raków . 300  ty tu łó w  książek  i 
L ty s . p ism  ilustrow anych  p rzekaza-

T a k ie  z d a n ie  w y p o w ie d z i a ł  
w czo ra j p o d czas sp o tk an ia  w  sam o­
rządz ie  m ia s ta  W iln a , n ie  ty lk o  w ice ­
p rezy d en t m ia s ta  K ra k o w a  K rzy sz ­
t o f  A d a m c z y k ,  a le  t e ż  p o z o s ta l i  
c z łonkow ie  delegacji po lsk iej, w  s k ła ­
d z ie  k tó re j są : B arb ara  M irek -M ik u - 
la, A ntoni W eyssenhof, L eopo ld  Z go­
da, H en ry k  G ajoch , D o ro ta  W osn iak , 
L ucyna R ud ik . S tro n ę  litew sk ą  rep re­
zen tow ali cz ło n k o w ie  R ady, k ie ró w - ' 
n icy  ko m ite tó w , n a  c z e le  z  m erem  
W ilna  R o lan d asem  P aksasem .

K rz y s z to f  A d am czy k : - Ł ą c z y  
n a s  h is to ria , k tó ra  b y ła  m om en tam i 
t r u d n a ,  d l a t e g o  m u s im y ,  z r o b i ć  
w szy stk o , b y  noW e c z a sy  o b fito w a­
ły  w  n o w e  ow ocne  p o zy ty w n e  k o n ­
tak ty , n o w e  w ięzy. D la teg o  ta k  c ie -

M ie sz k a  w  są s ie d z tw ie  D o m u  P ra sy . J u ż  po  dz iew ią te j j e s t  w  nasze j 
r e d a k c j i ,  b y  o d e b ra ć  św ieży  n u m e r  „ K u r ie r a ” . P re n u m e ra tę  z a ła tw ia  u 
n a s , n a  X I p ię trz e . Z a  k a ż d y m  ra z e m  n a  d w a  m iesiące  - n a  ty le  pozw a la  
b a rd z o  .s k ro m n a  e m e r y tu r a .-

-  O n g iś , g d y  g ro sz a  b y ło  w ięce j, w  c ią g u  w ie lu  la t  n a s z  co d z ien n y  
d z ie n n ik  a b o n o w a ła m  n a  p o czc ie  z  d o s ta rc z a n ie m  d o  d o m u . C zasy  się 
z m ien iły , n ie s te ty  n ie  n a  lep sze  d la  m ego  p o k o len ia ...

p rzec iw k o  k o śc io ła  św . R afa ła . Po 
w ojnie m ieściła s ię  tam  W ileńska Szko­
ła Średnia n r 19, k tórą  skończyła m oja 
c ó rka  G ien ia . K iedyś n asza rodzina 
b y ła  bardzo  liczna. T eraz m ożna nas 
n a  palcach  zliczyć, z resz tą  podobnie 
ja k  w ilnian mieszkających tu od  poko­
leń.

-  W iln o  się  z m ien ia?
- Już s ię  zm ien iło , ludzie  - też. 

W ilno w m oim  odczuciu robi się  pu­
ste, coraz mniej spotykam  znajomych 
tw arzy. W iększość stanow ią przyby­
sze, s ą  to całkiem  inni ludne.

- W  czym odczuwa Pani tę  inność?

- O t chociażby w  naszej codzien­
ności. Pew nego razu zapom niałam  w 
dom u zegarek. Napotkanego na ulicy 
m ężczyznę  zap y ta łam  po  p o lsku  o 
godzinę. W  odpow iedzi, rów nież po 
polsku, usłyszałam : „N ie powiem , bo 
t rz e b a  p y ta ć  w  ję z y k u  p a ń s tw o - ' 
w ym ...”  G dy po  wojnie pracowałam  
w  meblowej fabryce, rozmawialiśmy 
w  -różnych językach .

-  C zy  czyta P ani też  w  różnych  
ję z y k a c h ?

-  C zytam  tylko rodzim e w yda­
nia, po polsku. W „Kurierze" -w szyst­
ko. Zaczynam  od  pierw szej strony,

potem  od  razu  przeskakuję na czwar­
tą  - d o  TV. C órka, w nuk i w nuczka 
znają  litewski, w ięc sięgają  po lekturę 
w  tym  języku. W nuczka częściej była 
ze m ną, w ięc czyta po polsku. •

- C zy  w czasie  tzw. re p a tr ia c ji  
P a n i ro d z in a  n ie  w y b ie ra ła  się do 
P o lsk i?

- Tak, owszem. M iałam  z m am ą 
wyjechać. Rozm yśliłyśm y się, zosta­
łyśmy. Po zakończeniu repatriacji, w 
W iln ie  coraz rzadziej przez pew ien  
czas słyszało się po lską mowę, w ięc 
gdy  ty lko  na u licy  usłyszałam  roz­
m aw ia jący ch  p o  p o lsk u , sz łam  za 
nimi. Tak trwało przez dłuższy czas. 
Polskie słowo było, je s t  i będzie za­
wsze ze  mną, podobnie ja k  „Kurier”  - 
gazeta, bez której nie wyobrażam  so­
bie życia.

J e rz y  S U R W IŁ O  

Fot. M arian  Paluszkiew icz

Helena Zajączkowska

D o ja k ie g o  p o k o le n ia  P a n i  
z a l ic z a ?

Starych w iln ian , z  dz iada  pra- 
związanych z  ukochanym  m ia- 

rodzinnym. M oją „m ałą  O jczy- 
b y ła  u lic a  B o łtu p sk a , p o tem  

Przed w ojną uczyłam  
w szkole pow szechnej n r 42 , na-

szy, że  o becn ie  m ło d z ież  o b u  naszych  
m iast - K rak o w a i W iln a  sp o ty k a  się  
n a  tak ich  im prezach , j a k  D ni, k tó re  
w czo ra j z a in au g u ro w an e  z o s ta ły  w  
m ieśc ie  nad  W ilią , a  w io sn ą  ro k u  n a­
s tęp n eg o  o d b ę d ą  s ię  w  K rakow ie.

Je s te m  w  g ro d z ie  G ied y m i no ­
w y m  p ie rw szy  raz , a le , oczyw iśc ie , 
m arzy łem , b y  d o  W iln a  p rzy jechać. 
C o  p raw d a , n ie  z d ąży łem  g o  je sz c z e  
z w ie d z ić , g d y ż  je s te m  tu  ty lk o  od 
w czora j, n o  i... zapom nia łem  n a  w stę ­
p ie  p rz e su n ą ć  w sk a z ó w k i zeg ark a , 
w ięc  o  m ało  n ie  n aruszy łem  ca łego  
program u. A le, w raca jąc  d o  ce ló w  na­
szej w izy ty , chcem y  poznać  p racę  sa ­
m o rz ą d u  w ile ń sk ie g o , sądz im y , że  
b ęd z iem y  m o g li co ś  zapożyczyć  d la  
sw ej pracy , n o  j,  oczyw iśc ie , chę tn ie

słu ży m y  dośw iadczen iem , r a d ą  W y­
słucha łem  tu  w ie le  c iekaw ych  m y śli, 
p ro p o z y c ji,  co  d o  p rz y sz łe j  w sp ó ­
łpracy . S ąd zę  też , że  g d y  de legac ja  
w ileńsk iej R ady M iejskiej przybędzie 
z  rew izy tą  d o  naszego  m iasta  - uda  
n am  s ię  u m o w ę  o  w spó łp racy  podp i­
sać.

C zło n k o w ie  zarząd u  w ileńsk iej 
R ad y  M iejsk iej M edard  C zobot, M ie- 
czysław  W a sz k o w ic z ja k  też  k ierow ­
n ik  fiakcji A W PL T adeusz F ilipow icz, 
p o r u s z y l i  s z e r e g  s p ra w ^  k tó re  w  
p rzysz łośc i o ba  m ia s ta m o g ły b y  roz­
w ią z y w a ć .  D o ty c z y  to  np . p ra c y  
o środków  k u ltu ry  w  tych  m iastach.

(D o k o ń czen ie  n a  s tr .  2)

]Kurs intensywnej nauki jęz. litewskiego

- .Z w ra c a ć  s ię : D o m  N au czy c ie la , g ab . 2 18  w  godz. 17-19, 
I I  iii; Y iln iau s 39. Tel. 7 4 -0 9 -5 3 . ' . ~ £ :3?v

■ (Zam . 1098)
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K U R I E R E M  
•  Z n a n i litew scy  dz ia łacze  n a ­

u k i, k u l tu ry  i  sz tu k i w ezw ali p r e ­
z y d e n ta  L itw y  A lg ird a sa  B razau -  
sk asa  d o  k a n d y d o w a n ia  w  w ybo- 

•' ra c h  p re z y d e n ta -? !  g ru d n ia .
■ R zeczn ik  p ra so w y  p re z y d e n ta  

po in fo rm o w a ł, źe  w  c z w a r te k  o d ­
w iedzili--p rezyden ta  filo zo f  A  rv y -  
d a s  Ju o z a itis ,  p la s ty k  V Iadas K a - 
ra ta ju s , h is to ry k  sz tu k i I r e n a  K o s t- 
kev icz iu te , p ro fe s o r  J o n a s  K u b i- .  
Uus, śp iew aczk a  R e g in a  M a c iu te , 
a k to r  A lg is  M a tu l io n is ,  d z ie n n l^ -  
k a rz  R o m u a ld a s  N o rk u s ,-śp iew ak ' 
W ła d im ir  P ru d n ik ó w , a k a d e m ik .  
J u r a s  P oże la , a k a d e m ik  V y ta u ta r  
S ta tu leY fcz lu s ,. d z ia ła c z k ą ,  k u l tu ­
ry  L iu c lja  S tu lg ie n e ,  r e ż y s e r  f il­
m o w y  R i m a n t  a s  S ż i l in is ,  f i lo z o f  
A ry y d as  S ż lio g eris  o r a z  in n i.

A . B ra z a u sk a s  o 'sW ójej d ćcy - 
z j l .  p o in fo rm u je*  w1 b e z p o ś re d n im  
p ro g ra m ie  T e lew iz ji L itew sk ie j 6  
p a ź d z ie rn ik a .

•  L itw a  go to w a je s t  d o sp e łn ie r  
n ia  w szystk ich  w aru n k ó w , n iezbęd ­
nych  d o  cz ło n k o stw a  w  ;U n ii.E u ro ­
p e j s k i e j  :(U Ę ) ,:  w . c z w a r t e k  w e  '  
F r a n k f u r c ie  p o w ie d z ia ł  p r e m ie r  
L itwy- G e d im in a s  V ag n o riu s .

'„G o toW i je s te śm y  d o  sp e łń ie -  • 
ń ia  w szelk ich  w a ru n k ó w j ja k ie  p o ­
s taw i U  n ia -E u ro p e jsk a ;. U b ieg am y  
'się ty lk o  o sw o je  p ra w a  p o w ro tu  d o  

• E u ło p y ^ j.n a  k o n fe re n c ji  p ra so w e j;,  
- z o r g a n iz o w a n e j  p r z e z  ■ b a n k  
' „D re sd n e r  B a n k  A Ć f -  po w ied z ia ł 
p re m ie r  L itw y . .. .

•  C z ło n e k  o p ó ż y ty jn e j f r a k ­
c ji L D P P  J u s t in a ś  K a ro s a s  sąd z i, 
ż e p r e ^ d e ń f  L itw y ' A lg ird a s  B ra -  .

' za  u skas n ie  p o d p isz e  p rz y ję ty c h  w " -  
cz w a rte k  p rz e z  S e jm  z now elizow a­
ny ch  ustaW  o L ite w sk im  N a ro d o ­
w ym  R a d iu  i T elew izji, o in fo rm o - §  
w an iu  sp o łeczeń stw a  i o u m o w ie  o 
p racę . '  • ; £  . .--v •

N a  p ią tk o w e j k o n fe re n c ji  p r a ­
so w e j o k re ś l i ł  on  te  d o k u m e n ty  S  
ja k o  :w y  r a ź n ie  k o n iu n k t u r a l n e .  
Z d a n ie m  J.-K a rd śasa*  „ z a d a n y  zo ­
sta ł d o tk liw y  cios w  p o d w a lin y  p a ń ­
stw ow ego p ra w a ” .

•  g 2  p a ź d z ie rn ik a  w -W iln ie  :' 
o tw a rty  z o s ta n ie  p ie rw sz y  o d d z ia ł  
b a n k u  z ag ran iczn eg o .-

;  B ank ;P o lsk i „ K re d y t  B a n k  P B I , 
S^A.”  ję ś t  p ie rw szy m : b a n k ie m  z a ­
g ra n ic z n y m , k tó ry  o trz y m a ł licen ­
cję i ro zp o czy n a  d z ia ła ln o ść  n a  L i i  
tw ie. J e g o  k a p i ta ł  lic zy  5  m in  ecu. 
(oko jo  22 m in  L t).V v~

W ileńsk i, o d d z ia ł  b a n k u ,  k tó ­
ry m  k ie r u je  M a r e k  F c c h n e r , 6 ę -  , 
dz ie  d z ia ła ł obo k  c e n tra ln e j s ied z i­
by b a n k u  „L Itin ip ex ”  p rz y  u l. L ie -  ^  
jy k lo s . a a j

•  „M ieszk ań cy  L itw y  p o w in ­
ni w y b ra ć  ta k ie g o  p re z y d e n ta ,  któ-r 
r y  w  sp o só b  o d p o w ied z ia ln y  t ro s z ­
czy łb y  się  o  b e z p ie c z e ń s tw o  p a ń ­
s tw a ,  na leży c ie  re p re z e n to w a ł L K , '  
tw ę  n a  św ię c ie ’, a  Z a r a z e m  Ze 
w szech  m ia r  k u lty w o w a ł m o r a l ­
ność  n a ro d u  o ra z  w arto śc i: chrze^  
ś c i j a ń s k i e ”  -  g ło s i  p r z e k a z a n a  
a g e n c ji E L T A  o d ezw a  a rc y b isk u p a  
k o w ień sk ieg o  m e t r o p o l i i  S ig ita -  
sa  T am kev icz iusa  do  w szy stk ich  ro ­
dak ó w  d o b re j w olL .

®  W  p ią te k  w  K o w n ie  o tw a r te  
zo s ta ło  c e n tru m  z d ro w ia '^ K lu b u  
S abon isa”  -  „ W o r ld  C ła ss” ,  m a ją ­
ce  n a  ce lu  zach ęcan ie  lu d z i d o  z d ro -  :

. w ego t ry b u  ż y d a . 'V
C e n tru m  Z d ro w ia , za ło żo n e  z 

in ic ja ty w y  je d n e g o  z .n a j le p s z y c h  . 
k o szy k a rzy  św ia ta  A rv y d a sa  S ab o - 
n isa , p r z e d e  w szy stk im  z a o fe ru je  
a e ro b ik  o r a z  za ję c ia  w  sa li p r z y ­
rząd ó w . O so b o m , o d w ie d z a ją c y m  
C e n tru m , d o p o m o g ą  w yk w alifik o - . 
w an i in s tru k to rz y , p o r a d  w  k w e­
s tia c h  z d ro w ia  i In d y w id u a ln y c h  
z a le c e ń  co  d o  r e ż im u  tr e n in g ó w  
udzieli le k a rz  spo rtow y . B ędz ie  tu  
m o żn a  ró w n ie ż  s k o rz y s ta ć  z  m a ­
sażu , so la r iu m , p ły w a ln i, łaźn i.

•  A m b asad a  R ep u b lik i F ede­
ra ln e j N iem iec  in fo rm u je ,  ż e  n ie  
będz ie  p r a c o w a ła  1 p a ź d z ie rn ik a  
1997 r., w  śro d ę  z  p o w o d u  re m o n tu  
o ra z  3 p a ź d z ie rn ik a  1997 r,. w  p ią ­
te k  w  zw iązku  z  obch o d am i D n ia  
Jed n o śc i N iem iec.

Bardzo cieszymy się, że 
mogliśmy tu przyjechać...

(D okończen ie -ze  s tr. 1)
P rzypom nieć należy, że  tak i o środek , czyli kaw iarnia litew ska, dz ia ła  od: 

|  la t  kilku w  K rakow ie. N iestety, tą  działalność należałoby  ożyw ić. N o i w ypada 
% też życzyć, żeb y  w reszcie  w  W iln ie  pow stało  tak ie  cen trum , o k tórym  ty le  lat 
' się  m ów i. W  K rakow ie dobrze postaw iona je s t  p raca  straży  m iejsk iej, k tóra  w  
: W iln ie  dopiero  s ię  rodzi. W ięc i  tu  pó le  do  p o p isu .

- K ażdy w ystępu jący  m ów ca opow iada ł o  sw ej branży, k tó rą  k ieru je , j a  
■ m am  natom iast to  w szystko  objąć, połączyć, b y  w iln ianom  żyło  s ię  lep ie j,
; w ygodniej -  pow iedz ia ł R olandas Paksas.

O czyw iście  m ów iono też  o  p iękn ie  K rakow a, k tóry  w ielu  m iało  m ożność 
• zw iedzić , bo, ja k  określił rek to r A kadem ii Sztuk Pięknych  A rvydas Szaltenis,
1 „przed  pięknem  tego  m iasta m ożna śm iało  paść na  kolana” . K ierow nik  kom ite­

tu do  s^ raw  kultury, ośw iaty, członek  zarządu  R ady  M iejsk iej A . Szalten is 
! pow iedział też  o  bardzo ow ocnych , w ielo letn ich  w ięzach , ja k ie  łączą  A k ad e- 
! m ię  W ileńską  z  analog iczną A k ad em iąw  K rakow ie. Jest-to n ie  ty lko  w ym iana 

studentów , w y k ładow ców  literatury , a le  też  u czestn iczen ie  w e  w szystk ich  
św ię ta c h ,k o n fe re n c ja c h  naukow ych. J e s t  to także p isan ie  w spó ln ie  n ow ej 
historii, tak iej, j a k  dziś j ą  w idzim y.

D elegacja  m iasta  K rakow a zabaw i w  naszym  m ieście  d o  n iedzieli w łącz­
nie.

H e le n a  G Ł A D K O W S K A

W Instytucie Polskim w Wilnie

Unikalne zdjęcia starego Krakowa
Z an im w czo ra j-w C en tru m  M łodz ieżow ym  nastąp iłao jfic ja lna inaugurac ja  

D ni K rakow a, w ' In s ty tu c ie  P o lsk im -w ,W iln ie  z  udziałem  g ośc i z  Polsk i i 
w sp ó ło rgan iza to rów  ze  strony- litew sk iej o tw arto  .w ystaw ę zd jęć K rakow a. 
Je s t to  u n ika lna  ekspozycja  w  pełnym  tego  s ło w a  znaczeniu . P o m y a j^  fak t, że 
u trw alo n e  zo s ta ły  n a  k liszy  p rzecudnej u ro d y  zakątk i tego  h isto iycznego  i n i a - ' 
s ta  i je g o  oko lic , ż e  zd jęc ia  t e  z rob ione  zo sta ły  w  p ie rw szym  dziesięcio leciu  
naszego  w iek u , że  n ie k tó re  fragm en ty  dz iś  ju ż  J iie  istnieją...

K o lekc ja  pochodzi ze  zb io rów  M uzeum  ̂ Historii Fo tog rafii w  K rakow ie. 
Prezen tow ane  zd jęc ia :-  to  w spó łcześn ie  w yk o n an e  rep rodukc je  z  szk lanych  
k lisz , zrob ionych  p rzez  T adeusza R zącę  (1Ś68-1928). M g r  M arek  M asżczak  
-  k ie row nik  D zia łu  H istorii iT ećh n ik i F o to g rafii te g o  m u z e u m f  k o m isarz  obec­
nej w y s ta w y  p rzy p o m n ia ł zg ro m ad zo n y m , że ; p ie rw sze  fo to g rafie  barw ne  
w y k o n an e  m e to d ą  au toćh rom u  w y k o n ał w  1874 ro k u  w y nalazca  francusk i 
D ucos d a  H auron . N ato m iast p rzem y sło w ą  pro d u k cję  p ły t au tochrom ow ych 
ro zp o czę li w  1907 r. b racia  L um iere  -  w ynalazcy  kinem atografii (T895). Ta 
techn ika  by ła  rzad k o  w ykorzystyw ana, d la tego  te ż  k lisze  z e  zb io ró w  krakow ­
skich  s ą  un ikalne, m ające  w ie lk ą  w arto ść  h isto ryczną , p o znaw czą  i arty stycz­
ną.

T adeusz R żąca  --au to r p rezen tow anych  barw nych  fo tog rafii, zrob ionych  
ze  szk lanych  klisz, p oczą tkow o  kie row ał f irm ą  handlow ą, rów ńo cześn ieu czy ł 
s ię  zaw odu  fotografa  u  sw ego  o jca  K aro la , by łego  w łaśc ic ie la  zak ładu  fotógra- - 
ficznego . O d  chw ili p o w stan ia  T ow arzystw a F o tog rafów -A m ato rów  w  1902 
roku  ak ty w n ie  uczestn iczy ł w  je g o  p racach  zasiada jąc  w  zarządz ie  i d z ie lą c s ię  
sw ym i dośw iadczeniam i w  ram ach  akcji odczy tow ej Tow arzystw a. W  1908 
ro k u  o trzy m a ł II n ag rodę  n a  konkursie  T ow arzystw a M iłośn ików  H istorii i 
Z aby tków  K rakow a. O d  1909 r. zaczą ł s ię  trudnić  fo tog rafią  zaw odow o . U trw a­
lał w idok i K rakow a i je g o  okolic ,,w iele  eksperym entow ał, tw orząc cyk lk o lo ro - 
w y ch  przeźroczy .

...P rzed  S ukiennicam i kw iaciark i h an d lu ją  kw ia tam i, po  praw ej p o m n ik  
A dam a M ickiew icza. M in ę ło  niem al 90  la t od  czasu , g d y  ten  ob raz u trw alony  
zosta ł n a  szk lane j kliszy, a  p rzy  Sukiennicach  kw iaciark i nadal sp rzeda ją  kw ia­
ty  i po m n ik  p o e ty  s to i...N ie  u jrzy sz  d z iś  n a  w id o k ach  z  ok o lic  K rak o w a 
p ięk n ie  ub ranych  w  s tro je  ludow e (autentyczne!;) m ieszkanek  te j z iem i, po zu ­
jący ch  na tle  zabudow ań  w ie jsk ich . B yło , m inęło. C a łe  szczęście , ż e  ro d zą  się  
ludzie, k tó rzy  to  p iękno  d o s trzeg a ją  i u trw alają . G orąco  w ięc po lecam y  obej­
rzen ie  te j w ystaw y.

H alina  JO T K IA Ł Ł O

Dni Kultury Młodzieży Krakowa w Wilnie

Koncerty, przedstawienia, spotkania
W czoraj w  C en trum  D zieci i M łodzieży  L itw y  o dbyła  s ię  uroczysta  inau­

guracja  D n i K u ltu ry  M łodz ieży  K rakow a w  W ilnie. P odczas 3-dniow ego św ię­
ta  w  różnych  m iejscach  naszego  m iasta  odbyw ać  s ię  b ę d ą  koncerty, p rzedsta­
w ien ia , spo tkania . Ju ż  w  p ie rw szym  dn iu  o d b y ł s ię  tea tra lizow any  pochód 
uczestn ików  św ię ta  u licam i S tarów ki, n a  placu  R atuszow ym  w ystąp iły  ze­
spo ły  fo lk lorystyczne, ~w Polsk iej G alerii A rtystycznej „Z nad  W ilii”  została  
o tw arta  w ystaw a prac  plastycznych  m łodzieży  krakow skiej. Jednym  ze  w spó­
łorganizatorów  D ni je s t  szko ła  im . Jana  P aw ła  II: p rzeprow adzono tam  kon­
ku rs  w iedzy  o  K rakow ie, zaś  goście  pokazali spektak l i koncert.

Zorgan izow an ie  im prezy  sta ło  s ię  m ożliw e dzięk i w spó łp racy  i przy jaźni 
pom iędzy  C en trum  D zieci i M łodzieży  L itw y  a  C entrum  M łodzieży  im. dr 
Jo rd an a  w  K rakow ie . J e s t  to  kon k re tn y  p rzyk ład  w zajem n y ch  k o n tak tów  
dw óch  .m iast, k tó re  p rzed  6 la ty  p odp isa ły  um ow ę o  w spółpracy. N iestety, 
um ow a pozostaw ała  ty lko  n a  papierze i, j ą k  d o tychczas, w łaściw ie n ie  by ła  
realizow ana. N ie  do tyczy  to , oczyw iście , w spom nianych  pow yżej p laców ek, 
zajm ujących  s ię  organizow aniem  czynnego w ypoczynku dz iec i i m łodzieży. 
N ie  po trzebu ją  one  żadnych  p ism  i po tra fią  w spółpracow ać bez  odgórnych  
w skazów ek.

W  uroczystej inauguracji św ięta  u dział w zięli w iceprezydent m iasta K ra­
kow a K rzy sz to f A dam czyk, w icem er W ilna Juozas Im brasas, dyrek torzy  w i­
leńskiego i krakow skiego centrów  m łodzieży Valdas Jankauskas i A ntoni W eys­
senhoff. W idzow ie obejrzeli popisy  m łodych  artystów . N a  program  złożyły  
się  pieśni i tańce ludow e, szczególn ie  gorąco  oklask iw ane pop isy  akrobatycz­
ne , w ystępy  kw artetu  w okalnego, zespo łów  m uzyki jazzow ej i barokow ej. 
Sw e aktorsk ie  zdolności zaprezentow ali rów nież członkow ie g rupy  teatralnej 
„S tudio  T ”.

G oście  z  K rakow a zam ieszkali w  rodzinach  sw ych  w ileńskich rów ieśn i­
ków  - z  pew nością  sprzyjać to  b ędzie  naw iązaniu p rzyjaźni i now ych , dobrze 
rokujących  n a  przyszłość-kontaktów .

B .S .

Gratulujemy odznaczenia!

“ W czoraj do  n aszej redakcji do ta­
r ła  p rzy jem na w iadom ość  o  tym , że  
p rezyden t L itw y  A lg ird as  B arazau - 
skas za  za sług i n a  r zecz  rozw oju  li- 
tew skorpolsk iej[w spółpracy  k u ltural- 
hej odzn aczy ł rad cę  A m basady  R P w  
W iInic, d y rek to ra rIn s t5 ^ tu  Polskie^ 
go W ojciecha W róblewskiego Orderem  
W ielkiego K sięcia Litew skiego ĆHedy- - 
m in a  5 klasy . B y ło  n a n ^  n iezw yk le  
m iło , że  jako . pierw si pogratu low ał i- : 
śm y Panu  W ojciechow iW róblew skie- 

~mu tego  o d z n a c z e n ia  *

M am y te ż  d la  naszych  czy telni­
ków  sm u tn ą  w iadom ość. R adca A m ­
basady  R P W ojciech W róblew ski w  
tym  m iesiącu  kończy  j u ż  5W oją-ka- 
d en c ję  i w yjeżdża z  W ilna. W ojciech 
W róblew ski je s t  p o lsk im  dyplom atą, 
k tó ry  p ra c ó w a łn a  p laców ce w  W il­
n ie  najd łużej, bo  aż  p ię ć  lat. B y ł on 
św iadk iem  pow staw an ia  A m basady  
Polskiej n a X itw ie , a ściślej m ów iąc - 
jed n y m  z  je j  tw órców . Społeczność 
polska w  okresie jego  kadencji poznała" 
g o  nie  ty lko  ja k o  w ytraw nego dyplo- 
nTjitę, lecz  te ż  ja k o  w sp ó łtw ó rc ę  i 
dy rek to ra  Insty tu tu  P o lsk iego  w  W il­
nie. P om im o ż e  ta  placów ka  p ow sta­
ła  zaledw ie przed pó łto re j rok iem , w  
ty m  k ró tk im  o k resie , głów nie dzięki 
o d d an iu  i  w y s iłk o m  je j  dy rek to ra , 
zdoby ła  so b ie  trw ałe  m ie jsce  w  życiu 
k u ltu ra lnym  n ie  ty lko  spo łeczności 
po lsk iej, lecz też  c ałej L itw y.
. J e s z c z e  r a z  w ię c  g ra tu lu je m y  
P a n u  W ojc iechow i'W rób lew sk iem u  
z asm żo n eg o o d zn aczen ia .a  czy teln i­
k ó w  inform ujem y, że  w  n a jb liższym  
n um erze „K u rie ra  W ileńsk iego”  uka­
że  s ię  w yw iad , w  k tó rym  zaw arte  są  
Jeg o  refleksje  z  p o b y tu  n a  L itw ie; - 
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Artykuł 1.
Z a  in ic ja tyw ę o śo b is tą  o raz  n ieustanne"v^sT łki n a  r a ^ - r o z S r o ju  w spó­

łp racy  ku ltu ralnej L itw y  iJP o lsk i.odznaczam  W ojciecha W róblew skiego , dy­
rek to ra  Insty tu tu  P olsk iego  w  W iln ie , O rderem  W ielk iego  K sięcia  L itew skiego 
G iedym ina 5 klasy.

Artykuł 2
T en d ek re t w chodzi w  ży c ie  o d  d n ia  je g o  podpisania.

P re z y d e n t rep u b lik i 
A lg ird a s  B R A Z A U S K A S  

(Zam .IU l)

Przegrana wojna propagandowa...
A rv y d a s  V id ż iu n a s , z a s tę p c a  

przew odn iczącego  Sejm u, p rzyznał, 
że  konserw atyści w  d y skusjach  par­
lam entarnych  0  form ow aniu , tu ż  p o  
w yborach ,-now ej R ady  N aro d o w eg o  
Radia i T elew izji,przegrali w o jnę  p ro ­
pagandow ą ze  sw oim i oponentam i.

V idżiunaś w y raz ił żąl, ż e  konser­
w a ty śc i p o  z w y c ię sk ic h  w y b o rach  
by li zby t ła tw o w ie rn i, g d y ż  zau fa li 
ob ietnicom  V ytautasa K vietkauskasa, 
źe  ten  n ie  będzie  dąży ł do  ob jęcia  sta ­
now iska dy rek to ra  generalnego  N a­
rodow ego  R ad ia  i T elew izji, a  także 
ob ie tn icom  poprzedn iego  szefa  R ady  
N R T V  G ed im inasa  I lgunasa , ż e  n a  
o sta tn im  posiedzeniu  R ad y  poprzed ­
niej kadencji n ie  od b ęd ą  się  w ybory  
now ego dyrektora generalnego NRTV.

-  S łow a tych  osób  by ły  d la  m nie 
argum entem , kiedy  nam aw iałem  swo­
ich kolegów , aby  n ie  śp ieszyć  s ię  z  
w yborem  now ej rad y  i now ego dy-

Omawiano los przychodni w centrum 
Wilna

W czoraj delegacja  sam orządu  m . W ilna, z  przew odniczącym  K om itetu ds. 
O chrony  Zdrow ia d r doc. M edardem  C zobotem , dyrek torem  D epartam entu 
Z drow ia  i O pieki Społecznej Petronele  V alatkevicziene odw iedziła  p rzychod­
n ie nr 3 , nr 8 (studencką) oraz  Ł ukiską, znajdujące s ię  w  centrum  W ilna. Obec­
n ie, gdy  pacjenci w ybierali lekarza i przychodnię , n iek tó re  z  n ich  nie zebrały  
dostatecznej liczby  pacjentów , poniew aż zna jdu ją  się  b lisko  siebie. W ięc czeka 
j e  reorganizacja . Z  personelem  m edycznym  tych  przychodni delegacja  sam o­
rządu  om aw iała  propozycje  zm ian. Jed n ą  z  n ich  je s t  przeniesien ie  Przychodni 
L ukisk iej d o  bardziej now oczesnego  budynku przychodni n r  8. Sprzeciw iają  
s ię  tem u lekarze pracujący  n a  Łukiszkach . O bszern iejszą re lację  n a  ten temat 
zam ieścim y w  najb liższych  num erach  „K  W ” .

A.M .

rek to ra .. Także i p rezyden t A lgirdas 
B razauskas prosił, ab y  n ie  podnosić  
w  te j sp raw ie  ha łasu , n ie  śp ieszyć 
się. T e raz  p rzyznaję , ż e  by łem  zby t 
ła tw ow ierny  w ierząc  im  -  pow iedział 
V idżiunas n a  w czorajszej konferencji 
p rasow ej.

Z astępca  p rzew odn iczącego  Sej­
m u  od rzuc ił także zarzu ty  opozycyj­
nej L D PP, k tó ra  sk ry tykow ała  kon­
serw atystów  za  p rzy jęc ie  popraw ek 
d o  u staw y  o  N arodow ym  R adiu  i Te­
lew izji, w g . k tó re j R ada  N R TV  m .in. 
m o że  z w o ln ić  dy rek to ra  generalnego  
NRTV, g d y  ten  u trac i zaufan ie  R ady

C z ło n e k  o p o z y c y jn e j  f r a k c j i  
L D P P  Ju s tin a s  K a ro sa s  uw aża, z e  
p a rtia  rządząca  now e/izu jąc u s ta ^ j f t^  
d o ty czącą  N arodow ego R ad ia  I  T d e -  j 
w izji zadała  cios  ̂ państw ow ym  fun- 
dam ento tfrpraw nym .

(D o k o ń czen ie  n a  s tr .  10)



Stanisław K R A .IS K I  

K s i ę ż n a

D I A N A
i a g o n ia  E u r o p y  

n a p isa n e  p o  śm ie rc i L a d y  D i  
Przedstawiamy autora:

urodził się w  Warszawie 3.08.1956 r. .żonaty, trzech synów. Tak jego rodzina jak 
rodzina jego żony pochodzą z  kresów wschodnich. Dziadkowic i ojciec wywiezieni 

na Syberią, a później do Kazachstanu. W tócili do Polski w  1949 roku. Absolwent i| 
pracownik Akademii Teologii Katolickiej (jest adiunktem przy Katedrze Historii i Filo-1 
zofii), doktor nauk humanistycznych. Jako uczeń i student był działaczem opozycji 1 
niepodległościowej (RuchObrony Praw Człowieka i Obywatela, później Konfedera­
cji Polski Niepodległej). Pracował jako dziennikarz (był międzyinnymi zastępcą rej 
daktora naczelnego wychodzącego w  pięciu językach miesięcznika „Życie Chrzęścił 
jańskie w  Polsce”). B ył też przez kilka lat głównym specjalistądo spraw katolickiej 
nauki społecznej w  Ośrodku Chrześcijańskiej Myśli Społecznej „Augustinum”. pra-l 
co wał również jako wykładowca wielu uczelni katolickich i seminariów duchownych 
(obecnie wykłada poza ATK tylko w  Kolegium Teologicznym w  Ełku). Od 1993 roku 
właściciel Wydawnictwa św. Tomasza z  Akwinu. Wydaje dzieła Doktorów Kościoła 
i swoje książki (między innymi „Masoneria polska 1993”, „Akcja Katolicka ostatnia 
szansa dla Polski”, „Polska, Kościół, „święta” demokracja”, „Czy filozofia współcze­
sna doprowadzi człowieka do obłędu?”, „Masoneria polska i okolice,T).

Książka o  księżnej D ianie w yszła nakładem Agencji SGK, której w łaścicie­
lem jest jeg o  żona:

O d  a u t o r a

R zym  p rzem ó w ił, sp ra w a  (Jest) 
sk o ń czo n a  -  to  b o w iem  z n a c z y  ty­
tu ło w e  z d a n ie  ła c iń s k ie ,  k tó r y m  
r o zp o czy n a ła  s ię ,  w y d a n a  w  4 1 6  r. 
p rzez  p a p ie ż a  In n o c e n te g o , b u lla  
za tw ie r d z a ją c a  d e c y z ję  k a r ta g in -  
sk iego  sy n o d u . S fo r m u ło w a n ie  to  
w esz ło  w  sz e r sz y  o b ie g  i u ży w a n e  
j e s t  ja k o  (c z a se m  ir o n ic z n y )  k o ­
m en ta rz , ż e  o to  c o ś  zo s ta ło  au to ­
ry ta ty w n ie  ro zstr z y g n ię te . P ozw o­
liłem  s o b ie  p o s łu ż y ć  s ię  tą  fo r m u ­
łą , p o n iew a ż  ch cia łb y m  d z iś  p rzed ­
sta w ić  k ilk a  d e c y z ji K o m is j i  K u l­
tu ry  J ę z y k a , d o ty c z ą c y c h  n ie k tó ­
rych  sp o rn y ch  d o ty c h c z a s  k w estii  
p o p r a w n o śc io w y c h . O r z e c z e n ia  te  
(p u b lik o w a n e  n ie s te ty  w  n isk o n a ­
k ła d o w y m  c z a so p iśm ie , ja k im  je s t  
„ P o r a d n ik  J ę z y k o w y ” )  n a le ż y  
tra k to w a ć  ja k o  e le m e n ty  ję z y k o ­
w ej n o r m y  i s to so w a ć  s ię  d o  n ich
-  z w ła sz c z a  w ted y , g d y  p o s lu g u je -  
m y s ię  ję z y k ie m  w  sy tu a c ja c h  o fi­
c j a l n y c h .
Z d e c y d o ­
w a łe m  s ię  
p o ś w i ę c i ć  
je d e n  z  fe ­
l i e t o n ó w  
p r z e d s t a -  
w  i e  n i  u  
o w y ch  ro z ­
s tr z y g n ię ć ,  
a to  p r z e d e  
w s z y s tk im  
z  u w a g i na  
n a u czy c ie li  
s z k ó l  p o l ­
s k ic h ,  d la  
k t ó r y c h  
teg o  rod zaju  in fo r m a c je  m o g ą  b y ć

^ p rzyd a tn e  w  p r a c y  d y d a k ty c z n e j .  
Z a czn ijm y  w o b ec  teg o  od  u r e g u ­
lo w a ń  o r togra ficzn ych .

1. W prow adza s ię  za sa d ę  p isania  
w  nazw ach cykli,w ydaw niczych i w y ­
d a w n ic tw  se r y jn y c h ^ w ie lk ą  literą  
w szy stk ich  w y ra zó w  (z 'w y ją tk iem  
spójn ikow i przyim ków  w ew nątrz tych 
n azw ). O znacza  to , z e  n a zw y , o  k tó - J 
rych m ow a, p isać  m am y tak, j a k p i - J  
sane są  ty tu ły  czasop ism . A w ię c n p .:  
B ib lio te k a  N a r o d o w a , B ib lio te k a  
K la sy k i P o lsk ie j  i  .O b cej.

2. Komisj a, biorącpód  u w a g ę  sto ­
pień ro zp ow szech n ien ia  postanow iła  
zm ien ić  p iso w n ię  w yrazu  p inezka na 
pineska.

3 . Z aleca  s ię ,b y  w yrazy 'z łożon e  
-typu k la s o p r a c o w n ia ,  k lu b o k a ­
w iarn ia  p isać b ez łącznika. C zyli nie: 
kla so -p ra c o w n ia  łp n re  klu b o -k a ­
wiarnia. Przy okazji chciałbym  zuw a- 
ż y ć ,  ż e  dla nas interesujący ję s tty jk o  
pierw szy  w y ra z , p o n ie w a ż  tzw . k lu ­
bokaw iarnie zm arły  w  P o lsce  śm ier­
c ią  naturalną:

4 . Zaleca s ię  sp o lszcza n ie  p isow ­
ni w yrazów  obcych , w ch od zących  do  
języ k a  p o lsk ieg o , ja k o  rów nopraw ny  
- w  stosunku do pisow ni O ryginalnej -

- sp osób  ich  za p isy w a n ia  w  tekstach  
p o lsk ich . Dtfdam  jednak , ż e  n a  je d ­
nym  z  p osied zeń  K om isji n a  4 2  pro­
p o zy cje  sp o lszczo n y ch  w ersji w yra­
z ó w  ob cy ch , ty lk o  d z ie w ię ć  zaapro­
bow ano. B y ć  m o ż e  w ięc , ła tw iej b yło  
sform ułować zasadę ogólną, n iż  wpro- 
w adzić-jąpraktycznie w ż y c ie .  A pro-  
batę uzyskały, jako w arian ty -zap isy :  
d iler  / /  d ea ler , d y sk o  / /  d is c o , d y s-  
k d żo k e j / /  d isk  jo c k e y , fa n k lu b  / /  
fan  c lu b , d ż o j s t ik / /  jo y s t ic k , la n c z  
II lu n c h , p a n k  / /  p u n k , p a n k o w y  //  
pu n k ow y , s la m sy  / /  s lu m sy .

5. P od trzym an o  za sa d ę  zap isu  
nazw  w ytw orów  przem ysłow ych ma­
łym i literami i b ez cudzysłow u wtedy,

" gdy są  on e  u żyw an e ja k o  n azw y  po-
spol i te konkretnych egzem plarzy  da-1  
nego typu tow aru, a n ie  ja k o  n azw y  
marek, typów , firm . P iszem y w ięc:  
jeżd żę  f ia te m  1 2 6 p ., a le :'za k ła d y  
„F ia ta ” w  Turynie; firma „Sony** 
wypuściła now y m odel telew izora cy­
frow ego, ale: m ój so n y  zaczyn a  s ię  
psuć.

6 . Podtrzym ano za sa d ę  pisania  
małymi literami nazw  w ydarzeń histo­
rycznych, np. p o w sta n ie  lis to p a d o ­
w e, h o łd  p ru sk i, pozostaw iając jed ­
nak piszącemu m ożliw ość użycia w iel­
kich liter ze  w zg lęd ó w u czu ci ow ych , 
a w ięc dopuszczalny  je s t  zap is P o ­
wstanie Sty czn io w e , itp. C o za  grat­

ka d la tych , którzy od czu w ają  n ie ­
przepartą m iłość  do w ielk ich  liter.

7 . Podtrzym ano także zasad ę  pi­
sania m ałym i literam i nazw  okresów  
literackich, np. re n e sa n s , o św iece ­
n ie , p o zy ty w izm , a le  wyjątkiem  jest  
M ło d a  P o lsk a , przy czym  -  podob­
nie  ja k  w  p unkcie  6 . -  p iszący  m oże  
z e  w zg lęd ów  uczuciow ych użyć w ie l­
kich  liter, np. R om an tyzm .

8. U jednolicono pisow nię wyrazu  
ekspres w e  w szy stk ich  znaczen iach  
-  z  w yjątkiem : a) p isow n i na p rzesy ­
łk ach  p ocztow ych  - tu: ex p ress  (tu  
w y ra z  ten  funkcjonuje ja k o  term in  
m iędzynarodow y) i w  tradycyjnej na­
z w ie  ga zet, np. E x p ress  W ieczo rn y  
(n azw a  w łasn a  o  usta lonym  k szta ­
łc ie ).

9 . U jed n o lico n o  p iso w n ię  nazw  
dw óch pustyń, które dotąd pisane były  
na d w a  sp o so b y . O becn ie: K a r a -  
K um  i K yzy ł-K u m , likw idując w  ten  
sp osób  nienorm alny stan rzeczy.

10. U jed n o licon o  p isow n ię  w yra­
z ó w  h o b b y s ta , h o b b y s tk a , h o b b y ­
s ty c z n y  z  w yrazem  lo b b y s ta , zn o­
szą c  d o ty ch cza so w ą  różn icą (hobbi­
sta , i le  lobbysta). %

11. U jednolicono pisow nię dwóch  
przym iotników : c iężk ozb rojn y  i lek -  
k ozbrojny (nie: lekko zbrojny, co zale­
cały niektóre słowniki, twoiząc stan taki, 
jak w  przypadku nazw  pustyń w  p. 9.).

12. U jednolica  s ię  jak o  łą czn ą  pi­
so w n ię  w y r a z ó w  w ic e m in is t e r  i 
e k sm in is te r , p s e u d o ż o n a  i ek sżo -  
n a  (d o ty ch cza s w yrazy  z  e k s  p isane  
b y ły z  łą czn ik iem , np, eks-dyrektor). 
N atom iast p isow nia z  łącznikiem  sto ­
sow a n a  j e s t  w ó w c z a s , g d y  cząstk i  
eks-, pseudo- łą c z ą  s ię  z  w yrazam i 
pisan ym i w ie lk ą  literą, np. ek s-P o -  
la k , p se u d o -S z e k sp ir .
-  13. U stala się  łączną pisow nię, bez  
łączn i ka w y razów  z p ie r w sz y m c z ło -  
nem  auto, a w ięc : a u to c y ste r n a , a u -  
to k a r a w a n , a u to m y jn ia , a u to se r -  
w iś .

" 14. N a zw isk o  R a b e la is  w  przy­
padkach zależnych  m a być p isane bez  
litery  e  - fj.: R a b e la is 'g o , R a b e la -  
is 'm u , R a b e la is ' m , a n ie  jak  dotąd  
R abela is'em u, R abel ai s' e g o .N  ie  p o ­
dejm uję s ię  jednak w ytłu m aczy  ć ,d la -  
eż e g o  K o m isja  zd ecy d o w a ła  s ię  na  
dezin tegrację ortograficznych posta-  
ćfk o ń c ó w e k  fiek sy jn y ch -eg o ,}em u, 
-em , tw orząc p isow n ian ego  p otw or­
ka. C zyżb y  daw niejsza  p isow n ia  po­
w od ow ała , ż e  k toś m ó w ił np. [rable- 

x eg o ? ].-N ie  sąd zę, a le  c ó ż  - R om a lo-  
eu fa ...

|  T 5 . U sta la  s ię  p iso w n ię  -k s- koń­
co w e g o  -x  w  n azw ach  typu H ortex  
(zakończonych w  m ianowniku n a-ax , 
-ex , -o x ) w e  w szystk ich  przypadkach  
zależn ych , c zy li n p .:H ortek su , H or-  
te k s o w i ,  H o r te k s e m , H o r te k s ie .  
C iek aw e, że  w  ty m  w ypadku n ie  za ­
stosow an o  zasady, ż e  kształt nazw  
firm , produktów  je s t  n ienaruszalny, 
ja k o  praw nie chroniony.

16. W yraz w id eo  w  dopełn iaczu  
liczby  pojedynczej oraz w  m ianowni­
ku, bierniku i w ołaczu  liczby m nogiej 
m a m ieć  postać w id ea . D o  tego  do­
dam uw agę  dotyczącą w ym ow y; otóż  
n ie  n a leży  w y m a w ia ć  o w eg o  w y ra ­
zu  ja k o  - w id e ło , w id e ła ,..., co  m oż­
n a  u s ły sz e ć  w  w y m o w ie  ludzi p o zo ­
stających pod  w p ływ em  gwar. W y­
m ow a ta k a  je s t  n iep op raw n a  i b ar­
dzo  rażąca .

17. Uznano za dopuszczalne uży­
w anie w ielk iej litery wewnątrz wyra­
z ó w  b ęd ą cy c lm a zw ą  w łasn ą  lub jej 
częśc ią , np. E uroC ity , P o lS a t, E q u -  
iL ib re .

K om isja  w ypow iedziała  się  także 
w  kw estii niektórych w yrazów  (lub ich 
form ) uznaw anych  dotychczas z a  nie­
po p raw n e  lub  budzące  w ątp liw ości.

18. Z aakcep tow ano  ja k o  dopusz­
cza lne , ch o ć  p o toczne  fo rm y  n ad w y - 
rę ż a ć ,  n a d w y rę ż a m ,  n a d w y rę ż a -  
n y , . . .  o b o k  s ta ra n n ie js z y c h  (c h o ć  
rz a d k o  j u ż  u ż y w a n y c h )  w a ria n tó w  
n a d w e rę ż a ć ,. ..

] 19. R zeczow nik zapożyczony d e r-  
by, m ający znaczenia: a) typ  w yścigów  
konnych, b) m ecz dw óch lokalnych dru­
żyn sportowych m oże być używ any jako  
nieodm ienny rzeczownik ro d za ju  n ija ­
k iego  -  to  d e rb y , teg o  d e rb y ... albo 
(potocznie) jak o  rzeczow nik odmienny, 
m ający w yłącznie liczbę m nogą i rodzaj 
n ie m ę sk o o so b o w y : te  d e rb y ,  ty c h  
d e rb ó w , ty m  d e rb o m , te  d e rb y , tym i 
d e rb a m i,  o ty ch  d e rb a c h .  O znacza 
to , ż e  w  s tarannych  w ersjach  m ów io­
nych  i p isanych  d erby  pozostaje  n ie­
odmienne.

2 0 . K o ­
m isja  zakoń­
czy ła  w resz ­
c ie  w ie lo le t­
n i ą  w o jn ę  
p o p r a w n o -  
śc io w c ó w  o 
fo rm ę n a  ad ­
re s  i u z n a ła  
za  pop raw ne 
s  f o r m u ł o - 
w a n ią  ty p u : 
w y s ła ć  l i s t  
n a  c z y jś  a d ­
r e s ,  p is z c ie  
d o  n a s  n a  
a d r e s .

21 . U zn an o  z a  po p raw n e zw ro ty : 
b y ć  w  s t a n i e  c o ś  z r o b i ć ;  j a k o  
p ie rw s z y  (p rz y je c h a ł n a  m e tę  ja k o  
p ie rw sz y ) ;  l a t a  d w u d z ie s te ,  t r z y ­
d z ie s te , i td .; w  m ię d z y c z a s ie ;  rz e c z  
w  ty m , ż e ; z  ty m , że .. .; w y ra z y : p a ­
s jo n a t  w  n o w y m  zn a c z e n iu  'h o b b y ­
s ta ' (p ie rw sze , s ta rsze  zn aczen ie  tego 
w y ra z u , to  k to ś , k to  w p ad a  ła tw o  w  
p a s ję ) ;  p ie lę g n a c ja  - o p iek a , p ie lę ­
gnow anie.

Z  pew nym i zastrzeżen iam i K om i­
sja  zaak cep to w a ła  u ży w an ie  n a stępu ­
ją c y c h  w y razó w  i zw ro tó w : f in a ln y  - 
d o p u sz c z a  s ię  w  w y p o w ied z iach  o fi­
cja lnych  i technicznych , ja k o  synonim  
w y ra z ó w  końcowy, ostateczny, g r a ­
f ik  - w  zn a c z e n iu  w y k res  - d la  s ty lu  
środow iskow ego , zaw odow ego ; m ieć  
m ie jsc e  (c o ś  m ia ło  m ie jsc e  g d z ie ś , 
k ie d y ś)  - w  zn a c z e n iu  'b y ć ,  zd a rz y ć  
s ię ' - d la  s ty lu  o fic ja ln eg o  i k siążk o ­
w ego ; n a  p r z e s tr z e n i  ( ja k ie g o ś  c z a ­
su )  -  d o p u szcza  s ię  w  łączn o śc i z  rze ­
cz o w n ik a m i o z n a c z a ją c y m i d łu ższe  
o d c in k i cza so w e  (ro k , w iek ), a le  n ie  
dz ień , go d z in ą , m inu ta ; p o d e jm o w a ć  
-  p o d ją ć  k ro k i  - d la  w y p o w ied z i o fi­
c ja ln y ch ; s p ra w d z ić  s ię  (X  sp raw ­
d z ił s ię  ja k o  dy rek to r) - w  znaczen iu  - 
ok azać  s ię  d o b ry m ,p rz y d a tn y m  -  d la  
w y p o w ie d z i p o to c z n y c h ; w y jś ć  n a ­
p rz e c iw  c z e m u ś  -^d la  w y p o w ied z i 
ofic ja lnych , choć n ie  p o w in ien b y ć  on  
tam  nądużyw ahy, pon iew aż  odczuw a­
n y  b y w a  ja k o  p u s ty  frazes.

Z d ecy d o w an ie  u zn an o  z a  n ie p o ­
p raw n e , s z e rzące  s ię  - na i le  m og łem  
zao b se rw o w ać  - w  ję z y k u  śro d k ó w  
m aso w eg o  p rzekazu , a  za  ich  pośred ­
n ic tw e m  w  ję z y k u  m ó w io n y m , s fo r­
m u ło w an ie  o k a z a ć  się  być  k im ś  albo  
ja k im ś ,  np. Jan okazał się  być le­
karzem ; o k a z a ła  się  b y ć  n a iw n ą .

W a rto  z a u w a ż y ć ,  z e  w y ra z y  i 
zwroty, które przytoczyłem  w yżej jak o  
zaakcep tow ane  p rzez  K om isję  K ultu­
ry  Języ k a , fu n k c jo n u ją  w  p o lszczy ź- 
n ie n ie jednokro tn ie  od  "wielu dziesiąt­
ków  lat i rów nie d ługo  były  w ciąż dys­
k w a lifik o w an e  p rzez  p o rad n ik i p o ­
p raw nośc iow e. .N ie  p rzeszk ad za ło  to 
je d n a k  u ży w ać  ic h  ró w n ie ż  o sobom  
m ów iącym  s ta ra n n ą  p o lszczyzną , co  
by ło  w yraźnym  sygnałem , że  ich p ier­
w o tn a  n iep o p raw n o ść  p rzes ta je  być 
zauw ażana . D ecyz ja  o uznaniu  ich za 
popraw ne, ch o ć  w  niek tórych  w ypad­
kach  dość  aseku rancka  (ogran iczenia  
w -użyciu), j e s t  ty lko  uznan iem  p rze­
w ag i rzeczy w isto śc i ję zy k o w e j nad 
teore tyzow an iem  p rzy  b iurku , ja k  j ę ­
zyk  pow inien  wyglądać.

M .S K A R Ż Y Ń S K !

Dlaczego ta książka powstała? Dla­
czego to właśnie ja  ją  napisałem? Dla­
czego historia Lady D i jest umieszczo­
na w  kontekście zjawiska, które w  ty­
tule i w  środku książki oddaje sfor­
mułowanie „agonia Europy”?

Księżna Diana, niezależnie od lego  
czy to się  komuś podoba czy  nie, stała się  
już za życia kims Ważnym w  Europie i dla 
Europy, wręcz nawet, kimś ważnym w  
sweecie i dla świata. Gdy żyła, umacniał 
się i utrwalał pewien jej mit. Po śmierci 
rośnie jej legenda. Jestto pewien fenomen, 
którego nie można zbagatelizować czy  
przemilczeć. Sama Lady Di, jej mit i jej 
legenda wyznaczały, wyznaczają i będą 
wyznaczać różne ważne sprawy w  wielu  
porządkach, zktórych najważniejsza jest 
chyba sprawa filozofii życia i  postawy  
wobec świata, porządek ludzkich świado­
mości i serc, w  którym księżna W alii(czy  
jak kto woli jej m itczylegenda) ma naj­
więcej do powiedzenia.

Niektórzy mówią, że  m it i legendą 
Lady Di nie mająz niąsamąnic wspólne­
go, że  zostały skonstruowane przez mass 
media lub wytworzone pizez tzw. szarych 
zjadaczy chleba. Z taką teżą nie można, 
przynajmniej do końca,^ięzgodzić. Nie  
-byfóbyptzerieżmitu ilegendyLadyDibez 
niej samej, bez jej osobowości, jej słów, 
żyd a  i działań, bez jej radości i bez jej roz­
paczy. To, w  sposób oczywisty, ona i tylko 
ona jest, przynajmniej, podłożem tej „baj­
ki”.

Jak piszę w  jednym z  rozdziałów tej 
książki mass media wytworzyły pewien jej 
papierowy obraz Wszystko wskazuje jed­
nak na to.że ten obraz tylko kierował ludz­
ką uwagę na żywą, autentyczną, z  krwi i 
kości, księżnę Dianę. Dlatego taktu waż­
ne jest jaką była naprawdę. To prawda o  
niej, jeżeli będzie znana, zadecyduje o sile 
jej legendy i o tym czy spełniać będzie ona 
pozytywną rólę w  świadomości i życiu  
Europy czy też nieść będzie jakieś znisz­
czenie i destrukcję.

W  Lady Di było, i nikt chyba temu 
nie zaprzeczy, „coś”. To „coś” spowodo­
wało zainteresowanie tłumu i w  konse­
kwencji zainteresowanie mediów. Księż­
na Diana zauroczyła ludzi i zjednała ich; 
sobie. Ten fakt chciały później wykorzy­
stać różne siły i upiec przy tym „ogniu” 
własną,pieczeń”. Potraktowały one Lady 
Di, jak narzędzie w  swoim ręku, jak przed­
miot, który można wykorzystać, by potem 
go wyrzucić. Stałasięofiarąi męczennicą 
nic zdając sobie zapewne do końca spra­
w y  z  tego, co dzieje się dookoła niej, z  tych 
wszystkich manipulacji, jakich dokonywa­
no na jej życiu i ną niej samej. Historia tych 
manipulacji nie w  pełni, oczywiście, znana 
(i chyba nigdy jej do końca nic poznamy) 
splotła się z  jej legendą, wyznaczyła jej los, 
jej mit, tę legendę.______________________

Ta książka powstała po to, by to 
wszystko ukazać, by przede wszystkim  
spróbować odpowiedzieć na pytanie-jaka 
naprawdę była Lady Di? Odpowiedź bo­
wiem  na to pytanie wyznacza odpowiedzi 
na wszystkie pozostałe pytania. Poza tym 
księżna Diana jest pewnym znakiem na­
szych czasów. Jeśli chcemy żyć świado­
mie i rozumieć Wszystkie te, a przynajmniej 
podstawowe sprawy, które nas bezpośred­
nio lub pośrednio dotykają, musimy umieć 
takie znaki czasu rozszyfrować, odczytać 
i zrozumieć. Można wńęcpowiedzieć, że 
powinniśmy też rozszyfrować, odczytać i 
zrozumieć Lady Di, a pnjy okazji również 
wszystko to, co w  tala lub inny sposób było 
związane zjej osobą fżyciem,

- Księżna Dianń urodziła się  i żyła w  
drogiej połowie X X  wieku. Jej losy zwią­
zanebyły, i  to integralnie, z  losami Europy, 
To Europa jąstworzyła, to w  niej żyła (i 
według jej reguł). To, wreszcie, Europa ją  
zabiła. Można powiedzieć, że  to właśnie 
pewne mechanizmy, które zaczęły domi­
nować na naszym kontynencie w  ostat­
nich czterdziestu latach Zadecydowały o 
wszystkim, co ją i jej los stanowiło. Te me­
chanizmy pojawiły się, gdy Stary Świat za­
czął umierać, gdy zaczęto negować prze­
szłość i w iele wartości, które ona zrodziła. 
I nie chodzi tu tylko o  jakieś wielkie religij­
ne i moralne wartości ale również, jeżeli 
nie przedewszystkirn, o małe, codzienne 
przywiązania i marzenia, które dziś, u pro­
gu XXI wieku sączęsto wyśmiewane lub 
jużzapomniane.

Lady Di żyłą na pograniczu dwóch 
światów, Starej i Nowej Europy, identyfi­
kowała s ięw  jakiejś mierze i zjednym i ż  
drugim ale to, co było dla niej najważniej­
sze, to; co wyznaczało jej życie i  stanowiło 
dające jej siłę, nadzieje i marzenia w  spo-' 
sób wyraźny związane było ze ,Starj m 
Światem. Agonia tego świata, która w  
sposób wyraźny, przynajmniej dla mnie, ma 
dzisiaj, miejsce, stała się, w  jakimś sensie, 
jej agonią Walący się gmachEuropy zdru­
zgotał Lady Di. Mówiąc inaczej zabili jąci 
(zabili ją  wcześniej psychicznie, później fi­
zycznie), którzy za wszelką cenę, bez 
względu na koszty, chcieli zbudować nie 
tylko Now ą Brytanię i Nową Europę, ale 
również N ow y Wiek, a w  nim Nowy  
Świat.

Mariusz Chwedczuk, publicysta 
„Wiadomości Kulturalnych” napisał w  
artykule poświęconym księżnej Dianie: 
„Kiedy ucichnie ten cały obrzydliwy 
zgiełk wokół jej śmierci, w ielu uczci­
wych odda jej to, co należne, pisząc o 
niej tak, jak na to ta niezwykła kobieta 
zasługuje”.

' T i książka właśnie w  ten sposób była 
pomyślana i mam nadzieję, że również w  
ten sposób zostanie odebrana przez czy­
telników. __________________________ I

P odg lądan ie  jeżyka

Roma ldcuta, 
(causa finita)
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Samochód „obronny
M ożna rzucać  kam ieniam i, m oż­

n a  u d e rz a ć  p rę tem , a  n aw et s trz e ­
lać  z M ag n u m  0,44. W szy stk o  n a  
n ic  - B M W  540i P ro tec tio n  w y trzy ­
m a  ta k ie  u d e rzen ia  bez  p ro b lem u . 
Tym bardziej w y trzym a pasażer. T ak  
p rz y n a jm n ic jJF a b ry k a  r e k la m u je  
swój nowy w yrób . Praw dziw ość tych 
zapew nień  zw e ry fik u je  życie , w aż­
n ie js z e  j e s t  j e d n a k  to , ż e  o to  n a  
naszych  o czach  p o w sta je  zu p e łn ie  
now a k la sa  a u t  osobow ych  - sam o ­
chody  „ o b ro n n e ” .

dają rocznie około 300 milionów m arek 
na  och ronę w ysokich  ran g ą  p rzedsta­
w icieli, w ięc dlaczego  n ie  przejąć -w  
form ie op łat z a  bezpieczne auta -czę­
ści tych pieniędzy.

A  oto  najw ażniejsze zm iany, które 
modelow i B M W  540i nada ją  dodatko­
w ą  nazw ę „Protection” : specjalne, szy­
by  pokry te  s ą  w arstw ą  z  w łókna  w ę­
glow ego, ch ron iącą  przed  -wszelkimi 
odłam kam i, a  w ysokiej jakośc i m aty  z  
w łók ien  aram idow ych zabezp ieczają  
m iejsca siedzące (nadkola, słupki A , B

BMW 5401 Protection 
Sam  pom ysł, ja k  zw ykle, zrodziło  i G , odcink i dachu  i szyby  ty ln e j). Jest 

■  też  system  komunikacji zewnętrznej; nie 
trzeba o tw ierać okna, by  porozm aw iać 
z  k im ś z  zew nątrz , słu ży  tem u osobny  
m ikrofon . S pecjalne opony  pozw ala ją  
zaś  na ru ch  z  p ręd k o śc ią  do  $0  km /h 
n a w e t w  p rz y p a d k u  p rz e s trz e le n ia  
prżćz k u lę  karabinow ą.

jjt Takie pow ażne za­
bezpieczenia n ie  pozo- 
s ta ją jed n ak  bez w p ły ­
w u  na  osiąg i technicz­
ne. I tak: aby nie została 
p rz e k ro c z o n a  m a sa  
całkow ita , au to  zapro-

„  , . ■ . |  . .  . jek tow ane zostało  jakoFunkcje „pancerne peintą mat}' aramidowe, takie same, |  - :i   ___

jazdu. N ie  m ożna też m ontow ać bagaż­
n ików  na dachu.

W  „norm alnych” au tach^pancer- 
nych (m ają  takie przede w szystkim  sze­
fow ie w ielu  państw ) najw ażniejszym  
zabezpieczeniem  je s t  stal zbrojeniow a, 
co znacznie  podnosi c iężar po jazdu , a  
p rzez  to  podnosi zu ży c ie  p aliw a. W  
m odelu 5401 je s t  inaczej: funkcje „pan­
cerne”  pe łn ią  m aty  aram idow e, takie 
sanie, jak ich  używ a się  przy  produkcji 
kamizelek kuloodpornych. Pow oduje to, 
że  au to  tak ie  je s t  ty lko  o / l  30  k ilogra­
m ów  c ięższe od  m odelu  podstaw ow e­
go. N ie  w p ływ a to  o czyw iście  znaczą­
co  na techniczne osiągi.

N a  przyk ład : „no rm alny”  B M W  
540i m a przyśpieszenie 6,4 sekundy, m o­
del „P ro tection” -7 sekund. P rędkość 
m aksym alna  w  obu  p rzypadkach  je s t  
identyczna -250  km /h, a  zużycie  paliw a 
w  „opancerzonym ” je s t  w yższe  za led ­
w ie o  0,7 litra  n a  100 km .

M im o wszystko „Protection”  nie jes t 
k o p ią  m odelu  540i, b o  dodatkow o  p o ­
siada: d y n am iczn ą  ko n tro lęsta teczn o -

życie, a  konkretn ie  co raz  liczn iejsze 
napady  z  bronią  w  ręku i inne ak ty  bez­
względnej agresji. R óżnym  firmom, ale 
i osobom  pryw atnym , za leży  w ięc  n a 
zapewnieniu m ożliw ie jak  najw iększe­
go  bezpieczeństw a, tym  bardziej, że  
zw ykle s ą  to  o so b y  prom inentne.

jakich używa się przy produkcji kamizelek kuloodpornych.

Pom ysł je s t  prosty. W zięto  jed en  z  
popularniejszych modeli B M W  -540i i 
,to au to  zostało  przystosow ane do  w y ­
m agań, k tó re  szczegó łow o  sprecyzo­
w ano n a  podstaw ie specjalnych badań.
F irm a B M W  w yliczy ła , że  w  sam ych 
tylko N iejnczech przedsiębiorstw a w y-

cz te roosobow e; poza 
ty m : -d la  u trz y m a n ia  

m ożliw ie najw yższego bezpieczeństw a 
ty ln e  o k n a  n ie  s ą  otw ierane', a  z  tego  
sam ego  pow odu  m odel P ro tec tion  n ie  
m a  rozsuw anego  dachu  czy  „sżyber- 
dachu”. N ie  m a  te ż  m ożliw ości do łą­
czen ia  przyczepki, gdyż  je j  h o low anie  
znacznie  ogran iczyłoby  m obilność po-

Specjalne opony pozwalają zaś na ruch 
z prędkością do 80 km/h nawet w przypad­
ku przestrzelenia przez kulę karabinową.

śc i (D SC ), e lek tro n iczn ą  k on tro lę  cha­
rak te ry s ty k i a m o rty za to ró w  (E D C ), 
uk ład  w sp o m ag an ia  kierow nicy , au to- 
m a ty czn ąk lim aty zac ję , podgrzew an ie  
przedniej szyby i bocznych z  przodu oraz 
elek try czn ą  ro le tę  ty lnej "szyby. N ieb a ­
w em  dostępne będą także specjalne „an- 
tyw łam aniow e”  szyby, obecnie  m onto­
w ane tylko.w  au tach  se r ii ,,? " . Rg.

W edług film ow ej inform acji m odel 
540i Pro tection  je s t  sprzedaw any'w  Eu­
rop ie  od  w rześn ia  1997.

N aj szyb cie j 
na ziemi

S zybkość  zaw sze  fa sc y n o w a ła , 
w  p o w ie trz u , n a  w o d z ie , n a  ląd z ie . 
Z aw sze  z n a jd o w a li  s ię  lu d z ie  d ą ż ą ­
cy  d o  b ic ia  re k o rd ó w  p rę d k o śc i. W  
k o n k u re n c j i  p o ja z d ó w  k o ło w y ch , 
p o c z ą w s z y  o d  l a t  6 0 . t r w a  e r a  
d w ó c h  lu d z i :  A n g lik a  R i c h a r d a  
Noble*a (51 la t )  o r a z  A m e ry k a n i­
n a  C ra ig a  B reed lo v e ,a  (60  la t) .

W  chwili obecnej obaj z najdująsię  
w  Stanach Z jednoczonych, nąp u sty n i 
N ev ad a , w  re jo n ie  z w a n y m  B lac -  
krock , gd z ie  p ró b u ją  u zy sk ać  ju ż  nie 
ty lko  reko rdow y  w yn ik , a le  rów n ież  
przekroczyć n a  ko łach  barie rę  dźw ię­
ku. Pustyn ia  leży  n a  w y so k o śc i 1600 
m iL p m ,  n a  tym  poziom ie dźw ięk roz­
chodzi się  z  prędkością 1206 km/godz.

Aktualny, uznaw any rekord św ia­
ta padł 4  paźdz ie rn ika  1983 roku  w  
tym  sam ym  m iejscu, ustanow ił go  R i­
chard  N oble: 1019,44 km /godz. 22 
w rześn ia  1997 roku  ten sam  człow iek  
popraw ił sw o je  osiągn ięc ie , je g o  po ­
jazd  o  n azw ie  „T hrust SC C ”  u zyskał 
1107,103 km /godz., na  dystansie  je d ­
nej m ili, czy li 1600 m , podczas dw u­
krotnego przejazdu, tam  i z  powrotem . 
W  porywie pojazd pędził naw et z  pręd­
kością  1108,808 km/godz.

Niestety, rekord n ie  zostanie uzna­
ny, poniew aż p rzep isy  o k reśla ją  je d ­
noznacznie, że druga udana próba musi 
się  odbyć w  odstęp ie  najw yżej godzi­
ny; średn ia  prędkość  z  tych  dw óch 
p rób  je s t  sum ow ana. T ym czasem  R i­
chard N oble  pom knął drugi raz  dopie­
ro po upływie 80 m inut, wcześniej eki­
pa nie była w  stanie przygotow ać m a­
chiny.

. O czyw iśc ie , A n g lik  n ie  rezy g n u ­
je .  Jego  „T hrust SC C ” -  sta low y szkie­
le t z  cz te rem a kołam i i dw o m a odrzu­
tow ym i silnikam i R olls Royce, a  po bo ­
kach  -  teo re tyczn ie  je s t  w  s tan ie  o sią ­
g n ąć  1400 km /godz . P o jazd  m ierzy^ 
16,5 m  d łu g o śc i p rz y  w ad ze  6 ,8  ton . 
W  ciągu  sekundy zużyw a 18,181. b en­
zy n y  lotniczej. P rędkość  100 k m  osią­
g a  w  c iąg u  2 ,5  sekr, zaś  1000 k m  w  
16 sek u n d . W ie le  sam o ch o d ó w  u z y ­
sk u je  teg o  rzęd u  p rzy śp ie sz e n ie , a le  
d o  100 km /godz.

Jednak  w cale  n ie  w iadom o, czy  to 
w ła śn ie  R . N o b le  b ęd z ie  o s ta teczn ie  
tym , k tóry  pierw szy  przekroczy  barie­
rę  dźw ięku na lądzie. W  sąsiednim  obo­
zie , n a  tej sam ej pustyni, pracu je ekipa 
techniczna w ie lk iego  ryw ala , A m ery­
k a n in a  C ra ig a  B re e d lo v e ’a . T o  on  
pierw szy pokonał bariery: 400  m il (640 
km ), 500  m il (800  km ), 6 00  m il (965 
km ). W  najbliższych dniach  je g o  „Spi- 
rit ó f  A m erica” ru szy  do  boju.

N a  m arg inesie , ani „T hrust SC C ” 
ani „S p irit o f  A m erica”  n ie  s ą  sam o­
chodam i, poniew aż sam ochodem  je s t  
tak i p o jazd , w  k tó rym  s iln ik  napędza 
k o ła . T ym czasem  o b a  b o lidy  ryw ali­
z u jące  n a  pustyn i N ev ad a  napędzane  
s ą  siln ikam i odrzu tow ym i n ie  sp rzę­
gniętym i z  kołami.

Z ostatniej chwili
W  trakcie  ko lejnej próby, „T hrust 

S C C ”  u z y s k a ł  ś r e d n ią  p r ę d k o ś ć  
1157,307 km/godz., natomiast najwięk­
sza zm ierzona szybkość podczas tego 
przejazdu w yniosła 1160,305 km/godz.

Wypożyczalnie
elektroaut

Począw szy  o d  przyszłego  roku  w  
w ielu  punk tach  P ary ża  b ęd z ie  m ożna 
w ypożyczać  sam ochody  elek tryczne. 
B urm istrz Jean Ti beri pow iedział w  śro­
dę, że  p lan  ten  m a  n a  celu  p op raw ę 
o ch rony  środow iska w  m ieście . Tego 
la ta  w ielok ro tn ie  og łaszano  w  sto licy  
F ranc ji a la rm  ozo n o w y  i nakazyw ano  
ograniczenie prędkości pojazdów.

Jeszcze  p rzed  końcem  br. sieć 
p unktów  ładow ania sam ochodów  elek­
trycznych m a byę rozbudow ana do  200. 
W ładze  P ary ża  e k sp lo a tu ją ju ż  4 00  sa­
m ochodów  osobow ych i dostaw czych, 
o  n ap ę d z ie  e lek try czn y m . P o d  tym  
w zględem  Paryż zajm uje pierw sze miej­
sce  w śród  w szystk ich  m iast św iata.

W ypożyczaln ie  elek troau t m ają  
się  znajdow ać przy  dw orcach  iy r  m iej­
scach szczególnie częrto  odw iedzanych 
przez  turystów.

Mniej paliwa 
i mniej hałasu
N ow ego rodzaju  u rządzen ie  m a w  

przyszłości zastąp ić  alternatory  i p rąd­
nice. K orzyść z  tego  m a być  przede 
w szystk im  taka, ż e  zm niejszy  to  zuży ­
cie paliw a i jednocześn ie  wyciszona zo­
stanie praca silnika.

Pochodzący z  firm y „Contitech”  ten 
now y system ma ju ż  sw ojąnazw ę - brzmi 
ona „Isad” , co  pochodzi od  słów  angiel­
skich Integrated Starter Alternator D um - 
per. Jego konstruktorzy tw ierdzą, że za­
stosow anie now ego a lternatora obniży 
zużycie benzyny w  samochodzie o  około 
1,8 litra, a  jednocześnie znacząco zmniej­
szy hałas wywoływany przez silnik na ja ­
łow ym  biegu. D o  produkcji seryjnej 
„Isad” m a być gotow y w  roku 2001.

Śmiertelne obrażenia 
w niewielkiej kolizji
W ypadk i drogow e są  w  S tanach  

Z jednoczonych odpow iedzialne za 42 
do  46 tysięcy zgonów  rocznie. L iczba 
ta  stanow i 5 0 %  w szystkich w ypadko­
w ych zgonów w  tym  k ra ju  i 2 %  wszyst­
kich zgonów. Sam ochody o podw yż­
szonym  bezpieczeństw ie posiadające, 
p och łan ia jące  energ ię , odksztalcalne 
ko ła  k ierow nicy i ram ienne  lub  pędo­
w e (b iod row e) pasy  bezpieczeństw a 
o raz  poduszkę pow ietrzną d la  kierowcy 
zm niejszyły śm ierte lność i liczbę po­
w ażnych obrażeń.

Pasy bezpieczeństwa nie zmniejszyły 
w  istotny sposób liczby obrażeń klatki pier­
siowej. Intencję taką miałowprowadzenie 
poduszek powietrznych.

Serce nie ulega często obrażeniom  w  
w ypadkach drogowych. Stopień obrażeń 
serca je s t  związany z  rozm iarem  sił ze­
wnętrznych. Jednak gdy do nichdochodzi, - 

I najpowszechniejśzefsą stłuczenia serca, ro­
zerwania worka osierdziowego, pęknięcia 
I prawego przedsionka, pęknięcia prawej 
kom ory i przegrody międzykomorowęj, 
pęknięcia lewego przedsionka i przegrody 
I międzyprzedsionkowej. Teori e  dotyczące 
przypuszczalnych mechanizmów obejmu- 
j ą  siłę deceleracji, bezpośrednie udeizenie 
w  klatkę piersiową i kompresję brzusznąz 
przeniesieniem sił hydrostatycznych przez 
żyłę głów ną dolną n a  serce.

N in ie jszy  p rzypadek  przedstaw ia 
śmiertelne obrażenia serca starszej kobie- 
ty-kierowcy spowodowane przez rozwi-

I ja jącą  s ię  poduszkę pow ietrzną podczas 
niewieDag kolizji drogowej. Przegląd pi­
śmiennictwa nie zawiera innych doniesień 
związanych z  poduszkąpow ietrzną Przy­
padek przedstaw iony na 45. Rocznym  
Zjeździe Amerykańskiej Akademii Medy­
cyny Sądowej dotyczy pojedynczego zgo­
nu  spowodowanego poduszką. Jest on tu 
również rozważany.

Opis wypadku
79-letnia kobieta prowadziław  1991 r. 

Forda Taurusa. W jechąłana skrzyżowa­
nie zmietzającna północ n a  zielonym świe­
tle z  prędkością około 36 km/h. Stary m o­
del Buicka Riviera kierując się  n a  zachód 
wj echał na skrzyżowanie przy czerwonym 
świetle. Samochód ten zatrzymał się  przy 
światłach, a  następnie w olno w jechał na 
skrzyżowanie. O bydw a sam ochody zde­
rzyły się: Taurus odniósł niewielkie uszko­
dzenie praw ego przodu, a  R iviera drzwi 
kierowcy. Świadkowie natychmiast dobie­
gli do samochodów. Niezapięci pasami pa­
sażer i kierowca R iviery nie odnieśli obra­
żeń. K obieta była nieprzytom na i świad­
kowie uwolnili j ą z  pasów .W  Taurusie za­
uważyli białe cząstki związane z  rozwinię­
ciem poduszki powietrznej. Karetka pogo- 
towia przybyła n a  miejsce po  6 minutach i 
zastała pokrzyw dzoną bez tętna z  agonal­
nym  oddechem. Podjęto bezskuteczną re­
suscytację krążeniow o-oddechow ą Po­
krzyw dzoną uznano za  zm arłą po 33 mi­
nutach w  izbie przyjęć.

Badania pośmiertne
/  Przeprowadzono sekcję zwłok. Po­
krzywdzona mierzyła 157 cm  i ważyła 63 
kg. Badaniem zewnętrznym stwierdzono 
rozsiane otarcia naskórka n a  lewej poło­
w ie twarzy od czoła do  policzka. N a  klat­
ce  piersiowej nad mostkiem oraz poniżej i 
z  boku lewej pieisi stwierdzono sińce i otar­
cia naskórka Udzielający pom ocy stwier­
dzili, że sińce na klatce piersiowej były wi­
doczne przed resuscytacją N a  przednio- 
przyśrodkowej powierzchni lewego ramie­
nia Odnotowano skośny siniec o  wymia­
rach 17 x  7,5 cm , odpowiadający barko­
wemu pasowi bezpieczeństwa. Sińce były 
też widoczne na przedniej powierzchni le­
w ego przedramienia, tylnej powierzchni 
lewej ręki wzdłuż II kości śródręcza i w  
dolnej części tylnej powierzchni przedra­
mienia. Badaniem wewnętrznym stwier­
dzono niewielki krowotok subgalea lny na 
lewej stronie czoła. Znaleziono masywne 
złamanie żeber obejmujące przedniobocz- 
ne części lewych żeber I-IX  z  ponownymi 
złamaniami żeber III-V  lekko do tyłu, 
przednioboczne złamania prawych żeber 
I-łV z  drugimi złamaniami II-V, przy czym
II żebro było złamane trzykrotnie. Ponad­
to dw a złamania mostka, jedno w  pierw­
szej przestrzeni międzyżebrowej z  frag-

mentacją zakończenia I żebra. Drugie zła­
manie znajdowało się na poziomie III mię- -
dzyżebizy. Obustronny krwiak opłucoowy:
500m l po prawej i 250m l po letfgstronie.
Podczas prób resuscytacji przez dren usu­
nięto 445 m  krwi z  prawej jam y  opłucno- 
wej. Stwierdzono też rozległe rozerwanie 
przedniej powierzchni worka osierdziowe- 
go  i w ierzchołka prawego uszka z  krwią- MM
kiem  worka osierdziowego. Ponadto nie­
w ielkie rozerwania dolnego płata lewego 
płuraiwn<^śledzkxtyzminimalnym krwo­
tokiem.

Badanie rtg  wykazało ostcoporozęjak 
również złamanie żeber.

Badanie toksykologiczne w  kierunku 
karboksyhemoglobiny i alkoholu wypadło 
ujemnie, O cena samociiodu przeprowa­
dzona przez biegłego m echanika nie w y­
kazała ićzkodzcń pasów iukładu poduszki 
powietrznej. N a  poduszce stwierdzono 
pinier do  tw arzy wskazujący na kontak tz  I 
tw arzą zmarłej. Uszkodzenie samochodu p  ~ 
było znikome.

Dyskusja
Dlaczego w ięc tak  pozornie nieistot­

n y  wypadek drogowy spowodował śmier­
telne obrażenia klatki piersiowej u  tej ko­
biety? Była w  podeszłym wieku i, jak  w y- 
nikażbadaniaradiolpgiczncgoi cierpiała na 
zwyczaj ną u starszej kobiety osteoporozę, 
t o  predystynowało ją d o  złamań przy nie­
wielkim urazie. Jednak nie jest to pełne wy- j
tłumaczenie. Kobietabyłaniewysoka, a jey 
fotel był przesunięty do p tzo d ry azęz  co  ■ M
odległość między kołem kierownicy a  klat­
k ą  piersiow ą w ynosiła około 2 5  cm. Po 
rekonstrukcji w ypadku w ydaje sięoczy- 
w iste, że  m usiała zetknąć się  z  poduszką 
w  m om encie je j najw iększego nadęcia i 
spoistości, a  n ie  milisekund}’ później, gdy 
poduszka zaczynała się opróżniać i mi ek- K i S j S  
nąć. Poduszka powietrzna rozwija się  z  ^ 3  
prędkością o d 2 40do 340 knVgodz. i osią­
g a  całkowite napełnieniepo 50 milisekun­
dach, a  opróżnienie po jedne] sekundzie.
Siła ta jes t wystarczająca do spowodowa­
nia obrażeń gałki ocznej i  ręki, takich jak  
zranienia rogówki, złamania krawędzi oczo­
dołu czy  wyrw anie kciuka i w ywołania 
śmiertelnych obrażeń głowy. W  tym  przy­
padku tępy uraz pow stały w  momencie 
uderzenia przez poduszkę, spowodował 
masywne złamanie żeber, deformację ścia­
n y  klatki piersiowej i śmiertelne rozerwa­
nie w orka osierdziowego i serca

L iczba, rozległość i lokalizacja zła- 
m ań żeber n ie  m oże  być wytłum aczona -  JifW
jedynie  zabiegam i reanimacyjnymi. Zła­
m ania  b y ły  bardziej rozleg łe  i położone 
bardziej w  bok  od  tych, k tóre  s ą  typow o 
w yn ik iem  w ysiłków  reanim acyjnych.
Złam ania żeber s ą  częstym powikłaniem  
resuscytacji i W ystępująw  11-47% pizy- 
padków, jed n ak  s ą  zlokalizow ane bliżej 
m o s tk a  L iczba żeber z łam anych  pod­
czas reanim acji w ynosi od  2 do  8, znacz­
n ie  m niej n iż  23 złam ania stw ierdzone u 
tej pacjentki.

M im o największych unieruchomień 
(pasy bezpieczeństwa, poduszka powietrz­
na) w  sprawnym , now ym  samochodzie, 
nawet nieznaczna kolizja może nieść skut­
ki śmiertelne. Poduszka może zmniejszyć 
obrażenia odnoszone przez kierowcę, ale 
m oże też  sam a pow odow ać śmiertelne 
obrażenia. Stało się  tak w  innym przypad­
ku dotyczącym całkowicie abezpieeronej 
35-letnięj kobiety-kierowcy, o wzroście 

. 157,5 cm. Jej fotel był ustaw iony maksy­
malnie zpraodu. Niewielkie zderzenie spo­
wodowało śmiertelne obrażenia głowy, ta­
kie ja k  obrzęk mózgu i lewostronny krwiak 
podtwardó w ko w y  oraz obrzęk środkowej 
części twarzy i uszkodzenia rogówek.

Czynnikami ryzyka w  tych dwóch 
przypadkach były, ja k  się wydaje, niski 
wzrost ofiar i całkowite przesunięcie fote- 
la kierowcy do  przodu. Co ciekawe, oba 
przypadki były związaneztym  samym ty­
pem, modelem i rocznikiem samochodu.

General M otors ostrzega o  niebezpie­
czeństwie przesunięcia fotela kierowcy 
maksymalnie do przodu, ponieważ Je ś li 
kierowca je s t blisko nadmuchującej się 
poduszki powietrznej, siła je j  rozwijania ,
m oże spowodować poważne obrażenia a 
nawet śmierć”. K ierowcy powinni być 
ostrzeżeni o niebezpieczeństwiepłynącyn: 
z  siedzenia w  fotełu przesuniętym do skraj­
nie przedniej pozycji
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Zapraszamy na jarmark
D zisiaj i ju tro  w  centrum  W ilna, 

na placu  łączącym  gm achy M inister­
stw a R oln ictw a i L eśnictw a oraz Te­
a tru O pery  i B aletu (przy ul. J. L ele­
w ela , byłej TyJioji) trw a ja rm ark , n a  
którym  w iln ian ie  m o g ą  n ab y ć  ekolo­
giczn ie  czy stą  produkcją  rolną. Taki 
ja rm ark  „ekologiczny”  w  W iln ie  je s t 
zorganizow any po raz drugi i, ja k  za­
p o w ia d a ją  o rgan iza to rzy , s tan ic  s ię  
tradycją.

Po raz  p ie rw szy  ro ln icy  p row a­
dzący gospodarstw a ekologiczne, udo­
stępnili w iln ianom  ow oce sw ej pracy  
ubiegłorocznej jesien i w  Parku  Zakrc- 
tow ym . Potem  tak ie  ja rm ark i odbyły 
s ię  rów n ież w  innych w iększych  m ia­
stach  k ra ju , ja k  n p . K ow n o , P on ie- 
w ież, Szaw le.

A za tem , k to  p o trz e b u je  p rze- 
tw o rów ^bożow ych , z iem niaków , k a­
pu sty , m a rc h e w k i, c z y  in n y ch  w a­
rz y w  w y h o d o w an y ch  b ez  s to so w a-

Kupić, nie kupić... \
W c z o r a j  n a  ta r g o w is k a c h  w ile ń sk ic h  

(ceny podajemy w litach)
Rynek K alw ary jsk i Rynek „H ale”

Mięso (za 1 ka)
W iep rzow in a  bez  kości 1 2 - 1 4 11-13 ,50

S zy n k a  w iep rzo w a 13 - 1 5 13-14

R ąb a n k a  w iep rzow a 12 10-12

B o c z e k 1 1 - 1 3 10-13

S ło n in a  św ieża 9 - 1 1 9-10

S chab 2 0 - 2 1 19-20

W ołow ina (rąbanka) 7 -8 6 -7 ,5 0

W ołow in a  b ez  kości 13 1 1-12

W ątroba w olow a 6 -7 6
C ie lęc in a  b ez  k o śc i 1 2 - 1 3 11-12

U d z iec  c ie lęcy 1 0 - 1 1 9-11

B aran in a  (u d ziec) 1 7-18 16

B a ra n in a  (rą b an k a) 15-13 12-15

P h ick a 4 - 5 4

W ątrób k a  w iep rzow a 6 - 7 , 6 -6 ,50

S a d ło 4 4

K u ry 6 ,5 0 -1 1 7 -1 0
U d k a  k u rze 9 ,40 9 ,20-9 ,5(
J e lita  1 m 1 - 2 1-1 ,50

Wędliny
S zy n k a  w iep rzo w a 1 7 - 1 9 16-17
K ie łb a sa  w ie jsk a 1 6 - 1 8 16-17
K u ry  w ęd zo n e 1 3 13
K a rk o w in a 1 9 - 2 2 19-21

P olęd w ica 2 0 - 2 4 20-22

S ło n in a 13 10-12

B o c z e k 1 3 - 1 5 12-14

Nabiał
M le k o  k ro w ie  1 l i t r 1 ,30 Pip
M le k o  k o z ie  -**- 5

Rynek K alw aryjski Rynek „Hale”

Ś m ie ta n a  
T w aróg  1 kg  
M asło  w ie jsk ie  (1 kg) 
J a jk a  10 szL  
J a jk a  w ie jsk ie

Warzywa. Owoce
Z iem n iak i 1 kg  

O górk i ,
K ap u sta  1 kg  
C eb u la  lk g  
P o m id o ry  lk g  
K a la fiory  1 k g  
P ap rik a  
P ieczark i  
P ory  
J ab łk a  
Ś liw k i

Inne artykuły
M ą k a  2  kg  
C u k ier  1 kg  
O le j 1 l i t r  
M a r g a r y n a  0 ,5  k g  
M a s ło  1 k g

8 - 9
4 - 5

2 ,9 0 -3 ,2 0
4 ,5 -6

0 , 5 - 0 ,7  
2
0,5-0 ,6

m
3,2 
2 ,8 -3  
5 ,2-4 ,6  

9-10  
4 
0,6-1 
1,3-1,5

4 - 3 , 6
3 - 3 , 2
4 - 4 , 7  
3 ,3 0 - 3  
12

4 
12
3-3,2
5

0,4 -  0,7  
1,7-2 
0.6 ,

1.2-1,3 
2 ,6 -3
3-3 ,5  
4
6

0,4-1
1,5

4-3,6 
3,1 -3  ,2
4 .2-4 ,8  
3-3,1 
11-12

WYJEZDZASZ ZA GRANICĘ? 
WYMIEŃ PIENIĄDZE!

N a z w a  w a l u t y

A n g ie lsk i f u n t  s te r l in g  
100  o rm ia ń s k ic h  d r a m  
A u s tr a l i js k i  d o la r  
A u s tr ia c k i  szy lin g  
1000 a z e rb e jd ż a ń s k ic h  m a n a tó w  

' 1000  b ia ło ru s k ic h  ru b l i  
B e lg ijsk i f r a n k  
C z e sk a  k o ro n a  
D u ń s k a  k o ro n a  
E C U
E s to ń s k a  k o ro n a  
100 h isz p a ń sk ic h  p ese tó w  
100 w ło sk ich  liró w  
100 ja p o ń s k ic h  je n ó w  

K a n a d y js k i d o la r  
K irg isk i so m  

100 b u łg a rs k ic h  lew ów  
100 g re c k ic h  d ra c h m  
G ru z iń s k i l a r  
Iz r a e ls k i  szek e l 

Ju g o s ło w ia ń sk i d in a r  
C h iń s k ie  ju a n y  

- C y p ry jsk i f u n t  .
100 k a z a c h sk ie h  ten g ó w  

Ł o te w sk i l a t

t  z a  j e d n o s t k ę  
w a lu to w ą  

6 .4556 
0 .7982 
2.8966 
0 .3205  
1.0178 
0 .1440 
0.1093 
0.1209 
0.5924 
4 .4232 
0 .2819 
2 .6734 
0 .2310 
3 .3425 
2 .8817 
0.2300 
0.2268 
1.4284 
3 .0817 
1.1270 
0.7018 
0 .4828 
7 .6292 
5.2763 
6 .8440

P o lsk i z ło ty  
M o łd a w sk a  le ja  
H o le n d e rsk i g u ld en  

F ra n c u s k i  f r a n k  
1000 ro sy jsk ic h  ru b li  
F iń s k a  m a rk a  

S z w e d z k a  k o ro n a  
S z w a jc a rsk i f r a n k  
U k ra iń s k a  g r iw n a  
100  u zb eck ich  su m ó w  
100 w ę g ie rsk ic h  fo r in tó w  
N ie m ie c k a  m a rk a  

1000 ru m u ń s k ic h  lei 
S ło w ack a  k o ro n a  

100 sło w eń sk ich  ta la ró w  
100 ta d ż y c k ic h  ru b li  
1000 tu re c k ic h  liró w

1.1701
0.8696
2.0027
0.6713
0.6818
0.7565
0.5308
2.7388
2.1396
5.3093
2.1592
2.2548
0.5265
0.1176
2.3914
0.5348
0.2311

Podstawę kursu przeliczeniowego stanowi 
amerykański dolar. Lity na walutę zagranicz­
ną i walutę zagraniczną na lity banki wymie­
niają w stosunku - 0.25 dolara USA za 1 lit, 
pobierając ustaloną kwotę za wymianę. Inną 
walutę banki skupują i sprzedają według 
samodzielnie ustalonych cen.(Powyższą ta­
belę podaliśmy według cen Banku Litew­
skiego).

nia  pestycydów  i innych chem ikałii 
- tak  zw anej zdrow ej żyw ności, ma 
okaz ją  j ą  nabyć. D ostarczą ją  rolnicy 
rejonów  birżańskiego i posw olskie- 
go, k tó rzy  z rzeszyli się  w  spółkę i 
w spieran i p rzez  fundusz „Tatuly”  są  
pionieram i rozw oju  produkcji ekolo­
g iczn ie  czystej n a  L itw ie . O prócz 
produktów  ro lnych , m iłośn icy  lnu 
m ogą  tu  nabyć  serw ety  i inne w yro­
by ln iane, natom iast am atorzy „zło­
c is teg o  napo ju” , z  k tó reg o  słyn ie  
przede  w szystk im  kraina birżańska, 
m a ją  okazję u raczyć  s ię  birżańskim  
piw em .

"Uczestników jarm arku , zarów no 
sprzeda jących , j a k  te ż  kupujących 
w ese lą  zespoły ludowe.

N A  Z D JĘC IU : n aw e t n a jb a r ­
dz ie j „ w y b re d n y  n ab y w ca”  m oże 
tu  za sp o k o ić  sw o je  w ym agan ia .

• F o t. M . P aluszkiew icz

J eże li k to ś  W ybiera  się  n a  ry n e k  p o  w ołow inę , w ie­
p rz o w in ę , b a ra n in ę  czy  cielęcinę, po leca libyśm y  „H a le ” . 
W y b ó r  b o g a ty  i cen a  b a rd z ie j d o s tę p n a . C o  się tyczy  n a ­
b ia łu , w a rzy w , ow oców , ja j  b a rd z ie j  z ró ż n ic o w a n ą  o fe r­
tę  z a ró w n o  p o d  w zg lędem  a so rty m e n tu , j a k  i cen  z n a j­
d z iem y  n a  R y n k u  K a lw a ry jsk im . W  p o ró w n a n iu  z  u b ie ­
g ły m  p ią tk ie m , n a  r y n k a c h  g w a łto w n ie  zw ięk szy ła  się 
p o d a ż  le śn y ch  g rz y b ó w : k u rk i ,  p ra w d z iw k i,  m a ś la k i.-  
S p rz e d a w a n e  są  n a  sz tu k i lu b  „ n a  m iseczk i” .

Łomżyńskie Tarffi Konsumpcyjne Solecmiki - 97

Przedstawić swe możliwości...
Jak  ju ż  inform ow aliśm y, w  dniach 

2-4 październ ika br. w  Solecznikach 
o d b ęd ą , s ię  Ł om żyńsk ie  Targi K o n - i  
sum pcyjne, n ad  k tórym i pa trona t ob ­
ję li  dy rek to r Ł om żyńsk iegoO ddziału  
S tow arzyszenia  „W spólnota  Polska”, 
sena to r R P  d r  Jan  S typula  i m e r re jo ­
n u  solecznick iego  Jó zefR y b ak .

Z  tej okazji p op rosiliśm y  g łów ­
nego organizatora  tych  Targów, pre­
zesa  Ł om żyńskiej Izby  Przem ysłow o 
- H an d lo w e j p .A n d rze ja  K R Z E W - 

ySK IEG O ^by pokró tce  - przedstaw ił 
■ tę  im prezę.

- Tego rodzaju  Targi - pow iedział 
p . K rzew ski - o dbędą  s ię  w  Soleczni­
kach  po  raz  pierw szy. B ędzie  torÓ w - 
n ież  zagran iczny  debiu t naszej Izby, 
dotychczas bow iem  organizow aliśm y _ 
tak ie  p rzed sięw zięc ia  w y łączn ie  w  
kraju. B ędą-to targi w ielobranżow e i |  
z ap rezen tu ją  m ożliw ości p rodukcyj­
ne, przetw órcze i usługow e naszego  
w ojew ództw a. P ragniem y jak n a jszc -  
rzej zapoznać liteW Ską*stronę i z a - . 
prosić do dalszego  p ogłębiania w za­
jem nej współpracy. M

Zam ierzam y W przyszłości takie

Targi organizować ̂ ażdeg^foku i spo- 
-dziew am y się, ż e  będą w  n ich  uczest­
n iczy ć  ró w n ie ż  litew scy  przedsię­
biorcy. C o  praw da, ju ż  i tym  razem 

g o trzym aliśm y zg łoszenie  do udziału 
litew skie) firm y„A rdena”.-Mam n a­
d zieję , ż e  będą j e j  naśladowcy.

, C o  s i ę  ty c z y  w y s tą w c ó w  z 
Ł o m ż y ń sk ie g o , to  zap o w ied z ia ło  

• uczestnictw o 15 firm . S ą  to  przew aż­
n ie  firm y  średniej w ielkości, j a k  np. ' 
„P o lryba”  zajm u jąca  s ię  przetw ór­
stw em  rybnym , B row ar Łom żyński, 
h u rto w n ia  sp o ży w czą  T M T  „B e- 
n ex ” -  ociepląjąca budynki przy po- 
m ocy styropianu, ja k  też -  najnow ­
sze  w  Europie  Zakłady P ły t W ióro­
w ych. Z ostaną  przedstaw ione także 
gazow e 'p iece  centralnego ogrzew a­
n ia , m ateriały do  produkcji mebli, sło­
w em , oferta  napraw dę będzie  róż­
norodna. .

M am y  nad z ie ję ,że  d o jd z ie  do 
b liższego  zapoznania się  przedsię­
b iorców  obu  stron, do  kontak tów ,. 
k tóre  w  przyszłości, być może, z a ­
o w ocują  kontraktam i.

. Zestaw przygotowała
Danuta DANOWSKA
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Film, to często 
ten sam scenariusz

M ocna h is to r ia , c iek aw ie  o p o w ied z ian a  i p o p ro w a d z o n a  w  d o b ry m  te m p ie  -  o to  re c e p ta  n a  su k ces w  H o lly ­
w ood. Z n aw cy  tw ie rd z ą , że  od  la t  trzy d z ie s ty ch  a ż  98  %  film ów  je s t  o p a r ty c h  n a  je d n y m  z  k ilk u n a s tu  ty pow ych  
scenariu szy . I ta k  je d n a k  n a jw ażn ie jsze  s ą  w y n ik i p rz e d p re m ie ro w y c h  so n d aży  p rz e p ro w a d z o n y c h  w śró d  w i­
dzów.

do roku w USA powstaję 
około 40 tysięcy scenariu­
szy. ale tvlko 150-170 bę­
dzie wykorzystanych

j ło d y  c h ło p a k  Jo h n  
p rz y je ż d ż a  d o  m ia -  

 i steczka n a  D zikim  Z a­
chodzie. Jest szlachetny, p rzysto jny  
i do  te g o  św ietn ie  strzela. Ju ż  p ie rw ­
szego dn ia  broni przed  brutalnym i na­
pastnikam i p iękną  M ary. M łodzi za ­
kochują  s ię  w  sobie , a le  n a  przeszko ­
dzie  ich  m iłości stoi z ły  farm er* k tóry  
próbuje odebrać z iem ię  m atce M ary. 
John  oczyw iście  sta je  w  je j  obronie  i 
najp ierw  rozb ija  w  p u ch  najem ników  
farm era, a  po tem  w  pojedynku  zabija  
także jego . N areszc ie  m oże  poślubić  
M ary...

Jak i to  film ? N iew ażne. N a  tym  
lub podobnym  sc h em ac ie  (d o b ry  1 
sam otny przeciw  bandzie z łych) opar­
ty c h  j e s t  9 5  p ro c e n t  w e s te rn ó w . 
Z resz tą  n ie  ty lko  w esternów . Także 
w iększości f ilm ó w  sensacyjnych.

N ie  m a znaczenia , c z y  będz ie  to  
sam otny  po lic jan t w alczący  ze  sw o­
imi skorum pow anym i kolegam i („S iła  
m agnum ”) czy  były  kom andos rzu­
cający  w yzw an ie  b andz ie  na­
jem n ik ó w  („C om m ando” )
W ydarzenia po toczą  s ię  tak 

samo.

Akcja ożywa 
co 8 minut

W  am erykańskich  (i n ie  tylko) 
szkołach  scenariuszow ych s łuchacze 
od  daw na u c z ą s ię , że  p ie rw szy  zw ro t 
akcji pow in ien  n astąp ić  m iędzy  15 a 
30  m inu t (w  zależności od długości 
film u), d rug i w  okolicach  60^75 m i­
nut, a  ożyw ien ia  akc ji kon ieczn e  s ą  
co  8  m inut. N a jp ie rw  je s t  p rezen tacja  
m ożliw ości bohatera , po tem  uspoko­
je n ie , zaw iązan ie  in tryg i i... w reszcie  
w szy s tk o  ru sza  (np. w  film ie  po li­
cy jnym  -  śledztw o)’. -

K an d y d a tó w  n a  sce n a rz y s tó w  
u c z y  ś ię  tak że  innych  zasad  p isan ia  
scenariusza. Jedna  z  n ich  to  zakoń­
c zen ie  zw an e  „podw ójnym ” - bandy­
ta  j e s t  j u ż  pokonany , b o h a te r o be j­
m u je  uw oln ioną ukochaną, w ydaje  się, 
ż e  w szy s tk o  sk o ń czy ło  s ię  d o b rze , 
a ż  tu  nag le  ban d y ta  nad ludzkim  w y­
s iłk iem  w o li ra z  je sz c z e  p rz y p u sz ­
cza  śm ierte lny  atak ... Innym  rodza­
je m  film ow ego finału  je s t  słynny  hap­
p y  end , k tó ry  p o zo sta je  re g u łą  w ięk ­
s z o śc i f i lm ó w  am e ry k a ń sk ic h . P o  
em ocjonujących kilkudziesięciu m inu­
tach  burzliw ej akcji w szystko  s ię  do ­
b rz e  k ończy  i  w id z  w ychodzi z  k ina  

zadow olony .
R ic h a r d  W a lte r , 

i r o f e s o r

w ykłada jący  sz tu k ę  p isan ia  scenariu ­
szy  na U n iw ersy tecie  K aliforn ijsk im  
w  Los Angeles, d a je  następu jącąradę: 
„M usicie  przykuć u w ag ę  w idza . H i­
s to r ia  je s t  p rzed e  w szy stk im  p rz e ­
znaczona  d la  pub licznośc i” . I n ic  w  
tym  dziw nego : ho llyw oodzka fabry­
k a  m arzeń  to  p rzede w szystk im  m a­
szyna  do  ro b ien ia  pieniędzy. A  p ie­
n iądze m a pub liczność, w ięc  trzeba 
dać  je j  to , c zegooczeku je .

Scenariusze są pisane 
przez wiele osób. Po­
w szechną praktyką  
jest; że autorzy dosta­
ją do pracy zaledwie 
niewielki wycinek fil­
mu

Z  teg o  p o w odu  historie , k tó re  się  
opow iada , m a ją  tale skom ponow ane 
zakończen ie , by  w yw rzeć  n a  w idzu  
j a k  n a jw iększe  w rażenie .

Zakończenie 
dopisują widzowie

Micfyael C im ino , reży se r słynne~ 
g o  „Ł ow cy  je le n i” , sk a rży  s ię  z  gory­
czą: „N asze  scenariu sze  s ą  op in iow a­
n e  p rzez  insty tu ty  sondażow e p o  to , 
by  je sz c z e  p rzed  nak ręcen iem  film u

Maksymilian (Jeny Stuhr)
I Albert (Olgierd Łukasze­
wicz) zostają zahibemonanf.
Po kłkudztesifchi latach 

I budź* ii f  w podriam- 
| nynMbdtairitBbłym 

przet sama kobiety.

Komizm sytuacyjny: człowiek w obliczu nowego
^Setórnlsja" Karykatura dzisiejizego swata

poznać  reakc ję  pub liczności” . T akie  
so n d aże  s ą  p rzep row adzane  w  H ol­
ly w o o d  od  p o czą tku  la t 30 . C hodzi 
n ie  ty lk o  o  b adan ia  scenariuszy , a le 
p rz e d e  w sz y s tk im  tzw . sn eak -p re -  
v iew s, czy li p ro jek c ie  film u  tu ż  po

pierw szym  m ontażu. W idzow ie dzielą 
s ię  w ów czas z  tw órcam i film u swymi 
wrażeniami. W  szczegółowym kwestio­
nariuszu o p isu ją  n ie  tylko to , co  im  się  
najbardziej podobało a le  także to, co  się

Przygoda-, akcja, bez przerwy akcja
, ^Poszukiwacze zaginionej Arki” Druga godzina wciąż trzyma w napięciu

Miłość: kochają się, wzajemnie ranią, po czym następuje rozstanie.
„Przeminęło z  wiatrem* f Ożywienie akcji co d

[Indiana od- 1 Waitoft zos­ Zajfcae Indiany [ lodana zdoby-
Mj*l|# swoją taje porwana Jones* do wao*iarówkQ,

jpnflaclóOCę | przez ruaitów lamy, w której w której naziści
Marionwba- na tłocznych ukrył tajemni­
{rzBwNapalu. uflcacfi Ktlru groźne węże. [ czą Ark*.

m
INazIśc

Spotkanie 2222223| \  1 Zdrada 1 ś,u b 1 ‘ D ram at 1 S m utny  finał

Scariott widzJ 
Reda u stóp 
schodów. Mi- 
M 6  od pierw­
szego wejrzenia.

i

Bał konfede­
ratów. .Pan 
boskotańczy 
walca, kapita­
nie Buttor'.

J  '

PotarAHan- | 
ty.Scartott i 
iRettucteka- 
fą z miasta 
wozem.

Pocałunek 
> ScariettlAsfe- j leya. Żonatego 
i ze swoją kuzyn- 
|  te* Melanią.

Sceflett, pro­
szona przez 
Rettaorgkę, 
cafcijogo 
i zgadza si*.

Córka Retta 
1 Scarled zabija 
s<« spadając z ko­
nia podobnie jak 
ojciec Scariott

Rett opończa 
swą ukochaną 
Scartett. która 
pozostaje sama 
wpoeładtoftd.

H
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m aksym alnie profesjonalne: istnieją 
np. scrip t-doctors, k tó rzy  w y łapu ją  
niedociągnięcia w  jego  konstrukcji. Są 
też  za trudn ian i specjaliści różnych 
zaw odów . O znacza to , ż e  jeżeli np. 
film  rozgryw a s ię  w  środow isku le 
karskim , to jed en  albo  w ielu lekarzy 
je s t  odpow iedzialnych za  wykryw a­
n ie  ew en tua lnych  b łędów  do tyczą­
cych  p racy  i d ziałań  film ow ych leka­
rzy. K iedy  rozpoczynają  się  zdjęcia, 
op rócz  ak torów  n a  p lan ie  po jaw iają 
s ię  także tzw. sct-w riters, którzy m ają 
ew entualnie dokonyw ać zm ian scena­
riusza w  trakcie kręcenia film u. W 
tak im  kontekście n ie  pow inien dziwić 
przypadek  Francisa  Scotta Fitzgeral- 
da , k tó rem u  ca łkow ic ie  zm ieniono  
napisane przez niego scenariusz i dia­
logi do  „T rzech tow arzyszy”  Franka 
B o rz a g e ’a . N ie  p rz e sz k o d z iło  to  
z resz tą  uznać film u za arcydzieło , ale 
z  całej p racy  F itzgeralda zostało  tyl-

Symjwtyany, 
<hocdzlwaa«y 
stworek podbił 
MfUmjirM' 

szych, „ET*-bajka 
dU dneci w ho- 

woatóriym wyda­
niu-znalazł lif 
tu  drugim miej- 

ku kinom] 
listy przebojów 
wiwhajsów.

an a lizow ane , a  e fek tem  b y w a  często  
w ycinan ie  fragm en tów  film u a lb o  ca­
łkow ita  zm iana je g o  zakończenia . Tak 
b yło  na  przyk ład  w  p rzypadku  „ Ł ow ­
cy  and ro idów ” . R e ż y se r  R id le y  Scott 
m usiał zastąp ić  m roczne  zakończen ie

p o c iesza jący m  h ap p y  endem . Podob­
n ie  b y ło  z  „F a ta lnym  zau roczen iem ", 
„ P re tty  W om an”  i „N ag im  in stynk ­
tem ”, b y  w y m ien ić  ty lko  najw iększe 
p rzeb o je  kasow e. T aka  sy tuac ja  po - 
w o d u je  o czyw iśc ie  k o n flik ty  pom ię­
d z y  p roducen tam i a  tw órcam i.

W  k in ie  w y raźn ie  w idoczna  je s t

„ Z a b ó jc z e j b ro n i” . S tąd  
tak że  tzw. o tw arte  z akoń­
czenia , pozw alające na  se- 
q ue l w  raz ie  sukcesu .

F ilm y  k rym ina lne  po ­
w in n y  o d pow iadać  n a  py ­
tan ie: „K to  zab ił?”  A  je d ­

n ak  w  „N ag im  in stynkcie” 
n ie  zostaje  rozw iąza- 

! o s ta tn ie j  sc e n ie  w id z  
spostrzega , ż e  m oże  całkow icie  

s ię  m y lił: czy  rzeczyw iśc ie  S haron  
S tone  je s t  tak  n iew inna, n a  ja k ą  w y­

gląda? Te scenariuszow e triki da ją  bez 
w ątp ien ia  p re tek st do  zrealizow ania 
„N ag iego  instynktu  2 ” . P odobnie  je s t  
z  n ag rodzonym  p ięc io m a O scaram i 
,,M ilczen iem  ow iec” , gd z ie  w  finale 
dem on iczny  m orderca  H annibal L ec- 
te r  p o z o s ta je  n a  w o ln o śc i.  D z ię k i 
tem u  ze spoko jem  m ożna  oczekiw ać 
ko le jne  części, d o  k tó re j j e s t  ju ż  p isa ­
nym scenariusz.

Jeśli je d n a k  dokładniej przy jrzeć 
s ię  ty m  „sery jnym ” film om , m ożna 
zauw ażyć. ż e ję o le jnc  czgścF bardzo  
s i ę ^ s ie B ie r o a i ią .  N ajlepszym  przy­

k ładem  je s t  „R am bo”  i „R am bo 2” 
-  dw a odm ienne  film y, k tórych  
in try g a  i-k o n s tru k c ja  d ram a- 

, ty czn a  s ą  d iam etraln ie  różne. A le 
p rzyc iąga  ja k  m agnes ju ż  sam  ty tu ł f 
sy lw etka  g łów nego  bohatera.

Scenarzyści 
podzieleni na role
W  Stanach  Z jednoczonych  decy- 

Izje o  produkcji film u pode jm ują  stu­
d ia  film ow e. To w łaśn ie  tąm  podczas 
spotkania  reżysera , p roducen ta  i scc-

czyw isto śc i, j a k  i w  literaturze. Po  
zaakceptow aniu- po m y słu  następu je  
faza tw orzenia  scenariusza.

O d  dziesięcio leci scenariu sze  s ą  
p isane  p rzez  w ie lu  autorów . Dzisiaj 
p o w szech n ą  p rak ty k ą  je s t ,  ż e  au to­
rzy  d o s ta ją  d o  p racy  za led w ie  n ie-

Legendarny .Dyliżans" 
Johna Forda utrwalił 

w esternow y schem at 
Zdaniem reżysera, 

.sek re t dobrego scena­
riusza to  dobra historia, 
dobra historia i  jeszcze 

raz dobra historia!*

k o  je g o  nazw isko.
T akie działania w ym agają  pienię­

dzy. I  to  n iem ałych: w  U S A  nakłady 
na opracow anie  scenariusza wynoszą 
średnio  17 %  budżetu film u, a  najlep­
si scenarzyści dosta ją  za  scenariusz

w ie lk i w ycinek  film u. Tak by ło  np. w  
. p rzypadku  „G lin iarza w  przedszko­

lu”  z  A rnoldem  Schwarzeneggerem  w  
ro li g łów nej. Jeden sc e n a rz y s tfp isa ł 
ro lę  p o lic jan ta , d rug i nauczyc ie lk i, 
trzeci zachow anie  dzieci. Tzw. gag- 
m eni opracow ali sceny  kom iczne. To 
norm a Ina prak tyka -  scenariusz „Ści­
ganego” z  H arrisonem  Fordem  pisało 
aż  siedm iu  scenarzystów !

Podejście do  scenariusza je s t w ięc

Dzień Niepodległości" 
został zrealizowany .pod  
pubłkałoś^". Ogromne 
zainteresowanie widzów 
latającymi spodkami 
i kosmitami przyczyniło 
się do sukcesu filmu.

3 m iliony  dolarów. W  Europie nakła­
d y  k sz ta łtu ją  się  w  granicach co  naj­
w yżej 1-2 %  kosztów  realizacji. A le 
w  H ollyw ood X  M uza je s t  przem y­
słem, a  po  tej stronie Oceanu, jak  twier­
d zi jed en  ze scenarzystów , nadal ma 
charak ter rzem ieślniczy. N a dobre i 
n a  złe.

Przygotował: 
R a d e k  P IO T R O W S K I 

(Fokus) I

Czy istniejd „polska szkoła scenariuszowa”?

.Popiół i dtamtnt*’ to nfe tytko 
wfeiki sukces „polskiej szkoły fil* J
mowej" (a więc i „scerurfuszo- 
w*j‘). ale także odtwórcy głów- i 
nej roi? -  Zbyszka Cybulskiego.

W iatach 60. i 60, wystar- | 
czyto przypomnieć dwa j 

nazwiste Aleksander Ścibor- j 
-Rylski i Jerzy Stefan Stawiń­
ski, aby odpowiedzieć „tak”. 
Obaj stworzyli scenariusze fil­
mów, fdóre byty sztandarowy- \ 
mi dziełami .jx*kiej szkoły fil- [ 
mowej1*. Współpracowali mię­
dzy innymi z Andrzejem Waj­
dą craz Andrzejem Muntaem. !

Warto jednak pamiętać, że I 
wtedy reżyserzy także sami 
pisali scenariusze: np. Roman 
Polański do „Noża w wodzie" ] 
ozy Tadeusz Konwicki do j  
.Salta"Tak samo robili mfodzi 
twórcy rtóna moralnego nie­
pokoju". Krzysztof Zanussi 
^Struktura kryształu”, Jurni- I 
nacja’), Krzysztof Kieślowski i

i (Amator”) i Wojciech Mar- ] 
cawski (.Dreszcze') -  byfi I 
i scenarzystami I reżyserami. * 

! Być może jest to powo­
dem, <Sa którego trudno te- 

I raz znaleźć zawodowych 
| scenarzystów. Zawód, który 

■//Ameryce przynosi wielkie j 
pieniądze (Joa Esztethas. j 
twórca scenariusza do „Na- i 
giego instynktu", otrzyma!

I za niego miliony dolarów), w i 
j  Poiscenadaljeśttrałctowany 
( po macoszemu. Trudno 

więc powiedzieć, że nadal 
j istnieje .polska szkoła sce- 
I narfosżowa’’. Od kilku łat | 

wszyscy -  zarówno twórcy, i 
jak i krytycy -  zgodnie po- j 

] wtaczają, te brakuje do- 
I brych scenariuszy.

Obecnie polska kin&ria- 1 
tografia (a więc i scenariu- I 
szej rozwija się dwutorowo, j 
Z jednej strony zmierza w 
kierunku popularnego kina 
kasowego, wzorowanego | 
na produkcjach amerykaó- i 
skich t-KroT. .Psy", ̂ Psy T  
Pasikowskiego, „Młode wil­
ki” Żamojdy, „Miasto pry­
watne" Skalskiego czy fez 
„Ekstradycja” Wójcika). Ich 
wspólną cechą jest przede 
wszystkim brutafizacja języ­
ka I zachowań głównych bo* j 
haterów przy Jednoczesnym j 
.spłaszczeniu* ich portretu. 
Za to akcja jest szybsza peł­
na bójek, pościgów1 strzela­
nin. W świacie podzielonym 
na .naszych" (czyli dobrych) I

i Jch" (czyli zJych} nie ma za­
zwyczaj moraihych proble­
mów przy podejmowaniu 
decyzji i identyfikacji z bora* 
ferem. Warto jednak pamię­
tać, że sukcesy (jeżeli w ogó­
le takie są) na międzynaro­
dowym forum odnoszą zu­
pełnie inne filmy, należące 
do drugiego nurtu. To kino 
w pełni autorskie, cafcowicie 
oryginalne i niezależne od 
obowiązujących trendów.

Najlepszymi przykładami 
mogą tu być Jan Jakub Kol­
ski {„Pograbek", Jańcio 
Wodnik", „Cudowne miej­
sce' czy .Grający z talerza") 
oraz Andrzej Koncfriatuk 
(,Gwiezdny pył", .Wrzecio­
no czasu').
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potrafisz się 
odchudzać

Czujesz, że ostatnio 
trochę przytMĘ^ 

i zastanawiasz^; 
jak bezboleśnie 
pozbyć się tych 
kilku kilogra­

mów. Odpowiedz 
nanoszę pytania, 

a do­
rwiesz 
się, co 

zrobić, by nie 
tylko odzyskać, 

ale zachować 
na długo 
szczupłą 
sylwetkę.

P o d k u n r e ]  p u n k t y

U f f - A g l y -
1 § 3 (^ S 2^ = S 8% .
g l ^ S S l I I r f Ś ^ § .

ś ś S S iś s a ill g g ;
i d i i s d s i i s § s  1

§ g e!s? B i l l

W SĘŻM

o  -
i n s i

Je ś S  u z y s k a ła ś  o d  2  d o l O  pfct 
L u b is z z je ś ć  d u ż o  i d o b r z e .  C o  
p ra w d a  o d  czasu  d o  czasu  zaczy-

iA  J a k i  s p o s ó b  o d c h u d z a n ia  
najskuteczn iejszy?

1 ' r f R a d y k a ln a  d ie ta .
?8Ś  P o g o d z ić  się  z  lo se m , n iew ie l­

k ie j n a d w a g i i  t a k  n i e  w id ać , 
a  su k ie n k ę  m o ż n a  poszerzyć .

C  O g ra n ic z e n ie  je d z e n ia , :z w ia -  
sz c z a  w ieczo rem .

2  K tó ry  p o s t e k  J e s t  d la  c ie b ie  
n a jy ra in ie js z y ?

A  Ś n ia d a n ie .
B  O b ia d .
C  K o la c ja .

3 C z y  lu b is z  z a jm o w a ć  s ię  
k u c h n ią ?

A  T a k t  r o b ię  to: s y s te m a ty c z n ie  
1 O r a w ia  m i t o  p rz y je m n o ść .

B  C b ę m ie  g o tu ję , k ie d y  m a m  n a  
to  o c h o tę . p |

C N I e  z n o s z ą  p rz e b y w a n ia
. w  k u c h n i, c h o ć  m u sz ę  p rz y rz ą ­

d z a ć  po siłk i p raw ie  codziennie .

4  K ied y  J e d z e n ie  s p ra w ia  ci 
n a jw ię k s z ą  p rz y je m n o ś ć ?

A Z a n ś z e .
B P r z y  ła d n ie  n a k r y ty m  s to le , 

w  m H y m  to w a rz y s tw ie .
Ć  K ie d y  n ie  ś p ie s z ą c  s ię  m o g ę  

z je ść  t<v c o  n a jb a rd z ie j  lub ię .

S Czy umiesz poskromić ape­
tyt?

A N i e  p o t r a f ię  z o s ta w ić  n ic .n a  
.ta le rzu , a le  n ie  m a m  z w y cza ju  
p o ja d a ć  m ię d z y  p o s iłk a m i.

i ia s A i^ ta i i ; tw ia ć ó ię ;n a _ d _ s ;w j:r^ !  czysY. z j i i s z ^  i z w y U c .ć i j j i j  jb

B G d y  p o c z u ję  g łó d ,  z d a rz a  m i 
s ię  w s ta ć  p ó ź n y m  w ie c z o re m  
a lb o  n o c ą .  —

C  S ta r a m  się  n i e  p r z e j a d a j  z  z a ­
sa d y  n ie  ja d a m  d o k ła d e k ,  n a -  
w e t g d y  c zu ję  n ie d o sy t. - 

g  Kiedy jadasz najwięcej?

A  W  M ię ta ,  w e e k e n d y i d n i  # !
ń e  ó d  p racy . ,

B W  t r a k c ie  p rz y g o to w y w a n ia  
p o s iłk ó w  (c iąg le  p ró b u ję ) .  - 

C  G d y  m a m  k ło p o ty  i  z m a r- .
tw len ia .

^  Czy lubisz słodycze?

A F o t r a n ę  s i ę b e z  n ic h  obcJSć, a le  
o d  czasu  d o  c z a su  z ja d a m  co ś 
d o b r e g a  

B  J a d a m  ic h  n a jw ię c e j w  c h w i­
la c h ,  k ie d y  m a m  c h a n d rę ,  p o r  
p ra w m ią  n a s tró j:

C N i e  w y o b ra ż a m  s o b ie  d n ia  
b e z  c z e g o ś  s ło d k ieg o .

8 Zdarza się, ż e  z czystego 
łakomstwa za dużo zjesz. 

Jak się wtedy czujesz?
A  M a m  w yrzuty su m ie n ia .
B  U w a ż a m . że  w a r to  by ło . n a ­

w e t je ś li p o l e m  tr z e b a  b ę d z ie  
s ię  o d c h u d z a ć .  •

C T a k i e  rz e c z y  n ie  z d a r z a ją  m ł£  
się  p ra w ie  n ig d y

9 Czym Jest dla ciebie jedze­
nie?

A  U c z tą  d l a  c ia ła  i  duszy . ■
B  K o n ie c z n e , ż e b y  żyć. •’
C  Cc.-iiir.mufc' z .c l:- ro d z ln n r -1 to ­

w arzy sk ie .
4  A  Czy zajmujesz się ja- 
l v  kimś sportem?

A  N ie  w id z ę  ta k ie j po trzeb y . -  
B N a jc z ę ś c ię jJ a ie m p ^ f ib u if  ćw i-
. czyć, jeżdżę n a  rowerze. ś 
C S y s te m a ty c z n ie  chodzę, n a  

g im n a s ty k ę  i do siłowni.

| < i i ^ g i ^ n a j y m ^ i W ę ź g . J e S l l  | 

ŚB oieśżffyćiU - P rz y jd z ic :c i- to  t y ń t

s k ic h  m o ż e s z  zm n ie jsz y ć  liczbę

u a a j Ł A ' t e i H t t ^ i i i e ^ n r i y S g £ :  
lit: e tę  io  k i ;sz t u  je - 1 y  m  lepie;.

Wskazana 
masa ciała

d z i la  j e d n o d n io w ą d ie r ę  o czy sz -  
( j m u Ł p y .  i^ uy  - c z a j ą ę ą .O m i j a j  c u k ie rn ie , r j e

a l e r c ^ u f z a d o ^ l i  w śzy-sU dch.^ j ^ ię :_ .n i tK  t y ł k a :  ^ s p a ć e r j t r -T i l^ f .

Z m n ie js z  ilo ść  m ię s a  1 t łu sz c z u , f J e ś li  u z y s k a ta s  2 1  i w ię c e j p k t 
w tą c z ;  d  o  . c o d z ie n n e g o  m e n u  ! U ib is z je & a le w n jz s ą d o y E h f lb -  i  

f w ię c e i ;  p r o d  u k tó w  m le c z n y c h , j ś c ia c h  i  ty lk o  w ted y , SŚedy je s te ś  
w a r o w  1 o w o có w . J a d a j  m n i e t  i :^ k i d ń ^ ' r | i ę . ’m t i s i s ż 3 ( o ^ ^ :

j y g ^ a j ź y ^ a S f e f f d g l i g ^ g ^ p j i t ^ !  '.D d iim ^ s o ^ e n a w e l j m j ^ ™ w e i S
E rz v  tw u liłh  7 » W 7 a ia r h  y v w l »  i -m efa»«ir>

, 'a f c  z d ą r ż a d  s l ę z a ś a l e ć j  s t ą d t e  K le ru j  się . ja k  d o t ą d .  in tu ie ją .
tłu sz c z y k i. \P ó n ie w B ż " ^  m a s z ? i  " W  u t r z y m a n iu  szc z u p le j sy lw et- 

j s i l o i i n o ś i  d o  ł y d a .  w d ą ź  w a t r ! k t d o p o n i ó i e i i  ro e f i ,  » V ^ r- . '.  c  ś

W zro s t
M ę ż c z y ź n i 1 

m a s a  c ia ła  (kg)
(c m l

śre d n io d o p u s z c z a ln e
o d c h y le n ia

1 5 7 5 5 ,7 1 J 5 0 . 7 - 6 3 Ą  | |

1 6 0 5 7 ,6 5 2 ,1 - 6 5 ,2  1

1 6 3 5 8 , 9 5 3 ,5 -6 7 ,0  j

1 6 5 6 0 ^ 5 4 , 8 « 8 S  g

1 6 8 6 1 , 6 5 6 2 - 7 0 ,7 -  j

1 7 0 5 8 , 0 - 7 2 ^

• ’l 7 3  . 6 5 ,7 6 0 ,0 - 7 5 ,2 : i .|

1 7 5 ' . 6 7 , 5 - 6 1 :6 - 7 7 ,0

1 7 8 6 9 ,3 S B 3 5 W 8 .8  | [

1 8 0 : 7 1 , 6 6 5 2 - 8 1 ,1  j i

.  1 8 3 7 3 , 4 6 7 , 0 8 3 , 4  H

1 8 5 6 8 , 9 - 8 5 ,6  | |

1 8 8 |  7 7 ,5 7 0 , 7 r 8 7 ,9  1

1 9 0 1 7 9 , 7 : . . 7 2 ,5 -9 0 ,1  U

1 9 4 8 2 , 0  ' 7 4 , 3 - 9 2 ,4  i |

K o b ie ty
W v o s t m a s a  d a l a  (kg )

■ ( « n )
ś r e d i io d o p u s z c z a ln e

o d c h y le n ia

1 4 7 4 6 2 '  4 1 .7 - 5 3 ,9  §

1 5 0 4 7 , 1 ; : 4 2 ,6 - 5 5 ,3  ^

1 5 2 4% 5 4 3 ,5 -5 6 ,6  J)
1 5 5 4 9 ,8 4 4 , 8 - 5 8 ,0  H

1 5 7 5 W 4 6 2 - 5 9 , 3  |

1 6 0 ; 5 2 ^ s;- 4 7 ,6 - 6 0 ,7  |

1 6 3 5 4 , 4  ■ 4 8 ,9 -6 2 ,5  i )

1 6 5 5 5 , 8 5 0 ,3 -6 4 ,3  U

1 6 8 5 8 , 0 5 1 ,6 -6 6 ,1  |

1 7 0 5 9 3 5 3 ,5 -6 7 ,9  , |

1 7 3 6 1 ,6 5 5 , 3 - 6 9 2  |

1 7 5 6 3 ,4 5 7 , 1 - 7 1 . 6  ?|

1 7 8 . : . 6 5 ,2 • 5 8 ,9 -7 3 ,8  ij

1 8 0 ^ 6 7 # 6 0 ,7 -7 6 ,1  | |

1 8 3 i 6 8 . 9 6 2 ,5 -7 8 ,4  '1

A negdoty  
z brodą
Z wyższych sfer

H rabia  M irabcau  w ezw ał raz  swe­
go  lokaja i rzekł:

- M uszę  c ię  zw oln ić . U p ijasz  s ię  
w  te sam e dni po i ja !  .

Lokaj sk łonił s ię  z  godnością.
-  C zy  to  m o ja  w ina  - odparł -  że  

pan  hrabia u p ija  s ię  codziennie?...

Gafa
. Z  przem ów ien ia  p rzedstaw ic ie la . 

jedruyrz niem ieckich partii politycznych 
w  roku  1887:

-N iem cy  połączone! jednolite  - oto 
s ło w a , k tó re  u s ta  W aszej C esarsk ie j 
M ośc i z aw sze  pow inny m ie ć  n a  oku!

Podobieństwo
K to ś  wr tow arzystw ie  p o e ty  n ie­

m ieckiego , L iliencrona przechw alał się 
sw ym i przodkam i. Poeta zauw ażył w ic 

:
-  Pan^przypom ina jnijZiem niaki...
-  J a k  to ?  9
- C o  u  nich  najlepsze , to  w  ziem i!A oni?
D w ie  e k sc e le n c je  w y g lą d a ją  z  

ok ien  O .K . N am iestn ic tw a  n a  podw ó­
rze , po  k tórym  spaceru je  osio łek . Eks­
celencje  sp o g ląd a ją  znacząco  p o  sobie, 
w reszc ie  jed n a  m ów i:

-  To je s t  chyba  p ie rw szy  osioł, któ- 
, :ry  dosta ł s ię  tu  bez jjro tekc ji.

Wiecznie aktualne
H erbert H oover, ju ż jak o p rezy d cn t 

U SA , w ygłosił k iedyś przem ów ienie  na 
tem a t s ta le  ro snących  cerri koriieczno- 
ści zw iększenia  zarobków . Przem ów ię-. 
n ie  sp o tk a ło  s ię  z  og rom nym  oddźw ię­
k iem  i zadow oleniem  obyw ateli. W  kil­
ka dni później H oover zw ierzy łsię  dzien­
nikarzom:

- B yło  to  m oje przem ów ienie z  roku 
-1931, w  k tó rym  nie  zm ien iłem  naw et 
przecinką... -

Sprostowanie
W  dzienn iku  „C zas”  z  I kw ietnia 

1904 ro k u  u k aza ło  s ię  następu jące  do ­
niesienie:

-  „V evey  S zw ajcaria. O negdaj sza­
la ł tu  w ielk i o rkan”.

N azaju trz  dziennik zam ieścił nastę­
pujące sprostow anie:

-  „N ie  szalałem . Z  pow ażan iem  -  
W ładysław  O rkan” .

Modlitwa
Z godn ie  z  d aw n ą  trad y c ją  każde 

p o sied zen ie  p a rlam en tu  bry ty jsk iego  
p oprzedza ła  kró tka m od litw a. K iedyś 
s ław n y  p o lity k , E. G ladstone  (1809- 
1898), w ie lok ro tny  prem ier, zab ra ł na 
posiedzenie w nuczkę.

D ziew czynka zapytała:
-  D ziadz iu , d laczego  odm aw ia s ię  

tu  paciorek?
G ladstone odparł:
-  To p an  przew odniczący  na w idok 

posłów  m odli się  za  kraj...

Delfiny słyną z mądrości - 
czy zasłużenie?

P r z e k o n a n i e
0 w y b itn e j  I n te l i ­
g e n c j i  d e l f i n ó w  
b i e r z e  s i ę  g łó w ­
n i e  z  t e g o ,  ż e  
m a ją  o n e  m ó z g i o 
p o je m n o ś c i  z b l i ­
ż o n e j d o  lu d z k ie j ,  
c h ę tn i e  u c z ą  s ię  
n o w y c h  s z tu c z e k
1 c ie sz ą  s ię  s ła w ą  
r a to w n ik ó w  r o z ­
b i t k ó w .  J e d n a k
d e l f i n y  n i e  są!____
b a r d z i e j  i n t e l i g e n tn e  n iż  p r z e ­
c ię tn y  s z c z u r .  W p r a w d z ie  m a ją  
s to s u n k o w o  d u ż e  m ó z g i ,  a le  w 
p o ró w n a n iu  z  w ie lk o śc ią  c ia ła  n ie  
je s t  to  n ic  n a d z w y c z a jn e g o .

O p o w ieśc i o  ra to w a n iu  m a ry -  
n a rzy  s ą  p ra w d z iw e , a le  w y ja ś n ie ­
n ie  m a ją  d o ść  p ro z a ic z n e ^  U czen i 
s ąd zą  bow iem , że  tak a  p o staw a  d e l­
finów  je s t  ty lko  prze jaw em  instynk ­
tu  z a ch o w aw czeg ó , r e a liz a c ją  p o ­

trzeb y  zap ew n ien ia  p rze trw an ia  g a­
tu n k u  p rz e z  p o m a g a n ie  s o b ie  n a ­
w za jem .

D e lf in y  p o m a g a ją  z re s z tą  n ie  
ty lk o  lu d z io m . N iem a l k a ż d e  s tw o ­
rz e n ie  te j sam ej w ie lk o śc i co  d e lf in  
m o że  z o s ta ć  u ra to w a n e . O b se rw o ­
w an o  n a w e t p rzy p a d k i, g d y  d e lf in y  
p ró b o w a ły  u ra to w a ć  m a rtw e  re k i­
n y  w y p y c h a ją c  j e  d o  góry , ż e b y  n ie  
u tonęły.

Ponadto!:
?r \  Wyjątkowyrwpływ na skórę ś^li^w ąefozoTU?5̂  v

< Poprawia krwiobieg skóry, powstrzymujejjej stareenije^ięf^^i. \
•’ /  oddala powstawanie zmarszczek na t w i ń ^ P 1 -. \

sprzyja odnowie naskórka,’usuwa wypryski skórne w okresie dojrzewania



ffiKIBIFB wiłeVsk i 27 września 1997 r. str. 9

Pożegnanie i powitanie
20  p aźdz ie rn ika  - je ś li  tego  d n ia  

b ęd z ie  zw o łan e  p osiedzen ie  now ego  
S e jm u  -  k ończy  s ię  II i  z aczy n a  III 
kadenc ja  Izby. B ędzie  w  niej zasiadać 
280  now y ch  posłów . D o  teg o  czasu  
od ch o d zący  p o s ło w ie  b ę d ą  m u s ie li 
rozliczyć się  d o k ładn ie  z e  w szystk ich  
zobow iązań , m .in  z e  środków , ja k ie  
o trzym yw ali n a  fu n k c jonow an ie  b iu r 
poselsk ich .

K a ż d y  n o w y  p o se ł o trz y m a  n a  
s ta rc ie  5 ty s . z ł, w  ty m  3 typ. n a  w y ­
posażen ie  biura , a  2  tys. n a  n iezbędne  
re m o n ty  i in n e  p ra c e  ad a p ta c y jn e . 
P o sło w ie  po n o w n ie  w ybran i d o s tan ą  
ty lk o  po  3 ty s . z ł. T ym , k tó rz y  n ie  
znaleźli s ię  w  S e jm ie  III kadenc ji, na­
leży  s ię  tzw. o d p raw a  p a rlam en tarna  
w  w y so k o śc i 3 -m iesięczn eg o  u p o sa ­
ż e n ia  p o se lsk ieg o , k tó re  w y n o si 2 ,8  
tys. z ł. B ęd z ie  w y p łaco n a  d o p ie ro  po  
zakończen iu  w szystk ich  roz liczeń .

O becnie  je s t  1047 b iu r poselsk ich , 
bo  część  po słó w  u tw o rzy ła  w  ram ach  
przyznane j je d n o lite j kw o ty  (48 4 5  zł 
m iesięcznie) filie  b iu ra  w  in n y ch  m ia­
s tach . Ł ączn a  w arto ść  w y p o sażen ia  
b iu r w ynosi 5 m in  zł. N a  każdego  posła 
p rzy p ad a  je d e n  k o m p u te r z  d ru k ar­
ką, k tó ry  p o w in ien  b y ć  p rzek azan y  

■ 'następcy.
W  ocen ie  szefa  K ancelarii Sejm u,

n ie  pow inno  być  w iększych  kłopotów  
z  rozliczeniam i. P o  zakończeniu  I  ka­
dencji S ejm u m iało jed n ak  m iejsce ok. 
30  p rocesów  w  tych  spraw ach. W  zde­
cydow anej w iększości w ygrała  K an­
c e la r ia  - p o w ie d z ia ł  d z ie n ik a rz o m  
M aciej G raniecki.

W  kończącej s ię  kadencji 456  po­
słów  (a  w ięc  niem al każdy) sko rzy ­
s ta ło  z  p o ż y c z e k , g łó w n ie  n a  ce le  
m ieszkan iow e, n a  łą czn ą  k w o tę  2,5 
m in  zł. Z  tego  też  trzeba s ię  będzie  
rozliczyć. 27  posłom  udzielono  zapo­
m og i. M ak sy m aln a  k w o ta  pożyczki 
w ynosi 6  tys. z ł, a  zapom ogi - 1,5 tys. 
(d la  by łego  p osła  - 1 tys.).

T rw a  rów nież  inw entaryzacja  w e  
w szy s tk ich  k lu b ach  i  k o łach  p o se l­
sk ich . R ów nież i to  m ienie  pow inno 
być rozliczone do  końca  październ i­
ka.

D o  10 p a ź d z ie rn ik a  p o s ło w ie , 
k tó rzy  n ie  zostali w ybrani ponow nie, 
b ę d ą  m usieli opuśc ić  ho tel sejm ow y, 
a le  b ę d ą  m ieli zapew nione m ie jsca  w  
hote lach  m iejsk ich  je sz c z e  n a  10 dni.

W  III kadencji zm ien ia  s ię  leg ity­
m acja  poselska. Pod  napisem  Sejm  R P 
w idn ie je  w izerunek  o rła  w  koronie , a  
n a  odw roc ie  - gm ach  Sejm u z  podpisa­
m i m arszałka i w łaścicie la  legitym acji.

Indonezja

Katastrofa lotnicza
|  A irbus A -300  ind o n ezy jsk ich  l i­
n ii lotniczych G aruda  rozb ił s ię  w  p ią­
tek  n a  p ó łnocy  Sum atry . P ań s tw o w a  
te lew iz ja  p o da ła , ż e  w sz y s tk ic h  2 34  
p asaże ró w  i cz ło n k ó w  z a ło g i po n io ­
s ło  śm ie rć .'

N a  raz ie  n ic  n ie  w ia d o m o  o fic ja l­
n ie  o  p rzy czy n ach  k a ta s tro fy  - n a j­
w iększe j traged ii w  dz ie jach  indone­
zyjskiej kom un ikacji lotniczej. M iesz­
kaniec m iasta  M edan , d o  k tó reg o  le ­
cia ł A irbus, po in fo rm ow ał R eu tera , że  
m iasto  spow ite  j e s t  gę sty m  d y m em  z  
p o ż a r ó w  la só w . P r z e d s ta w ic ie le  
w ład z  po d ali je d n a k , ż e  w  chw ili k a ­
ta s t r o f y  ta m te j s z e  l o tn i s k o  b y ło  
o tw arte .

S am o lo t sp ad ł do  g łęb ok iego  w ą ­
w ozu  w  g ó rzy sty m  te ren ie  o k o ło  45  
km  n a  po łu d n ie  o d  M ed an u  i  o d  razu  
sp łoną ł - p o w ied z ia ł p rzed staw ic ie l 
ek ip  ra tow n iczych . L ec ą c a  z  D żakar­
ty  m aszy n a  s trac iła  k o n tak t z  w ie ż ą  
k o n tro ln ą  w  M edan ie  o k o ło  go d z in y
13.30 czasu  lo ka lnego , n a  k w adrans 
p rzed  p lan o w an y m  lądow an iem .

R zeczn ik  G aru d y  p o w ied z ia ł, ż e  
n a  p o k ład z ie  b y ło  2 2 2  pasaże ró w ,1 0  
członków  perso n e lu  kab inow ego  o raz  
d w óch  p ilo tó w  - łączn ie  2 34  osoby.

N a jtra g ic z n ie js z y  p o p rzed n i w y p a ­
d e k  w  lo tn ic tw ie  ind o n ezy jsk im  to  
ro z b ic ie  s ię  w  1992 r. w o jsk o w eg o  
sam olo tu  transportow ego H ercules n a  
przedm ieściu  D żakarty. Zginęło  w ów ­
czas  136 ludzi.

P o lic ja  p o d a ła , ż e  A irb u s  spad ł 
ko ło  w iosk i B u ah  N a b a r  w  ok ręg u  Si- 
bo lan g it, ok o ło  4 5  km  n a  p o łu d n ic  o d  
M edanu, w ażnego  ośrodka hand low e­
go. W yraża s ię  op in ię , ż e  n ik t n iep rze - 
ż y ł w yp ad k u . W śró d  pasażerów  by ło  
d w ó ch  A m ery k an ó w  i sześciu  J ap o ń ­
czy k ó w  - po in fo rm o w ała  indonezy j­
sk a  a g en c ja  p raso w a A ntara .

W  w y n ik u  p o ża ró w  Jasów  n a  S u­
m a trze  i B o rn eo  d y m  p o jaw ił s ię  nad  
sąsiednim  Singapurem , M a le s ą  i B ru­
nei. O p ary  d o ta rły  ró w n ież  nad  po łu ­
dn io w e  F ilip in y  i czę ść  T a jland ii, w  
ty m  n ad  te ren y  w y p o czy n k o w e w o ­
k ó ł Phuket.

W  Indonez ji, obe jm u jące j oko ło  
17,5; tys. w y sp  i w y sep ek  A rch ipe la ­
gu  Sundajsk iego  p o  o bu  stronach  rów ­
nika , tran sp o rt lo tn iczy  odgryw a d u żą  
rolę. Jednak  m iędzynarodow i eksperci 
czę s to  k ry ty k u ją  p oz iom  w yszko le ­
n ia  indonezyjskich załóg  i jakość prze­
glądów  sprzętu.

Urodziny
100 la t ! . . .  dla Wał ęsy

N ajlepsza  koalic ja  by łaby  koali­
c ją  AW S z  U W  - m ów ił L ech  W ałęsa 
z a s trz e g a ją c , ż e  w y p o w iad a  s ię  w  
sw o im  im ieniu. W  piątek gośćm i Wa­
łę sy  n a  je g o  przy jęc iu  urodzinow ym , 
zorganizow anym  w  kaw iarence Z am ­
k u  K rólew skiego  w  W arszaw ie, byli 
liderzy  A kcji i U n ii. 2 9  bm . b.prezy- 
den t kończy  54  la ta . 100 lat śp iew ało 
m u  b lisko  50 gości.

W e d łu g  M a rk a  K e m p s k ie g o  
(AW ” S”) -  zgodn ie  z  tym  co  m ów io­
n o  podczas czw artkow ego  posiedze­
n ia  R ady  K rajow ej A kcji - m ożliw e 
są  zarów no  so ju sz  pow yborczy  A k­
c ji z  U W  w  rządz ie  i szerszy, A W ” S” 
-  U W  plus R O P  i P S L  -  w  parlam en­
c ie , j a k  i w reszc ie  k o a lic ja  A kcji z  
R uchem  i P SL . Jan  K ró l (U W ) u w a­
ża , że  P S L , uchylające s ię  w  ostatnich 
la tach  od  b ran ia  n a  sieb ie  odpow ie­
dzialności, n ie  po w inno  m ieć sw oich  
przedstaw icieli w  rządzie.

W ałęsa py tany  o m ożliw ość  ko­
alicji AW ” S ” |  U W  i P S L  odpow iadał, 
że  . j e s t  z  ty łu  tego  w ozu” , n ie  b ierze

w prost odpow iedzialności za  rozm o­
w y  i  koncepcje. - P cham  P olski w óz 
od  ty łu , n ik t -  oprócz dziennikarzy  - 
m n ie  n ie  zauw aża i ta  ro la  naw et m i 
odpow iada - w yjaśn iał b . prezydent, 
d o d a jąc , ż e  ,>gdyby ro zm o w y  n ie  
w y c h o d z iły ” w k ro czy , g d y ż  zb y t 
dużo  s ię  napracow ał w  trakcie  kam ­
panii w yborczej.

W śród  gości W ałęsy znaleźli się  
m .in. Leszek  B alcerow icz, B ronisław  
G erem ek, Tadeusz M azow iecki, W ła­
dysław  B artoszew ski i Tadeusz Sy­
ry jc z y k  z  U n ii o ra z  Jan u sz  T om a­
szewski, W iesław  W alendziak, Rom u­
ald Szerem ietew  i M arian  P iłk a  z  A k­
c j i

N ieobecność  M ariana K rzaklew ­
sk iego  K em pski tłum aczy ł cho robą  
p rzew odn iczącego  (grypa). Z apew ­
niał, że  w  sobo tę  K rzaklew ski będzie  
w  dobrej fo rm ie i odw iedzi W ałęsę 
p odczas o b chodów  je g o  u rodz in  w  
G dańsku. Tam  też, do jdzie  najpraw ­
d o p o d o b n ie j d o  sp o tk a n ia  sze fó w  
A kcji i UW . W cześnie , asysten t p rze­

w odniczącego AW”S”  Eugeniusz Po- 
Im ański pow iedział dziennikarzow i 
PAP, że  K rzaklew ski nie przybędzie 
do  W arszaw y „ze w zględu na mno­
gość spotkań i obow iązków ” .

W ałęsie najczęściej dawano kwia­
ty. B alcerow icz przyniósł m u „coś z  
dziedziny  rybołów stw a” (nie zdradził 
jednak , czy  chodzi o podbierak, czy  
w ędkę), M azowiecki - „dobre słowo”, 
P iłka  „puchar z  c iętego szkła”.

Sam i goście  o trzym ali przygoto­
w an y  specjaln ie przez G W  „G azetę 
U rodzinow ą” , w ydanie  nadzw yczaj­
ne z  okazji 54 urodzin W ałęsy. T ytuł 
„Urodzinowej” : Prem ier Wałęsa. Pod­
p is  p o d  zd jęc iem  b. p rezy d en ta  z  
K rzaklew skim : Ja  będę prem ierem , a 
pan będzie m iał A kcję. Obok w yw iad 
z  A leksandrem  K w aśniew skim  desy­
gnującym  W ałęsę n a  prem iera. Cena 
każd eg o  z  80 w ydrukow anych  eg­
z em p la rzy : 5 m in u t strach u ... N ie  
w szy stk im  ten  ż a rt s ię  spodobał. - 
N ajgorzej będzie  ja k  M arian to zoba- 
czy  - kom entow ali niektórzy.

Obyczaje

Jak żyją cudzoziemki w Arabii Saudyjskiej?
D uże pien iądze, b rak  podatków, 

ale życie pełne ograniczeń. Tak w y­
g ląd a  egzy sten c ja  kob ie t-cudzoz ie - 
m ek, które pracują  w Arabii Saudyj­
skiej.

Św iatow a opin ia  publiczna zain­
teresow ała s ię  tą  kw estią w związku 
ze  sp raw ą dw óch b ry ty jsk ich 'p ie lę ­
gniarek, które oskarżono o zamordo­
w anie koleżanki, za  co grozi im  pu ­
bliczna Chłosta albo ścięcie.

W  A rabii Saudyjskiej pracuje po ­
nad 6 m ilionów  obcokrajow ców , w 
w iększośc i z re sz tą  pochodzących  z 
krajów  A zji i A fryki. C udzoziem ki 
m ogą jednak  pracow ać tylko w am ba­
sadach albo  też  jak o  hostessy tow a­
rzystw  lo tn iczych, nauczycielk i, le ­
karki lub pielęgniarki. Ponad 80 pro­
cent personelu saudyjskich szpitali to 
cudzoziem cy, w  tym  w iele kobiet.

P ielęgniarka-cudzoziem ka dosta­
je  około 2  tys. dolarów m iesięcznie, 
do czego dochodzi pe łne  w yżyw ie­
nie, m ieszkanie oraz raz do roku dar­
m ow y p rze lo t-d o  k ra ju , z  k tó rego  
pochodzi. R ów nocześnie jednak  ko­
b iety  te m uszą podporządkow ać się 
rygorystycznem u praw u obow iązu­

jącem u  w  A rabii Saudyjskiej.
D la kobiet m ających .na w ycho­

w aniu dzieci życie w  A rabii Saudyj­
skiej m oże być  rajem  - tak a  op in ia  
panuje w śród cudzoziemców. Jednak 
egzystencja kobiety samotnej je s t bar­
dzo trudna. W  Arabii kobiety nie mogą 
prow adzić sam ochodu, stąd też  zda­
ne są  na wynajętych kierowców albo 
n a  m ęża . W ięk szo ść  p ie lęg n ia rek  
m ieszka w  szpitalach, ale musi w ra­
cać do nich nic później n iż  o godzinie 
10 w ieczorem . Jeśli naruszą te prze­
p is y 'to  za p ierw szym  razem  o trz y - ' 
m u ją  ostrzeżenie, ale za drugim  zo­
sta ją  wydalone z  kraju.

K obiety sam otne nie mogą poka­
zyw ać się  publicznie. Kobieta m oże 
w yjść na ulicę, ale tylko w tow arzy­
stw ie męża, ojca, brata lub wuja. Bar­
dzo aktywnie działa po licja obycza­
jow a, tzw. m utaw a, która  spraw dza 
dokum enty cudzoziem ców np: w  re­
stauracjach. W sklepach z  artykułami 
d la  ko b ie t - z re sz tą  prow adzonych  
niem al w yłącznie przez m ężczyzn - 
n ie ma kabin, w  których m ożna by 
przymierzać ubrania. W szystko trze­
ba kupować „na oko”. N iektóre ko­

biety kupują  b ieliznę za granicą, pod­
czas  dorocznych  w yjazdów  do ro­
dzinnego kraju, bo nie chcą tego czy­
n ić pod okiem  pakistańskich albo hin­
duskich sprzedawców.

Kobieta powinna być Okryta czar­
nym płótnem  od stóp do głowy. Cu­
dzoziemki mogą mieć odkrytą głowę, 
a le m uszą s ię  liczyć z  pełnym i dez- 
ap ro h a ty  spo jrzen iam i m ężczyzn , 
którzy w  dodatku lubią je  szczypać.

Zupełnie inaczej wygląda życie w 
zam kniętych rezydencjach. Samotne 
pielęgniarki m ogą czynić co tylko im 
s ię  podoba. 99  p ro cen t z  nich ma 
oczywiście kochanka. Można też pić 
a lkohol z  kontrabandy, byle czynić 
to dyskretnie. „Dziewczyny bawią się 
dobrze, ale zawsze je s t pewne ryzy­
ko" - mówi jedna z  pielęgniarek.

N ied aw n o  p o lic ja  za trzy m ała  
Angielkę i Irlandkę, które wracały do 
szp ita la  po  w izyc ie  u libańskiego  
p rzy jac ie la . Przetrzym yw ano je  w 
areszcie przez pięć dni i poddano ba­
daniom, które - na szczęście - wyka­
zały, że nic m iały z  nim stosunków 
seksualnych.

SzczW
P e ł n a  z g o d n o ś ć

1 P e łn ą  z g o d n ó ść  p o g lą d ó w  w  
sp raw ach  m iędzynarodow ych  osią ­
gnęli w  p ią tek  p rezy d en c i F ran c ji 
Jacąueś C hirac  i R o sji B orys Jelcyn, 
k tó rzy  p rzep row adzili rozm ow y n a  
K rem lu.

„N ie m a  ani jed n eg o  problem u, 
w  k tórym  n asze  stanow iska n ie  by­
łyby tak ie  sam e”  -  pow iedział dzien­
nikarzom  uśm iechn ię ty  Jelcyn . N a ­
zw ał p rzy  tym  C hiraca „serdecznym  
przy jacielem ”.-

C h irac przebyw a w  M oskw ie od 
czw artku  i na k a id y n re tap ie  jeg o  w i­
zy ty  strona rosy jska stara s ię  akcen­
to w ać  je g o  w y b itn ą  ro lę  w  rozw oju  
stosunków  dw ustronnych. Prezydent 
F rancji o trzym ał zaraz po  przylocie 
d o  M oskw y o rder „W  służbie O jczy­
zny”  - jedno  z  najw yższych rosyjskich 
odznaczeń . R osjan ie  s ą  szczególn ie  
zadow olen i z  poparcia, jak iego  Fran­
cja  udzieliła  M oskw ie w  kw estii prze­
ciw działania rozszerzaniu NATO.

Wiochy

D w a s iln e  w strząsy  sejsm iczne, 
k tó re  w  n o cy  z  czw artku  n a  p ią tek  i 
w  p iątek  w  po łudn ie  naw iedziły  środ­
kow e W łochy, spow odow ały  c o  naj­
m n ie j 8 o fia r śm ierte lnych ,'dziesiątk i 
o só b  zo sta ło  rannych , a  szkody  m a­
teria lne w  reg ionach  U m bria  i M arche 
s ą  bardzo  pow ażne.

P ie rw sze  trzęsien ie  z iem i o 2.33 
m ia ło  s iłę  8 s topni w  12-stopniow ej 
skali M ercallego . N astępny  w strząs, 
o 11.45, m  ia ł je szcze  w ięk szą  siłę: od 

S  do  LO stopni w  skali M ercallego.
W  nocy  zg inęły  - w ed ług  różnych  

inform acji ? 2  lub '3  osoby. Pod g ruza­

m i sw ego  dom u znalazło  śm ierć  star­
s z e  m a łż e ń s tw o . O d m ó w il i  o n i 
opuszczenia  dom u, k tóry  u leg ł uszko­
dzen iu  w sku tek  w strząsów  sejsm icz­
nych  k ilka d n i w cześniej.

G dy  g rupa  około  20  osób  ocenia­
ła  w ew n ątrz  X III-w iecznej bazylik i 
Św. F ranc iszka  w  A syżu  szkody, j a ­
k ie  p ie rw szy  w strząs w yw ołał w  je j 
w n ę trz u  -  u sz k o d z ił on  częśc iow o  
bezcenne fresk i G io tta  - zaw alił się  
strop  górnego  kościo ła  bazyliki. Pod 
gruzam i znaleźli śm ierć dwaj francisz­
kańscy zakonnicy i jedna  osoba świec- 
ka. W edług  in fo rm acji A sso c ia ted

Press, by ł to  P olak, gość franciszka­
nów.

Jedna  osoba zginęła, gdy  zaw alił 
s ię  dach  kościoła w  m iejscowości Fa- 
b riano, a  dw ie zg inęły  w m ieśc ie  N o- 
cera.

C o najm niej 2  000 osób  w  Umbrii 
i M arche pozostało bez dachu nad gło­
w ą, szkoły  i u rzędy  s ą  zam knięte, lu­
dz ie  w  m iastach p ozostają na ulicach 
w  obaw ie przed  dalszym i w strząsa­
mi.

N A  Z D JĘ C IU : sk u tk i trzęsie ­
n ia  z iem i we W łoszech .

F o t  EPA-ELTA
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DOŚWIADCZENIA  CZY PROBLEM NRTV
BYŁBY W POLSCE MOŻLIWY?

Takie pytanie padło podczas kon­
ferencji prasowej zorganizowanej dla 
dziennikarzy wileńskich w  NRTV, po 
zakończen iu  w izy ty  30 -osob ow ej  
grupy przedstawicieli Krajowej Rady 
Radiofonii i Telewizji RP oraz Radia 
Białystok w  Wilnie. O czyw iście mia­
no na myśli problem, z  grubsza zw a­
ny „konfliktem Kvietkauskasa”. Jak 
powiedział senator, członek KRRiTV  
Witold Gra boś - nie m oże on odpo- _ 
wiedzieć na tego rodzaju pytania, bo­
wiem  jest to „wasza wewnętrzna spra­
wa”, ale w  Polsce nie doszłoby do ta­
kiej sytuacji, gdyż ciała, które regulu­
ją  sprawy radia i telewizji, są  stałe. W  
grudniu 1992 r. pow ołano na m ocy  
specjalnej ustawy KRRiTV, która skła­
da s ię  z  9  członków: czterech z  nich  
powołuję Sejm, trzech - prezydent i 2 
- Senat. Ustawa postanowiła, że  koń­
czy  żyw ot Radiokomitet, a państwo­
w a telew izja i radio zaczynają być  
mediami publicznymi. Zmieniła s ię  w  
związku z  tym struktura |  utworzo­
no jedną dużą spółkę T V  i 12 oddzia­
łów  terenowych. Radio podzieliło  s ię  
na w ie le  spółek. Radio Warszawa ma 
4  programy i jeden dla zagranicy oraz

17 sam odzielnych regionalnych spó­
łek radiowych. KRRiTV nadzoruje i 
publiczne, i komercyjne rozgłośnie, 
przyznaje koncesje, zbiera i rozdzie­
la w p ływ y  abonam entow e, spraw­
dza, czy  programy odpowiadają za­
łożeniom  ustawy i koncesji.

Senator i członek KRRiTV^ M i­
chał. Strąk dołączył do tej w ypow ie­
dzi sw ój żartobliwy komentarz: „Jest 
w ie le  dow odów  na to - powiedział on, 
- że siła, która kontroluje media, za­
w sze  przegrywa wybory. Przykład - 
Wałęsa-Walendziak...”

G ośc ie  z  Warszawy i B iałegosto­
ku, w  osobie dyrektora Radia B iały­
stok Jerzego M uszyńsk iego , który 
jest częstym  gościem  na Litwie, inte­
resowali s ię  m ożliw ościam i dalszej 
współpracy. Z  kolei Litw inów  cieka­
w ił polski system  opłaty abonamen­
towej.

N asza współpraca je s t  ju ż  teraz 
nader intensywna. W  W ilnie pracuje 
korespondent Polsk iego  Radia An­
drzej Klubiński, w  W arszawie do nie­
dawna czynny by ł Yytautas Radze- 
viczius, a  obecnie Ż iv ile  M akauskie- 
ne. O bie rozgłośnie zapewniają kore­

spondentom na zasadach w zajem no­
ści mieszkania, informacje, studia.

-  Teraz nadszedł czas rozszerze­
nia tej współpracy, uczynienia jej bar­
dziej konkretną,- pow iedziała dyrek­
torka L itew skiego Radia Laima Gru- 
madiene. - Spodziew am y s ię  więcej 
audycji ha żyw o, w ięcej prezentacji 
litewskiej kultury i sztuki na antenach 
Radia Białystok, a i Warszawy. O czy­
w iśc ie  viceversa.

-  Podczas wzajem nych spotkań 
m ożna sob ie  w yjaśnić w ie le  rzeczy - 
dodał dyrektor Jerzy M uszyński. - 
N p., ż e  radio w  W ilnie istnieje od 25  
w rześnia 1927 roku. B y ło  wprawdzie 
w tedy polskie, ale dla cyw ilizacji ten 
fakt je s t ważny. H istorii n ie  da s ię  
zmienić.

Spytani, c z y  rozm ow y pom iędzy  
działaczam i radia i T V  Polski i  L itwy  
za k o ń czy ły  s ię  jak im ś konkretem , 
obecni odpowiedzieli; że  na razie nie. 
Polska m a um ow ę o  współpracy je ­
dynie z  Ukrainą. L itwa m usi rozw ią: 
zaćsw ew ew nętrzne.radiow o-telew i- 
zyjne problemy, wtedy m ożna będzie  
m ó w ió o  konkretach.

B arbara Z N A JD Z IŁ O W SK A

Przegrana wojna propagandowa...
(D okończen ie ze  str. 2 )
Poseł określił to jako próbę pod­

porządkowania so b ie p r z e z  konser­
watystów radia i telew izji,co w g . nie­
g o  je s t  „reliktem tamtego, partyjnego 
system u”.

Podczas wczorajszej konferencji 
prasowej w  Sejm ie Justinas Karosas 
cy to w a ł w y p o w ied ź  na ten  tem at 
wiceprzewodniczącego Sejm u Romu- 
aldasa Ozolasa: „Wygrywając te usta­
wy, przegrywam y prawo, a  nawet j e  - 
zdradzamy’*.'

- W  tej sy tu acji przegra liśm y  
w szyscy,przegrało nasze mające sła­
b e demokratyczne tradycje państwo  
i, co najgorsze, przegrali m ieszkańcy  
L itw y oraz sam a telewizja - ośw iad­
czył Justinas Karosas.

Także i Arvydas V idżiunas ko­
m entując zarzuty opozycji cytow ał 
słowa Ozolasa wypowiedziane na jed­
nej z  ostatnich jego  konferencji pra­
sow ych.

- "Nie ma różnicy m iędzy zdro-

„Dziękuję za 
Mszę świętą”

Chciałam serdecznie podzięko­
w ać Telewizji „Polonia” za  transmi­
sję M szy św iętych w  niedzielne po­
łudnie. Ubiegłej niedzieli tak pięknie 
modlono s ię  w  warszawskim  koście­
le  św. W ojciecha, rozum iem , że  w  
przyszłości będą nadawane z  innych  
świątyń polskich. D la mojej sędziwej 
mamusi to jedyna m ożliw ość wspól­
nego modlenia się  z  rodakami. M a ju ż  
mamusia ponad 90  lat i, rzecz jasna, 
do kościoła jest jej chodzić trudno.

Irena K O R W IE L  z  W ilna

w ym  rozsądkiem a rozsądkiem  praw­
nym.. W ydaje mi s ię ,ż e  robienie róż­
n icy  pom iędzy tym i dwom a pojęcia­
m i je s t rzeczą n iepow ażną a raczej 
n iepow ażnych  p o lityk ów  -  p o w ie­
dział Vidżiunas.

Zastępca przew odniczącego Sej­
m u zaprzeczył także tw ierdzeniom  
opozycji, ż e  konserwatyści dążą do 
.opanow ania te lew izji pub licznej. -  
Jesteśm y za  telew izją, w  której nie  
b yłoby takich program ów jak: „Co- 
słychać, premierze?”, czy  też „Kran- 
tas” z  V yten isćm  A ndriukaitisem . 
N ik t jednak n ie  m oże  tw ierdzić, że  
zw ięk sza  s ię  liczba audycji jed n o­
stronnie przekazujących inform acje - 
pow iedział A rvydas Vidżiunas.

Justinas Karosas uważa, że  teraz 
telew izja państwowa zostanie m oc­
n o upolityczniona. N a  szczęście , jego  
zdaniem , n ie  m a ona m onopolu  na 
przekazywanie informacji, gdyż je s t  
kilka kom ercyjnych stacji telew izyj­
nych, które w  tej sytuacji wygrają, 
gd yż będą inform owały obiektywnie  
i rzetelnie.

Także i V idżiunas zarzucił LDPP  
dążenia do upolitycznienia telewizji.

-  N ic  rozu m iem  c h ę c i L D P P  
zw iększenia oddziaływania politycz­
n ego  na telew izję  i nam ówienia pre­

zydenta , aby ten  od w o ła ł sw o ich  
przedstaw icieli w  Radzie. Jesteśm y  
zdecydow anie - przeciw ni temu- i  • po  
prostu żal m i je s t łe z  Justinasa Karo- 
sasa -  pówfedziął zastępca przewod- 
nieząeego Sejmu.

Przedstawiciel opozycji krytyko­
w a ł te ż  członków  R ady N R T y , -któ­
rzy drogą g łosow ania decydują -  w y­
konyw ać, cz y  n ie  zalecenia'sądu. J. 
Karosas uw aża, ż e  tym  ludziom  brak 
obyw atelskich kom petencji, w ięc  n ie  
m ająoh i prawa należeć do Rady. Po­
s e ł  Justinas Karosas w yraził nadzie­
ję , ż e  prezydent A lgirdasBrazauskas 
n ie podpisze znow elizow anej w  ubie­
g ły  czwartek ustawy.

O pinię posła J. Karosasa p odzie­
la rów nież obecny na tej konferencji 
prasowej przedstawiciel frakcji socjal­
dem okratów Algirdas Sysas. Zazna- 

- czy ł on, że  ustawodawstwo tworzo­
ne z  m yślą  o  jednym  człow ieku  nie  
dodaje Sejm ow i chluby. Poseł Sysas 
zauw ażył, ż e  n ik t z  rtależących do 
rządzącej koalicji posłów-prawników  
nawet nie próbował udow odnić, że  
te ustaw y pod w zględem  prawnym  
są  w  porządku. „Oni g łosow ali I  za, 
bo tak m usieli, ale g łow y  m ieli opusz­
czone” -  zauw ażył socjaldemokrata.

L u c y n a  D O W D O , J a c e k  J. 
K O M A R

Zatrudnią ... 
Kawiarnia „Alina” zatrudni kelnerkę.
Tel. 22-50-38.
Proponujemy pracę w  domu.
Tel. 4 7 -19 -49  (20 .00-22 .00)

Poszukują pracy
16-letni chłopiec poszukuje pracy, m oże b yć stała. 
Tel. 7 9 -8 4 -6 0 ,4 8 -2 2 -9 0  (Andrzej).

olicvina
Jak  podaje dział Sztabu In form acji M SW  R L , 25 w rześn ia  br. w  kraju  

zanotow ano 153 p rzestępstw a, w  tym : 1 obrażen ie cia ła , 1 gw ałt, 8 chu li­
gańskich ekscesów , 7 rabunków , 1 oszustw o, 135 kradzieży. Skradziono  
U  sam ochodów , znaleziono -  6.

Z anotow ano 24 w yp ad k i d rogow e i 4 pożary. Z naleziono zw łok i 3 
osób. Zatrzym ano 45  podejrzanych o popełn ien ie  przestępstw .

Kradzieże
25 września na stacii paliwowej 

przy ul. Stefańskiej w  W tnie z  samo­
chodu ford sierra ob. R osji L., m iesz­
kającego na stałe na Litwie, skradzio­
no walizkę, w  której było 4 00  litów, 
dokumenty i notes. Straty w ynoszą  
700 litów.

* * *

24 września z  domu M . G. w e  
w si Stasyliai (rej. soleczn ick i), po  
wyważeniu drzwi skradziono strzel­
bę m yśliwską „TOZ 16”, zarejestro­

w aną na nazw isko gospodarza, pneu­
m atyczny i gazow y pistolety, wyro­
by ze  złota, m agnetowid i inne rze­
czy .

Ofiary drogi i wła­
snej nieostrożności

25 września o godz. 13m in .40n a  
3 km szosy  Balenai-Rubikai (rej. mo- 
żejski) nietrzeźwa E. Stonkuviene, nie 
posiadająca przy tym  prawa jazdy, 
straciła panowanie nad samochodem  
mazda 626, który zjechał z  szosy  i

przewrócił się. K ierowca i 4  pasaże­
rowie odnieśli rany.iercie

25 września około godż. 18 na 10 
km szosy Żemaiteliai-Parudamina (rej. 
w ileński) V. Żiliukas, jadąc opel re­
k ord em , p rzek ro czy ł b ez p ie c z n ą  
szyb k ość , w  w yniku  c z e g o  stracił 
panowanie nad pojazdem. Samochód  
zjechał z  szosy  i przewrócił się. K ie­
rowca zginął.

Przemyt
25  września około  godz. 14 na 

granicznym  punkcie kontrolnym w  
Szumsku funkcjonariusze Departa­
mentu Policji zatrzymali samochód  
mazda 626, którym jechała T. Abram- 
son. Pasażerka próbowała drogą prze­
mytu w yw ieźć z  L itw y około  1 kg 
w yrob ów  jub ilersk ich , o  w artości 
około 24 .000 litów.

Przygotowała I .  L.

Koszykówka
Bez porażek - siedem 

drużyn
W  środku tygodnia rozegrano dru­

g ą  k o le jk ę  G uroligi koszykarzy . Po 
drug im  zw ycięstw ie  w  g ru p ie  A  od ­
niosły  zespo ły  O lym piakos P ireus i 
M accabi Tel-Awiw. G recki k lub , w  
którym  w  b ieżącym  sezon ie  w ystę­
p u je  n a jle p s z y  k o s z y k a rz  E u ro p y  
ubieg łego  roku  A rtu ras  K am iszovas, 
pokonał zespół C SK A  M oskw a 86:74 
(42 :4 3 ). W  ty m  sp o tk an iu  litew sk i 
koszykarz  u zyska ł najw ięcej k oszy  - 
19. K oszykarze  z  Iz rae la  na  w łasnym  
park iec ie 'p o k o n ali słynny  R e a l  M a­
d ry t 87:82 (52 :35). Jest t o  ju ż  druga  z  
rzędu  po rażka  H iszpanów . F rancuski 
klub  L im oges C S P  przeg ra ł u  sieb ie  z  
tu reck ą  d ru ży n ą  E fe s  S tam bu ł 62:77- 
(25:33).

O to  tabe la  rozg ryw ek  g rupy  A  po  
dw ó ch  ko le jkach  (d ru ży n a , punk ty , 
ró żn ica  koszy):

1. M a ccab i 4  165-144
2. O ly m p ia k o s  4  156-141
3 . E fe s  3  144-132
4. C S K A  M o sk w a  3 164-163
5. R e a l _ 2  159-177
6. L im o g e s  C S P  2 124-155
W  g r u p ie  B  zan o to w an o  ta k ie

w y n ik i: P T T  A n k a ra  r, E s tu d ian te s  
M ad ry t8 0 :8 8 , B enctton  T rev iso  - F C  
P o r to  7 6 :6 7  (4 ;8 f31 ), B C  S p l i t  - 
PA Ó K  S alon ik i 74 :76  (32 :35).

T abela  g ru p y  B:
1. B e n e tto n  4 1 4 9 -1 2 5
2. P A O K  S a lo n ik i 4  164-145
3 . B C  S p lit  3  146-132
4. E s tu d ia n te s  3  146-153
5. P T T  A n k a ra  2 136-160
6 . F C  P o r to  2 1 3 8 -1 6 4
W  g r u p ie  C  ty lk o  k o sz y k a rz e

hiszp ań sk ie j B a rce lo n y  n ie  d o zn a li 
po rażk i. W  pierw szym , spo tkan iu  n a  
w y jeźdz ie  on i m ieli tru d n ą  p rzep ra­
w ę  z  francusk im  P ąu-O rthez , z  k tó ­
ry m  w y g ra l i  p o  d o g ry w c e  9 5 :9 4  
(40 :38 , 83 :83). T ym  razem - H iszpa­
n ie  pew n ie  pokonali belg radzk i P arti-  
z a n  87:71 (34 :37). W  innych  sp o tk a­
n iach  ze sp ó ł H apoel Je ro zo lim ą  po ­
ko nał U lk e r $ tam bu ł 80 :74  (42 :41 ), a 
w łosk i klub  K inder B olonia  u leg ł d ru ­
ż y n ie  P au -O rthez  72 :7 9  (42:45).-

T ab e la  g ru p y  C  :
1. F C  B a rc e lo n a  4 182-165

2. P a u -O r th e z  3 173-167
3. K in d e r  3  153-147
4. P a r tiz a n  3 1 6 6 -1 7 3
5. H ap o e l 3  148-155
6. U lk e r  2 1 6 0 -1 7 5
W  g ru p ie  D trudno  szło  gospo­

d a rzo m . K o szy k a rze  zesp o łu  A lba  
B erlin  ty lko  p o  d ogryw ce  pokonali 
francuski P S G -R acing  79:71 (68:68). 
Innym  dw óm  zespo łom  w łasny  par­
k iet n ie  pom ógł. C ibona Zagrzeb  prze­
g ra ła  z  e k ip ą  T eam sy stem  B o lon ia  
87:92 (4 1 :49), a  O lim p ija  L ubiana -  z . 
A E K  A teny  71:74 (30:37).

T abela g ru p y  D:
1. T eam sy s tem  4 172-160
2. A E K  A ten y  4 1 3 1 -1 2 3
3 . A lb a  3 152-151
4. C ib o n a  3 165-167
5 . O lim p ija  2  146-152
6. P S G -R a c in g  2  123-136

. N a s t a n ą  ko le jka  rozg ryw ek  od ­
będz ie  się  w e środą  i czw artek.

M .R .
Piłka nożna

Dziś Żalgiris - Atlantas
D z iś  z o s ta n ie  ro z e g ra n a  ó sm a 

ko le jka  spo tkań  m istrzo stw  Federa­
c ji P iłk a rsk ie j Lftwy. N a  w ileńsk im  
stad ionie  ^Żalgiris”  o  godz. 16.00 go ­
sp o d a rze  b o isk a  b ę d ą p o d e jm o w a li  
k ła jpedzk i A tlan tas. N ied aw n o  te  ze­
spo ły  zm ierzy ły  s ię  w  K ła jpedz ie  w  
m eczu  o  P u ch a r  Federac ji. W ów czas 
spotkanie  zakończyło się  rem isem  1:1, 
a  w  n a jb liż szą  ś ro d ę  odbędz ie  s ię  re­
w an żo w e sp o tkan ie  pucharow e tych 
d ru ży n . ,  "

In n e  z e sp o ły  w ileńsk ie  g ra ją  n a  
w y je ź d z ie .  L o k  o rn o  ty  w  a  -V i 1 b a ń  a 
w ystąp i w  K iejdanach  przec iw ko  di u 
żyn ie  N eyeżiś^L ifosa. P aneryś g ra  w  
K o w n ie  z ln k a ra s e m ,a  G eT eźin isV fF" 
kas w  Szaw lach  z  K aredą.
Piłka ręczna

Eliminacje ME
.W m eczach  e lim in acy jn y ch -d o  

m istrzo stw  E u ro p y  w  p iłc e  ręcznej 
m ężczy zn  w  g ru p ie  *5 P o lska  p rze­
g rała  z  W ęgram i 23 :30 , ą  S zw ecjapo - 
k ona ła  D a n ię  2 8 :2 1 (1 1 :1 1 ) .

W  n ied z ie lę  w  K o w n ie  w  spo tka­
n iu  rew anżow ym  z m ie rzą  s ię  rep re­
zen tac je  L itw y  i Jugosław ii. P ie rw - 
szy  m e c z  tych  d ru iy n  zakończy ł s ię  

. rem isem  25:25 . R em is-27:27 zano to ­
w an o  ró w n ież  w  sp o tk an iu  Islandii r 
S zw ajcarii - innej p a ry  drużyn , grają­
cych  w  te j g rupie.

In f. wł.

SZA C H Y
R u b ryk ę  prow adzi arcym istrz  

m ięd zyn arod ow y  IC C F  V alentinas  
N O R M A N T A S

Żagań -'odskocznią 
do Groningen

Tego lata do starego miasteczka 
polskiego Żagania w  województwie zie­
lonogórskim przybyli niemal wszyscy 
najsilniejsi młodzi szachiści w  wieku do 
lat 20. W zorganizowanych tu mistrzo­
stwach młodzieżowych świata uczest­
n iczyło 78 młodych szachistów z  58 
krajów, w  tym 6 arcymistrzów i  25 mi­
strzów międzynarodowych. Takie za­
interesowanie turniejem nic było przy­
padkowe - na mistrza wśród m łodzieży  
czekało skierowanie na tegoroczne mi­
strzostwa świata mężczyzn w  holender­
skim mieście Groningen. Rozegrano 13 
partii według systemu szwajcarskiego. 
Po trudnej, wytężonej walce zwyciężył 
19-letni Amerykanin Tal Shockcd - 9,5 
pkt z  13. Czarnymi w szystkie partie 
zakończył remisem, a białymi uzyskał
6,5 pkt z  7..

Drugie miejsce zajął Wigcn Miru- 
mian §  Armenii (9,5 pkt), a trzecie -  
Christos Bani kas z Grecji (9 pkt).

W turnieju m istrzostw  świata  
dziewcząt zmagało się 61 -szachistck z 
47 krajów (z Polski - 8), w  tym 6 arcy­
mistrzyń i  11 mistrzów międzynarodo­
wych. Mistrzynią została arcymistrzy­
ni z  Anglii Harriet Hant (10,5 pkt z 
13). Żana Dworakowska (Polska) zdo­
była drugie miejsce (9,5 pkt), a trzecie 
miejsce zajęła T. Wasilewicz z  Ukrainy 
(9,5 pkt). Na kolejnych miejscach upla­
sowały się dwie szachistki polskie: na 4
- Marta Zielińska, 5 - Iweta Radzicwicz
- po 8,5 pkt Mistrzyni międzynarodo­
wa z Ponicwicża Dagnc Cziukszytc po­
tknęła się na finiszu. Po przegranej w  
ostatniej n u d zie  z  mistrzynią między­
narodową M. Zielińską, z  8 punktami 
zajęła 8 miejsce.

Polecamy jedną z  partii zwycięz­
cy  turnieju.'

T. Shocked (USA) -  Z. Gyimesi 
(W ęgry)

Obrona Nimzowitscha
1. d4 Sffi 2. c4 c6 3. Sc3 Gb4 4.-Ć3 

b6 5. Sc2 c5 6. a3 Ga5 7. WbI Sa6 S 
-Ha4 Gb7 9. Gd2 Gc6 10, Hc2 0-0 11. , 
Sg3 Hc8 12. d l  G b 7 13. c4 Śc8 14. Gd3 
f5 15. 0-0 f4 16. c5 g6 17. Gg6 hg6 18. 
Hg6 Kh8 19. Kh6 Kg8 20. Hg6 Kh8 
21. Scc4 Hd8 22. Hh6 Kg8 23. Gf4 Hc7 
24. b4 cb4 25. Sh5 Sc5 26. Scfó Sf627. 
Sfó Wfó 28. cfó Hh7 29. ał>4 cd5 30. 
ba5 dc4 31. f7 Hf7 3 2 . Gc5 Hh7 33. 
Hh7 Kh7 34. ab6 a5 35. Gd4 Sb3 36. 
Gc3 a4 37. W fel Gc6 38. Wc7 Kg8 39. 
Wg7 Kf8 40. Wh7 a3 41. Wh8 Kf7 42. 
Wa8 Ga8 43. f3 Kc6 44. Wcl Kf7. 45. 
Kf2 d5 46. Ke3 a2 47. Wal Sal 48. 
Gał Kc6 49. h4 G c6 50. h5 Kf5 51. g4 
Kg5 52. f4. Czamc poddały się. 

R o zw iązan ie
Białe: K bl, Hf7, p.p. b3, b6 (4); 

czamc: Ka3, Hb8, p.p. a6, b4, e3, ł ó  
(6). Biało wygrywają.

L Hd7! Kb3 2. Hd3 Ka4 3. Ha6 
Kb3 4. Hd3 Ka4 5. Hd71 Kb3 6. Hf7 
Ka4 7. Ha7 z wygraną (K. L. Kubbcl, 
1933).

S tu d iu m
Białe: Kd2, HbS, Sd5 (3).

Czamc: Kh5, Hg3 (2). 
Białe wygrywają.
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L TV

8.00  -  S. „N ian ia  H” .1L25 

1 D zień  dobry. 9 .5 5 1 S. „ N o e  i 

K asper” . 10.25 -  S . „S te la  S te - 

.. Ijaris". 1 1 .1 5  -  N a s z  ję z y k .

11.45 -  A p o kalip sa  M oraw ii. 

1 2 .4 0 1 W ita j, Franc jo . 1 3 .1 0 1 

W ideofilm  „A d am  ż en i s ię  z  

E w ą” . 14.30 -  F ilm  fab . „A k a­

d em ia  w o jskow a” . 16.05 -  S . 

„Ś m ie rć  Jugosław ii” . 16.55 - 

M is trz o s tw a  L L K . P o d c z a s  

przerw y  -  W iadom ośc i. 18 .30  

|  L au rea t n ag ro d y  J . S z ik szne- 

lis. 19.00 -  T ele lego . 20 .0 0  -  

Milioner. 2 0 .2 0 -  L oteria. 2 0 3 0  

I  P anoram a. 2 1 .0 0  -  P o d  w ła ­

snym  dach em . 2 1 .4 0  -  D e tek ­

tyw. 23 .15  -  D z ien n ik  w ieczo r­

ny. 2 3 .2 5 1  S tu d io  spo rtow e.

■ .,23 .35  - K oncert.
L N K ,

8 .3 0  |  S . „ M a ły  d e te k ­

ty w ” . 9 .0 0  -  P o ra n n e  k o ło .

10 .30  -  S m aczn eg o . 11 .00  - 

■  C z te ry  k o ła .  1 1 .3 0  -  D z ik a

::  p rzy ro d a . 13 .00  -  K ib ir  T e le  

Vibir. 14.05 - S . „B a ro n ” . Ś. 

„Przybysze”; S. „D ziw n a  w ia- 

^ f c ^ m o ś ć ”. 17.00 -  S. „P ią tk a” .

18 .00  |  S . „P o d w o d n e  ra fy ” .

19.00 -  Z  H ollyw oodu . 19.30

-  B u lw a ro w e  show . 2 0 .0 0  - 

W iadom ości. 2 0 .2 0  -  A . G ir- 

ż a d a s  p r z e d s ta w ia .  2 1 .0 0  - 

F ilm  fab . 2 2 .4 5  -  F ilm  fa b ^  

„S iódm e p ię tro ” . 0 .3 0  - M aga-

g  z y n  e ro t.  0 .5 5  -  J e sz c z e  n ie

N I F n Z I F I A .
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L T V
8 .00  I  Ś w ią teczn e  m yśli.

8 .25  -  N o w o śc i k o śc io ła  k a to ­
lick iego . 8 .30  -  F ilm  d ok . 9 .30
- D la  d z iec i. 10.25 -  S . „S ze­
śc iu  sp raw ied liw y ch ”,  1 0 .5 5 -  
K lub  szachow y. 11 J O  -  T ech­
n o lo g ia  i  te le k o m u n ik a c ja :
11 .30  - S fed em  d n i K o w n a .
12.00 -  W  św iec ie  ko szy k ó w ­
ki. 1 3 .1 0 -P o d ró ż  zL T V . 13.50'

^ - K o n c e r t  życzeń . 14 .50  - F o r- 
f  m u ła - ł .  17.00 -  D la  ro ln ików .

W itajc ie , g o śc ie . 1 8 .00  
-W iad o m o śc i. 1 8 .1 0 -5 .  „D o- 

i ^ ^ m e k n a  prerii” . 1 9 .0 0 -Z ie lone  
d rz e v ro ż y c ia ,1 9 .2 0  -  N a sz e  
m iasteczka. 2 0 .2 0  ^.Szanujm y 
słowo. 20 .30  - Panoram a. 21.00 

« * p F i lm f a b .  „F ak t” ! 22 .25  - P ro ­
g ram  m uz. 23 ,1 5  - D z ien n ik  
w ieczorny. 23.25  - Studio spor- 

'  ;to w e . 2 3 .3 0  -  M is tr z o s tw a  
E uropy  w  p iłce  ręczn e j m ę ż ­
czyzn . L itw a  -  Jugosław ia. 

L N K
8.30 - S. „M ały  detektyw ” .

. 9 .0 0 1  B ulw arow e show. 9 .30  -
|  Ś .  „U rw isy”. 1 0 .0 0 -T w ó j w y ­

chow anek. 10.30 -  Salon  białe­
g o  kota . 11.00 -  A B C  zdrow ia.

- W ysokie ciśn ien ie . 11.30 - Sta- 
'  ' ry  św iąt p reh istoryczny. 12.00

-  N arodow a geografia, 13 .00  - 
K ib ir Tele  Vibir. 14.15 -K la sy -

- kaT V : S . „Baron” ;'S . „Przyby­
sze” ; S. „W ięzień” . 17,00  - S,

-  „ M a rló u  - p ry w a tn y  d e te k ­
tyw ” . 18:00 - S. „M oloney” .
19.00 - Ś ^ o l r o f ’. 20.00 - W ia­
domości . 2 0 2 0  - Teleloto. 21.00
- F ilm  fab . „B lisk ie  kontak ty  
trzeciego stopnia” . 2 3 .2 0 -  K ro-

^ .- .n ik a  krym inalna; 23 .50  -  D om  
do  w ynajęcia. 0.15 - Tajem nica 
kobiety. 0 .40  -  W okół ciebie. 

% "1 .10 - R adio  show . 1.40 - S .  
r j - , „Taran”.

w ieczór. 1.40 -  S . „P uaro” . 
B A Ł T Y C K A  T V

8.30  -  E k o ró zg a . 8 .55  - 

L itw a  d o  U E . 18.00 -  S. „P ło ­

n ą c a  p o c h o d n ia ” . 19 .00  -  Ś . 

„D ynastia . C o lb o w ie”. 20 .00  - 

H um or. 2 0 .3 0  - W alka  słów . 

2 1 .3 0 1  S . p lu s k w y ” . 22 .3 0  -

S. „S k rzy d ła” . 22 .55  - K u ltu ­

ry sty k a . 0 .1 5 -8 .3 0  -  CN N .
T V -3

9 .0 0  -  T e leshow . 9 .15  - 

F ilm y  anim . 10.05 - S. „Naresz­

c ie  dzw onek” . 10.30 - P rogram  

m u z . 11.30 -  K u linarne  show .

1 1 .5 5 - S .  S aba liauskas ro zm a­

w ia .  1 2 .2 0  -  B a rw y  m o rz a .

12.45 i  K a le jd o sk o p  eu rope j­

sk i. 13. i 5 1 S .  „ C u d a  i cudeń ­

ka” . 1 4 .0 0 - S .  „T elefon  pom o­

c y  9 1 1 ”. 14.45 - S. „D ru ży n a  

„A ” . 15.301 S . „W ilk  pow ietrz­

n y ” . 16 .1 5  -  K o m p u te ro w e  

cu d a . 16.40 - S . ^R atow nicy” .

17.25 - S. „ M e le  R o se  P lace” . 

1 8 .1 0  -  S . „ B e v e r ly  H il ls ,  

90210” . 19.00 -  W iad o m o śc i. 

19.15 -  S . „M arim ar” . 19.45 - 

Z aśp iew ajm y . 20 .1 5  -  S. „Jesi- 

c a T le tc h e r” . 21 .0 0  - F ilm  fab. 

„ N a j l e p s z y  w  A m e r y c e ” .

2 3 .0 0  -  S port. 23 .1 0  -  W szy s t­

k o . 23 .4 0  - Playboy.
W IL E Ń S K A  T V  

8 . 0 0 - Z  W ilna . 8 .1 5 -D la  

d z ie c i.  10.00 - Jerałasz. 10.25

-  F ilm  dok . o  p rzyrodzie . 11.25

-  A b y  L itw ie  b y ło  lep iej. 11 .40

- G w iazd y  spo rtow e. 11.55 - 

Z n ad  W ilii TV. 1 2 .3 0 -  F esti-

B A Ł T Y C K A  T V
8 .3 0  -  P ro g ram  relig ijny .

9 .3 0  -^Poranna k aw a. 10.30 - 
W iadom ości. 1 0 3 5  -  F ilm  anim. 
11.0 0 -K o n k u r s y r l l  3 0 1  W ia­
d om ośc i. 11.35 -  N o w o śc i w i­
d eo . 12.00 - B B T V  T O P -20.
14.00 - R en tgen . 14.30 -  W ia ­
d o m o śc i. 15 .00  -  R ep o rtaże .
15 .30  -  W iadom ośc i. 16.05 - 
K oncert. 16.30 -  W iadom ości.
16,35 -  R o zm a ito śc i. 17.00 -
S . „M cG y v er” . 18 .00  -  S. „Z a­
to k a  A c a p u lc o ^ . 1 9 .0 0 1  S. 
„D ynastia  2 . C o lbow ie” .2 0 .0 0

S -„Ż ycie  L eonarda da Y inci”*
2 1 .0 0  -  Film - fab. „C zerw o n y  
s tó ł b ila rdow y” .2 2 .3 5 - S .  „N a 
zdrow ie”. 2 3 .0 0 -S .„W alk a  bez 
re g u ł” . 2 3 .3 0  - S p o rto zau ry .

I 0 .0 5 -8 .3 0  -  CN N .
T V -3

9 .0 0  - T e le sh o p . 9 .1 5  - 
F ilm y  anim . 1 0 .0 5 -S. „N aresz­
c ie  dzw onek” . 1 0 3 0 -W sz y s t-  
ko. 11.00 * O kno  n a  przyrodę.
11.30 - K u lin arn e  show . 11.55
- Z aśp iew ajm y. 12.20 -  E uro­
p e jsk i k a le jd o s k o p .  12 .45  - 
B udow nic tw o . 13.15 - S. „Te­
le fo n  p o m o cy  9 11” . 14.00 - Ś. 
„B ev e rly  H ills, 90210". 14.45 
-~S. „D ru ży n a  „A ” . 15 .30  -  S. 
S z a le n ie c ” . 17 .00  - S p o rt na 
św iec ie . 17.30 - S ta r e  anegdo-

I ty ; 18.00 - Akcenty. 18.25 -  S, 
„P tak i c ie rn is tych  k rzew ów ” .
19.15 -  S. „M arim ar” . 19,45 - 

LS. S a b a l ia u s k a s  ro z m a w ia .
2 0 .1 0  - S. „ D o k to r  Q u in n ” .
21 .0 0  -  F ilm  fab. „D w ulicow a 
m isśis G rem rilles” . 22 .50  -'S . 
„U lice  S an  F rancisco” . 23 i40  - 
K ino. ’

W IL E Ń S K A  T V
9.10  -  F ilm  d la  dzieci. 9,50

- Pa luszk i lizać. 10.30 -  H u­
m o r. 10 .55  - O  p rz y ro d z ie .
11.55 -  L ekcja  ję z . litew skie-

r go. 12.05 -  T ow ary  i usług i.
12.15 - N a  szali Wagi. 12.40 -

w a lw  Surgucie . 12.50 - M u­

zyka d la  dzieci. 13.45 - Ja  sama: 

syn  m łodszy  o d  w nuka. 14.45

- Z aw ód. 15.40 - K lub  sam ot­

n y ch  se rc . 16.15 - F ilm  fab. 

„ W sp a n ia li  p a n o w ie  z  B u a  

D ore” . 1 7 .2 0 -T y d z ień . 17.40

- Z ró b  so b ie  św ięto . 17.55 - 

M o je  kino . 18.40 - S ezon  je ­

sienny . T ow ary  i u sług i. 18.55

-  S kandale  tygodn ia . 19.30 - 

H um or. 20 .2 0  - F itil. 20 .35  - 

F ilm  fab. „B iałe  słońce p usty- 

n i’Vs22.15 -  T ow ary  i usług i.

22 .25  - Festiw al w  Surgucie .

22 .4 5  -  S h o w  I. D em idow a.

23 .3 5  -  Pa tro l drogow y. 23 .55

-  K an a ł m uzyczny . 1 .0 0 -F ilm  

fab . „Śm iertelne badanie” .

V IL S A T

9 .0 0  -  M u zy k a . 11.15 - 

P rz e trw a n ie . 12 .00  -  A  by ło  

tak ... 12.25 -  M uzyka . 18.05 -  

F ilm  dok . 18.30 -  C u d a  czaro­

d z ie jk i. 19.00 -  K ale jd o sk o p  

zn iżek . 1 9 .1 0 -  D otyk . 20 .15  - 

S ztafeta  V ilsatu. 21 .30  -  F ilm  

fab . „ S chody  do  nieba” . 23 .00  

-S a lo n  country. 2 3 .4 0 -S .  „L a­

ta jący  lekarze’1.

1 K A N A Ł  R O S J I

7 .00  |  F ilm  fab. „W spó ł­

rzędne  n iezn an e” . 8 .30 -  F ilm  

an im . 8 .40  - M ilion  lo to . 8 .45 - 

S ło w o  d u s z p a s te r z a .  9 .0 0 ,  

1 4 .00 , 17 .4 5  -  W iad o m o śc i.

9 .10 - B iblioteka dom ow a. 9.30

- P ocz ta  p o ran n a . 10.05 -  K a- 

lam bur. 10.35 -  Sm ak. 10.55 -

P ra sa  i  m uzyka . 13.35 -  Z rób  
k ro k . 14 .3 0  - S p o r to w y  ty ­
d zień . 15 .00  - S to lica . 15.20 - 
T ow ary  i u sług i. 15.30 - F esti­
w a l ‘w  S u rg u c ie ;-15.45 -  M o- 

[ s k w a  o c z y m a  S . K u c z e ra .
16.00 -  F ilm  fab. „W spaniali 
p an o w ie  z  B u a  D ore” . 16.50 -  
Z  M oskw y . 17 .00  - K am ień  
w ęgielny . 17.30 -  T elefon  23- 
5 5 -6 0 : 18 .0 0  - Z  M o sk w y .
18.30 -  K oncert. 19.00 -  W i­
leńska ju trzen k a . 19.25-- F ilm  
fab . „ W y sz e d ł p o  z a p a łk i” .
21.-20 -  Festiw al w  Surgucie.
21 ,40  - W y n ik i. 22.55  -  F ilm  
fab. „M o n a L isa ” .

V 1LSA T 
r - 9 .0 0  - M uzyka . 10.15 -  

D la  dzieci . 1 0 3 0 -  T o  je s t  kino .
11.00 - S a lon  country. 1 1 .4 0 -  
M o je  W ilno . 12.10 -  M uzyka.
18.05 - G o d z in a  s iły  d u ch a .
19 .00  - K a le jd o sk o p  zn iżek . 
1 9 .1 0 -G w ó źd ź . 19 .3 0 -P rz e -  
p isy  G aliny . 19 .45  -  M S M IX .
20 .05  - Muzyka. 21 .00  - Za- 
t rzy m a j s ię , ch w ilo , 21 .4 5  - 
K łajpedzka TV. 22.15 -  S. „La­
ta jący  lek a rze” . 23 .05  - X L - 
M usic .

I  K A N A Ł  R O S JI
7 .00  - F ilm  fab . „P ierw ­

s z y  tro le jb u s” . 8 .25  - F ilm y  
an im . 8 .55  -  C iągn ien ie  Spor- 
tloto. 9 .0 0 ,1 4 .0 0 ,2 3 :1 5  -  W ia­
dom ości. 9 .10  - N o ta tk i. 9 3 0  - 
D o p ó k i  w s z y s c y  w  d o m u . 
4 0 . JO  - G w ia z d a  p o ra n n a .
11.00 - Program  dla^ołn ierzy . 
1 1 3 0  - G raj, harm onio . 12.00
-  G odzina d la  w s i. 1 2 .2 5 -  S. 
„Podw odna odyseja  ek ipy  Co- 
u s te a u ” . 13 .2 0  - P a n o ra m a  
śm iechu. 14.15 - Z aproszenie 
m uzyczne. 14.45 - K lub pod­
różników . 15 .30  - F ilm  anim .
16.05 - P rogram  A. L ubim o- 
wa. 16.35 - P iłka nożna. 17.05
-  B iała papuga. 18.00 - Film  
„ Jesien n y  m ara ton” . 19.50 -

P ow rót Galerii T retiakowskiej.

11.20 -  F ilm  „W asz syn  i b rat” .

12.55 -  Turniej operowy. 13.30 

- O czyw iste  lecz  n iep raw do­

podobne. 14.20 -  C hytrusie i 

chytrusk i. 15.05 - K resków ki.

15.55 - P iłk a  nożna. 17 .50  - W  

ś w iec ie  zw ierzą t. 18 .30  J S. 

„D w anaście  k rzeseł” . 19.45 - 

D obranoc, dzieci. 20.00 - Czas.

21.00 -  S. „D w anaście krzeseł” .

24 .00  -  F ilm  „Z  życia  m arione­

tek".

R O S Y JS K A  T V

6 .0 0  |  E ksp res poranny.

6.55 -  S . „F rank  - niedźw iedź 

p o la rn y ” . 7 .45  -  K resków ka.

8.05 -  Telegra. 8.30 - C złow iek 

n a  Z iem i. 9 .00  -  W itaj, Jcraju. 

"9.45 -  K om puter. 10.00 -  W ia­

d om ości. 10.20 - P iłk a  nożna.

11.25 - W  parlam encie. 11.50 - 

N o w a  R osja . 12.05 -  F ed era­

cja. 12 .3 0  - N o w e p ią te  koło.

13.00 - W ieści. 13.20 - Tele­

sk o p . 13 .50  -  K s ię g a re n k a .

1 4 .1 5  - P o ra d n ik  le k a r s k i .

14.30-B ia łe  noce. 16.00 -W ie ­

śc i o ... L6.25 - B ezk resna  p od­

róż. 1 6 .5 5 -Ś c iś le  ta jne. 17.55

-  S ta te  m ieszkanie . R o k  1956. 

•19.Q0 - W ieśc i. 19.35 - R epor­

ter. 5 0 .0 5  - S . „K ob ie ta  w  b ie- 

l i ” .-21.1 0 -  M iasteczko . 21 .50

-  F ilm  fab. „R ok 1984". 23.45 -  

. C ich y  D o m . 0 .10  - M iłość od 

p ie rw szeg o  w ejrzen ia . 0 .50  - 

Ż y w y  d źw ięk .

A fisz  film ow y. 20 .00  - C zas.
20 .4 0  -  F ilm  „T erm ina to r-2 : 
dz ień  osta tniego sądu” . 23 .30  - 
K om ed ia „Tajem nicza choro­
ba” .

R O S Y JS K A  T V
6 .00  -  E k sp res  poranny.

6 .55 - S. „F rank  - niedźw iedź 
p o la rn y ” . 7 .45  -  K resków ka.
8 .00  - K lub  L . 8 .30 - P rzysię ­
ga. 9 .0 0 - W ita j, k raju . 9.45 - 
M otoryzacja . 1 0 .0 0 - W ieści.
10,20 -R o sy jsk ie  loto. 11.00 - 
P u ls .  11 .2 5  -  N o w a  R o s ja .
11.35 -  L udzie, p ien iądze, ży­
cie. 12.05 - N a  ustach  u  w szyst­
kich . 12.30 -  P o d w ó jn y  po r­
tr e t ,  13 !Ó0 - W ieśc i..- i3 .2 0  |  
C ich y  D on. 15.50 - D ialogi o 
zw ierzętach . 16:05 - Cudow -- 
n y  św iat D isneya. 17 .00  -  Pro­
g ram  d la  m łodzieży . 17.25 - 
N ieznana p laneta. 17.55 -. An? 
chalege i Co., 19.00 - Zw iercia­
dło. 20 .05  - S. .'.Kobieta w  b ie­
li” . 21 .10  - P iłka nożna bez gra­
n ic. 21.45  - K -2 przedstaw ia.
2 2 .4 0  - U  łĆ siuszy. 2 3 .1 0  - 
M odą. 23:40 -  F ilm  fab. „N u­
m er J u x ”  dla generała z  panien-

J g f
T V  P O L O N IA

8.00  -  Pow itan ie . 8.05 - 
R ody Polskie. 8 .3 5 - Śniadanie 
ź  A n n ą  W andą G łębocką. 9.05
-  Spotkania  z  fo lk lo rem  9.25 - 
Informacje Studia Kontakt. 9.40
- M agazyn kulturalny. 1 0 .00 - 
N ie d z ie ln e  m u z y k o w a n ie .
10.50 - Spotkanie z  prof. W ik­
torem  Zinem . 11.10 - Ludzie 
listy  piszą. 11.25 - O pole’97. ^
12.00 - Teatr Fam ilijny: „Serce 
dzw onu”. 12.45 -  Chochliko­
w e psoty, czyli zm agania z  gra­
matyką. 13.00-„Polsk ie  ABC”
- program  dla dzieci. 13.30 - 
„K ocic  opow ieści”  - serial ani- - 
metwany. 14.00 - T ransm isja  
M szy  św. z  K ościoła św. Woj­
c iecha w  W arszawie. 15.00 -

T V  P O L O N IA

8.00 - Folkow e nuty. 8.20 

- H ity  satelity . 8 .40 - Sobota  

w  B ytkow ie. 9 .10  - Z aprosze­

n ie  - p rogram  krajoznaw czy.

9.30  -  W iadom ości. 9.45 -  „A la 

i A s” -  program  d la  najm łod­

szych. 10.00 - L ekcja  języ k a  

polsk iego  d la  dzieci. 10.10 - 

„Szafiki”  -  p rogram  d la  dzieci.

10.40 -  Program  dnia. Progno­

za  pogody. 10.45 -  „Zw ierzo- 

lub” . 11.00-B raw o  !Bis! 14.00

- W iadom ości. 14.10 - Z  dzie- 

jó w  parlam entaryzm u. 14.35 -  

,J e s te m  w  podróży... szukam  

p ra c y ”  -  re p o r ta ż .  1 5 .0 0  - 

„M elom an ia” . 15.30 -  „A ra- 

bela”  -  seria l d la  m łodych  w i­

dzów. 16.00 -  „W idget”  - serial 

an im ow any d la dz iec i. 16.35 - 

„Szansa n a  sukces”  -  E w a Bem.

17.30 -  „M ów i się ...”  17.50 - 

T eledyski n a  życzenie . 1 8 .00 - 

T eleexpress. 1.8.20 -  S p o rt z  

satelity. 19.30 - „N oce i dnie”  - 

se ria l prod. po lsk ie j. 20 .40  - 

Dobranocka. 21 .0 0 -W iadom o­

ści. 21 .30  -  „W ściek ły”  - film  

sensac. prod. po lsk iej. 23 .05  - 

R eportaż . 23 .30  -  Panoram a.

2 4 .0 0  -  P ie rw s z y  F e s tiw a l 

C ygański.. 1.50 -  Sport z  sate­

lity. 3 .00  - W iadom ości. 3 .30  - 

„ S z a n sa  n a  su k c e s ” . 4 .3 0  |  

„W ściekły”  -  film  sensac. prod. 

polskiej. 6:15 - Panoram a. 6.45 

-P ie rw szy F es tiw a l Cygański.

„Skarb iec” . 1 5 3 0  -  Salonow e 
p o ty c z k i .  1 6 .0 0  - „ R o b e r t  
C hojnacki - B ig  B ea t -  P laty­
n o w y  K oncert" . 16755 - P ro­
g ram  d nia . 17.00 - „D ni, m ie­
siące, lata”  -  film  dok. 17.40 - 
S alon lw ow ski. 18.00 - Tele- 
express, 18.15 -  „P raw dziw e 
przy g o d y -p ro f. T ho m p so n a” 
-se ria l an im  dla  dzieci. 18.40- 
„Z aw sze  w  n iedz ie lę”  -  film  
o b y c z a jo w y  p ro d . p o lsk ie j .
20 .10  -iCafe „Fusy”  - program  
s a ty ry c z n y 'K rz y sz to fa  Ja ro ­
szyńskiego. 20.40 - Dobranoc­
k a .  2 1 .0 0  - W ia d o m o śc i.
2 1 .3 0 -  „P a p ie ro w e  m a łżeń ­
s tw o ” - m elodram at p rod . p o l­
sk iej (1991). 23 .05  - Program  
rozryw kow y. 2 3 3 0  - Panora­
m a, 2 4 .0 0  -  S p o r t  z  satelity . 
0 .45  -„T eam  i Tym”  - program  
rozryw kow y. 2 .40  -  L udzie  li-_ 
s ty  p iszą. 3.00 - W iadom ości.
3 .20 - „R obert C hojnacki -  B ig 
B e a t - P la ty n o w y  k o n ce rt” .
4.05 -  .^Papierowe małżeństwo”
-  m elod ram at prod. po lsk iej.
5.40 - Panoram a. 6 .1 0 -  „Team 
i Tym ” -  program  rozryw ko­
w y.

P O L S A T  
-  7 .0 0  -  M u zy k a . 7 .3 0  - 

D isco  Polo  L ive. 8.30 - Jeste­
śm y  - m agazyn  p ro g ram ó w  - 
religijnych. 9.00 - M ultimedial­
n y  odlo t - m agazyn  kom pute­
rowy. 9 .30  - K lip k laps - naj­
m łodsza lista przebojów. 10.00
- .„Robinson Sucroe”  - a n im  
serial przygód. 10.30 -„P o w er 
R anger”  - s e r ia l anim . 11,00 - 
D isco Rclax. 12.05 - „Pom oc 
dom ow a”  - am eryk. serial ko- 
med. 12.35-„P tak i ciernistych 
k rzew ów ” A u stra lia  (1983).
13.35 - „Septem ber 30, 1955” 
U SA  (1978). 15.30 - R ekiny 
kart - show. 16.00 - Dyżurny 
satyryk  kraju. 16.30 - Piram i-

PO L SA T

7 .0 0  -  M u zyka . 7 .3 0  -  

D isco  R elax. 9.00 - W  drodze - 

m agazyn  redakcji program ów  

religijnych. 9.15 -  Sm akosze i 

rozkosze. 9.30 -  C o je s t grane?

- program  d la  dzieci. 10.00 - 

„ G łu p i  i g łu p s z y ”  -  U S A  

(1995). 10.30 -  „Pow er R an- 

gers”  - serial kom iksow y USA 

(1994). 11.00 -  „Strażnik Tek­

sasu”  -  am eryk. serial sensac.

1 1 .5 0  -  „ G a m b it”  -  U S A  

(1 9 6 6 ). 13.45 - „B ank ie t”  - 

W łochy  (1985). 15.30 - O skar 

- m agazyn  film ow y. 16.00 - 

Fundacja  Polsat. 16.30 -  M a­

g a z y n . 17 .00  - In fo rm a c je ,

17.15 - H alo m iliard -  teletur­

niej. 17.45 - Piramida: gra  - za­

b aw a . 18.15 -  R y k ow isko  - 

program  rozryw kow y. 18.45 - 

„Pacific  B lue” -  serial sensac. 

U S A  (1996). 19 .35 -D ziew ię­

c iu  w spaniałych . 20.00 - D i­

sco  Polo  L ive. 20.55 - „Xena, 

w ojow nicza księżniczka”  -  se­

rial Fantasy U SA  (1995). 21.55

-  L o so w a n ie  L o tto . 22 .0 0  - 

„B rygada A capulco 2”  - serial 

sensac. U S A  (1996). 22.55 - 

„ Ja , s p ra w ie d liw y ”  - U S A  

(1982>. 23 .55  - W yniki Lotto. 

0 .55 -  „N ade i S tacey 2”  - ame­

ryk. serial kom ed. 1.25 - Play­

boy. 2 .20  - „F righ t N ight”  - 

U S A  (1985). 4.10 -  M uzyka.

da: g ra-zabaw a. 17 .00 -In fo r-  
' macje. 17.15 - M iłość od pierw­

szego  w ejrzenia. 17745 - „Pa­
cific B lue” - serial sensac. USA 
(1996). 18.40 -  „Ń ow e przy­
god y  R obin  H ooda”  -  serial 
p rzygód. U SA  (1996). 1935  - 
t> z ie w ię c iu  w sp a n ia ły c h  - 
show . 20 .00  -  Idź na całość - 
sh o w  z  n ag ro d am i. 20J O  - 

, A n a to m ią  su k cesu . 20 .5 5  - 
'„H ercu les 2” - serial Fantasy 
U S A  (1994). 7 1,55 - Losowa­
n ie  Lotto . 22.00 - „Nowicjusz” 
U S A  (1990). 23.55 - W yniki 
Lotto. 24 .0 0 1 N a  każdy temat.
1 .0 5  - M a g a z y n  sp o rtow y ./
2.35 - M uzyka.

R T L -7
8.00 - S iódem ka dziecia­

k o m  9.05 -  Siedem pokus. 9.55
- „Podw odne katedry" - film 
dok. USA . 10.45 - „Kam ele­
on”  - serial SF. 1 1 3 0 - „Sliders”
- serial d la  m łodzieży. 1 2 .15 - 
„Św iat pana trenera”  - serial 
kom ed . 13.00 - „ C a p ita l” - 
franc. serial dok. 14.00 - „De­
tektyw i”  - serial kom ed. i 4.30
- „Lato z  m ałpą” - film  przy­
gó d . U S A  (1 9 8 5 ) . 16 .05  -

I „W szystko się  kręci”  - serial 
dla m łodzieży. 16 .30-„D etek­
tyw i z  w yższych sfer” -  serial 
sensac. 17.20 - 7 m inut - wy­
darzenia dnia. 17.30 - „Siódme 

f n iebo”  - serial famil. 18.15 - 
„C rim e Story”  - serial kiymin.
19.00 - „Strefa zagrożenia" - 
se ria l SF. 19.45 -  Prognoza 
pogody. 19.50 - 7 m inut - wy­
darzenia dnia. 20.00 - Sheryl 
Crow  L ivc - koncert. 20.50 - 
Prognoza pogody. 20.55 - „Ci­
sza  P ó łnocy”  - film  obycz. 
USA (1981). 22.30 - Siedem 
pokus. 23.10 - „M asada” - film 
historyczny, USA (1980).
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KOZIOROŻEC 
O soby, k tórych  

|  d z ia ła ln o ść  z a w o ­
dow a zw iązana je s t  

z  m edycyną i budow nictw em , b ęd ą  
m iały w iele  trosk  i problem ów  służ­
bow ych. C zeka  p raca  w  godzinach  
nad liczbow ych, b ęd ą  m usia ły  zapo ­
m nieć o w ypoczynku i rozryw kach. 
K om ersanci o trzy m ają  in te resu jącą  
o fertę , zw ią z a n ą  z  in w esto w an iem  
[środków w  nieruchom ości.

W O D N IK .
W  p ra c y  ocze -

 |ku ją  w ie lk ie  zm iany,
z w ią z a n e  z  p r z y j ­

ściem  now ego k ierow nika. Szykujcie  
się, gdyż niebaw em  zażąda s ię  od  w as 
w yczerpującego  spraw ozdan ia  z  w y­
k o n y w an ia  w aszy ch  ob o w iązk ó w . 
N ieprzew idziane okoliczności zm u­
s z ą  przedsięb io rców  do  o d ro czen ia  
planowanej delegacji zagranicznej. D la 
przedstaw icielek  płci p ięknej znajo­
m ość z  m łodym  cz łow iek iem  p rze­
kształci s ię  w  bu rzliw y  rom ans.

RYBY.
O t r z y m a j ą  

w reszc ie  ód  d łuższe­
g o  c z a s u  o b ie c a n e  

Wyższe stanow isko  o raz  zn aczn y  do ­
datek  do u posażenia . W cześniej je d ­
nak  czeka pow ażna p róba , zap ropo­
now ana p rzez  zw ierzchn ików . Jeśli 
przedsiębiorcy m yśleli o  kam panii re ­
klam ow ej sw ojej firm y, to  przysz ły  
tydzień  będz ie  sp rzy ja ł je j  rozpoczę­
ciu. G łow ę rodziny  m oże spotkać n ie ­
zw ykła h istoria  m iłosna.

 -  B A R A N .
p  CWD C a ły  ty d z ie ń  

h o  • u spędz ic ie  p rz y  pra- 
y cy. Podczas u rlopu

m ie liśc ie  sp o ro  trosk , to też  w łaśn ie  
teraz  będziecie m usieli nadrobić  zale­
głości. W  p rzeciw nym  w ypadku  sy ­
tuacja m oże w ym knąć s ię  spod  kon ­
troli i obrócić  s ię  w  is tn ą  k atastrofę. 
W iadom ość z  zagran icy  zm usi p rzed ­
siębiorców  do  udania  s ię  w  k ró tko ­
trw ałą  de legację  w  spraw ach  firmy.

 \  B Y K .
i r f N  O  P o w in n iś c ie
^  Y  - p r z y ją ć  p ro p o z y ­

c ję  z m ian y  p racy , 
k tó rą  otrzym acie  n a  począ tku  tygo­
dnia. O tw iera s ię  p rzed  w am i w spa­
n iała  perspektyw a sw ej sam orealiza­
cji zaw odow ej i n ierozsądnie  b y  było  
n ie w ykorzystać tej szansy. T ym cza­
s e m  p rz e d s ię b io rc y  n ie  p o w in n i 
p rzy jm ow ać nęcącej n a  p ozó r o ferty  
partnerów , b o  w  p rzec iw n y m  raz ie  
b ęd ą  m ieli w ie lk ie  straty.

BLIŹNIĘTA. 
B ędziecie  m u­

s ie li  sporo  s ię  na­
trudzić , ab y  w yko­
nać odpow iedzial­

n e  zadanie k ierow nictw a. A stro log  
n ie  od rzu ca  m o ż liw o śc i zw iązan ia  
tego zadania z  de legacją  zagraniczną. 
N iespodziew any konflik t o  drobiazg  
z  b lisk ą  w am  o so b ą  spow oduje na­
p ięcie w  w aszych  stosunkach  i stan ie  
s ię  w  końcu pow odem  w aszego  roz-

n

Sl

RAK.
R ó w n ie ż  b ę -  

dziecie m usieli w ie­
le  uw agi pośw ięc ić  pracy, g d y ż  cze­
k a ją  w as n ie  z a ła tw io n e  w cześn ie j 
sprawy. K om ersanci b ęd ą  m usieli po ­
p rosić  o  pom oc przy jació ł, a b y  nieco 
p o p raw ić  p o d u p a d łą  o s ta tn io  sy tu ­
a c ję  finansow ą sw ojej firm y. D użo  
u w ag i p o św ięc i w am  o so b a , k tó rą  
do tychczas uw ażaliście  ty lko  za  p rzy­
jaciela.

LEW .
N ie  u k ła d a jc ie  

w ięk szy ch  p lan ó w  
n a  n a s tę p n y  t y ­

dzień , raczej na leży  s ię  p o g rąży ć  w  
p racy  zw iązanej z  załatw ian iem  róż­
n ych  dokum entów . P racy  z  pap ie ra­
m i n ie  d a  s ię  też  un ik n ąć  p rzed się ­
biorcom . Będziecie m usieli sporządzić 
spraw ozdan ie  z  p racy  sw ego  p rzed ­
sięb io rstw a. M łodych  ludzi w  stan ie  
w o lnym  u n io są  fa le  o cean u  nam ięt­
ności.

, PA N N A . :

S | i  A s tro lo g  rad z i 
“  M,I w sz y s tk ie  n a jb l iż ­

sze  p lany  z rea lizo ­
w ać  do  k o ń ca  p rzy sz łeg o  tygodnia , 
g d y ż  s ie d e m  k o le jn y ch  d n i b ęd z ie  
sp rzy jało  pow ażnej pracy. Ju ż  czas, 
aby  kom ersanc i i p rzedsięb io rcy  za­
kończyli p race  i podp isali dokum en­
ty. D ług ie  i s zczęśliw e  poży c ie  czeka  
m ałżeństw a, k tó re  zam ierza ją  w stą ­
p ić  w  zw iązek  m ałżeńsk i w  następ­
n y m  tygodniu .

W A G A . 
M u s ic ie  z w ró ­

c ić  u w ag ę  n a  to , o 
czym  i w  ja k im  to ­

w arzystw ie  m ów icie . O sta tn io  w śród  
w aszych  p rzy jac ió ł zn a laz ła  s ię  n ie­
życz liw a  osoba, w ykorzystu jąca  każ­
d ą  m ożliw ość  zdysk redy tow an ia  w as 
w  oczach  otoczenia. „U faj, a le  spraw - 
dzaj”  - t ą  za sa d ą  p ow inn i s ię  k ie ro ­
w a ć  p r z e d s ię b io rc y ,  z a w ie ra ją c y  
transakcje  f inansow e.

S K O R P IO N .
N ie  n a le ż y  

zw lek ać  ze  szcze­
r ą  ro zm o w ą  z  b li­

s k ą  o s o b ą :  w s z a k  w ia d o m o ,  ż e  
w szystko  skończone. Posta ra jc ie  się  
w ięce j u w ag i po św ięc ić  pracy . P o ­
zw o li w am  ona  p rzeżyć n iepow odze­
n ia  n a  froncie  m iłosnym . Jeśli kom er­
san c i p o s ta n o w ią  n ab y ć  n o w e  p o ­
m ieszczen ie  b iu row e - trudno  o  lep­
szy  okres, g d y ż  w  p rzysz łym  tygo­
dn iu  p lane ty  b ęd ą  sp rzy jały  transak­
cjom  z  nieruchom ościam i.

S T R Z E L E C . 
C zeka  rozcza­

row anie z  pow odu 
t e g o ,  ż e  s p ra w y
s łużbow e p o to c z ą  

s ię  bynajm niej nie  tak , ja k  byście  tego 
c h c ie li. N ie  n a le ż y  jed n a k  nikogc
oskarżać , p o sta ra jc ie  s ię  sum iennie  
p e łn ić  sw o je  o b o w iązk i,,  a  w ted y  
w szystko  stan ie  n a  sw o im  m iejscu. 
P rzedsiębiorcom  w iele korzyści przy­
n iosą  operacje z  papieram i w artościo­
w ym i.

ZNAD WILD
Polska listu przebojów 

"Chcemy być sobą"
Notowanie 119 z dnia 25.09.1 097 r. 
1 (2 ) Patrycja Kosiarkiew ic/ 

'Radosny"
|2 (5  ) Budka Suflera Takie  

Tango"
3 (1 )  Folygrarj-AH Siar* 

"M oja i twoja nadzieja" 
4 (7) N atalia Kukulska

“In acbt , tyn
mniej

p ) Los V atikaneros * iy k  
słońca w  całym  mic-Scic®

6 (4 ) P erfee t "Idźcie d o  do  mu" 
|7 (10) T. łxrvc "C hłopaki nic  

płaczą"
8  (6 ) B ig D ay  "W d zień 

go rącego  łata"
9  (8 )  T -rapcrzy  Z n a d  Wisły ■ 

“D o ręczydcl- uwodziciel*
10 (9 ) M aryla R odow icz 

"Łatw opalni"
Poiaefculnhi:

D żem  HA lcx”
2 . E dy ta  B artosiew icz “B o o g ie  

czyli zem sta  s ta d k a  jest**

Głorawiilr Ustownc 
h.Mu 1 Jfla PrTcfoćjfw 

Rwfio *Zn«l WBi£ 
allaiiuct 60 
2056 Warw.

a p  ś v  i 0_t i  m  o  t e c h n i k

Ostatni 
krrtyczny dzień 
• i godzina 
we wrześniu

29 , p o n ied z ia łek  (18 ,00-19 .00).

KALENDARIUM
x S o b o ta  (2 7 .IX ) je s t  270  dniem  

1997 r. D o  k o ń ca  roku  p o zosta ło  95 
dni.

x  Z n ak  Zod iaku  -  W aga. 
x  Im ien iny : A m adeusza, D am ia­

n a , K ośm y, W incentego.
x  W schód S łońca - 7.13, zachód - 

19.05. D ługość d n ia  11 godz. 5 2  m in.
x  K siężyc. O statn ia  kw ad ra  -  o d  

23 w rześn ia .
x  N ie d z ie la  (2 8 .IX )  j e s t  271 

dniem  1997 r. D o końca roku  pozo ­
sta ło  94  dni.

x  Z n ak  Z od iaku  -  W aga. 
x  Im ien in y : H e lio d o ra , Luby, 

M arka, W acława.
x  W schód S łońca -7 .1 5 , zachód - 

19.03. D ługość dn ia  11 godz. 48  m in.
x  K siężyc. O statn ia  kw adra -  od 

23 w rześn ia .
x P o n ie d z ia łe k  (2 9 .IX ) je s t  272 

dn iem  1997 r. D o  końca  roku  pozo­
stało  93 dni.

x  Znak  Zod iaku  -  W aga. 
x  Im ieniny: G abrie la , M ichaliny, I 

M ichała , Rafała.
x  W schód S łońca -7 .1 7 , zachód - 

19.00. D ługość d n ia  1 1 godz. 43  m in.
x K siężyc. O statn ia  kw adra - od 

23 w rześnia.

Pici fe tujemy, konsultujemy, instalujemy, sprzedajemy:
Kable, sprzęt ośw ietleniow y, opraw y ośw ietleniow e dla sk lepów ' biur, po­

mieszczeń mieszkalnych i produkcyjnych, dla oświetlania ulic, placów  i parków,! 
opraw y ośw ietleniow e na zaw ieszane sufity  z  lam pam i grzejącym i. halogeno-| 
w ym i oraz jarzeniówkam i.

---------  r - .  halogenow e, m etalohalogcnow c, rtęciow e i
jarzen iow e o  różnych kształtach, kolorach i odcieniach.

Ponad 2500 rodzajów 
towarówl

Nasze adresy:
U osio  8 , K a u n a s ,
te l . / f ą i  7 3 -0 7 -8 9 , te ł. 73-16-14
Źirmunu 63 , Y iln iu s , te l .  77-19-65

I (zani. 1109)

Młody lekarz medycyny 
poszukuje sponsorów do sfinansowania rezydentury 

lekarza rodzinnego.
Tel. 41-51-07.

(Zam. 1104)

CHENKI -
gazowe, elektryczne, kombinowane ■  m 

i koebenki zintegrowane czeskiej
firmy MORA (0

O
Kuchenki polskie) firmy Acanta ■  'O 

Kuchenki gazowe z Brześcia ■  ^

TŁY
L itew ska §łu żb a  H ydrom eteo ro ­

log iczna  p rzew idu je  n a  27  w rześn ia  
zachm urzen ie  zm ienne, lo k a ln e  o p a ­
d y  deszczu . W ia tr p ó łnocno-zachod­
n i 6-11 m /sek . T em p era tu ra  12-14 
s to p n i.

W  c iągu  następnych  dw óch; dni' 
b e z  opadów , tem pera tu ra  w  no cy  ;2-7 
s to p n i, lo k a ln e  p rz y m ro z k i d o -2 , 
tem pera tu ra  w  dz ień  10-15 stopni.

P r z y r z ą d y  g a z o w e

P O M N IK I
* D użo gotow ych wzorów
* Zam ów ienia w edług katalogów
* K om puterow e projektow anie
* Przystępne ęeny, zniżki.

P rzyjm ow anie zam ów ień: 
K M  V  te l. 462076  

W ystawa-sprzedaż: 
a iS S u h  5vitrigailos 30, tel. 261 f27. 

'akmuo A m zinasis akm uo
(Zam. 22)

WIEM02YNIA
handel hurtowy I detaliczny

uabAH AVA
Pylim o 60 , Vilnius
Tel. (8 -2 2 ) 6 2  8 9  77 , (8 -290) 3  61 88

MIĘDZYNARODOWE 
USŁUGI TRANSPORTOWE 

Przew ozim y ładunki do 
Niemiec, Holandii I Belgii

Naprawiamy lodówki Obsłu­
ga w Wilnie, rejonach podmiej­
skich i na działkach sadowych. 
Udzielamy gwarancji

Vilnius, Żalgirio 108, tel. 72- 
15-40, 72-15-46.

(Zam. 72)

„EV A K " n ap raw ia  i od n aw ia  
k u ch en k i e lek try czn e . S p rzed a je  
now e. G w arancja  -  rok.

TeL 48-28-28 .
(Zam. 498)

O dn aw iam y m iękk ie m eb le w  
dom u k lien ta .

Tel. 73  5 4  87 .
(Zam. 1118)

ZSA „Statvile”
niedrogo i szybko 

OCIEPLI WASZ 
DOM

ek o log iczn ie  czy s tą  ckow ełną 

m e to d ą  w gniatarifa w  rozstępy  

śc iany  lub  ro zpy lan ia  w  m iejscu  izo­

la c ji (ściany , dachy, stropy , sufity). 

B e z p ła tn e  p o ra d y .

TeL 8-22  -  700692  w  godz. 9 -18  

8-298  -  35 1 9 8

(8-22) 4 6-83 -52  od god z. 19.

(Zam. 1101)

To 
miejsce 
ćżeką 

na Twoją
REKLAMĘ

ty  KlMĘBWjŁEŃSKI
W ydawca.

ZSA „Kurier W ileński”

Drukuje SA  „Spauda”

Redaktor naczelny  
Czesław MALEWSKI

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnius, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres kurier w  @ post. 5 ci. K

TELEFONY: sekretariat redaktora n a cze ln eg o — 42-79-01, zastęp cy  redaktora —  42-79-04,42- 
79-48,42-79-73, sekretarz redakcji, z a s t  sekretarza —  42-79-49.

DZIAŁY: polityczny, problem ów sp o łe czn y ch — 42-78-72, aktualności krajowych— 42-79-64, 
ekonomiczny, ży d a  w s i— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury l sztuld —  42-79-88, 
szkolnictwa i młodzieży, listów  i interwencji —  42-69-65, sportu —  42-79-04, reklamy i og łoszeń  —  
42-69-63. Fotokorespondenci —  42-90-81. K orespondenci: na rejon wileński i trocki —  57-73- 81, 
solecznicki —  52-780, św ięc ia ń sk i —  54  -843._________________________________________________

O głoszen ia  i reklam ę d o  „Kuriera W ileńsk iego” przyjmuje s ię  pod  adresem : 
Dom Prasy, L aisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, te l7  fax  42-69-63, fax  42-72-65, 

w  dniach  pracy od  go d z . 9 .00  d o  17.00.

Za tr eść  o g ło sz e ń  redakcja n ie odpow iada. O pinie  
czyteln ików  zaw arte w  ich  listach  n ie z a w sz e  s ą  zb ież n e  z  
op in ią  redakcji.

Dyżurny redaktor 
Danuta 

DANOWSKA


